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H andel próbu je  staw ić  czoła producentom

Targi Krajowe 
na lepszy

- szara 
rynek

WARSZAWA PAP. Od wielu już lat osoby zwiedzające eks- stkiego „na pn iu” , stawia na- 
pozyjc zorganizowane z takich okazji, jak Targi Krajowe tom iast coraz większe wym a- 
„Jesień-85” pytają co z tych propozycji tra fi na półki skle- gania. Wzrasta również konku- 
powe? Oferowane do powielania propozycje producentów są rencja. O ile  w  poprzednich 
często interesujące pod względem wzornictwa i kolorystyki, latach ju ż  w  ciągu pierwszych 
miłe dla * oka i funkcjonalne. Niestety, handel podsuwa na dn i targów zawarto większość 
co dzień wyroby odbiegające od tamtych modeli. kontraktów , to w  tym  roku

podpisywanie umów przebiega
CZY w tym  roku nastąpi względne nasycenie popytu — znacznie w o ln ie j. O podnosze- 

>rzełom? Nie przesądzając pow inna w  przyszłym  roku w y niu  jakości w yrobów rzemieśl- 
iprawy przed zakończeniem stąpić odczuwalna zmiana ja -  niczych świadczy znikoma licz- 
irwających Targów K ra jow ych kości towarów. ba wyrobów (29) odrzuconych
— można w  to pow ątp ie- przez kontro lę jakości przed
icać. N iem niej w  tych grupach Przekonują o tym  przykłady, . rozpoczęciem targów.
towarów, gdzie osiągnięto nadesłane przez koresponden- •-------------  - --- -------- 1 ■■■■■■.............—

tów PAP z Targów K rajow ych.
Jo dłuższej przerwie, spowodo­
wanej zbyt m ałym i w  stosun­
ku do potrzeb dostawami w y­
robów, co pociągało zastosowa­
nie systemu rozdzielnictwa cen­
tralnego — na targach w  Po­
znaniu p o ja w ili się przedstawi­
ciele przemysłu meblowego.
Należy dodać, że w  br. odno­
towano znaczną poprawę w  za 
opatrzeniu rynku  w meble, 
zwłaszcza w  tapicerowane.

Rozpoczęły się w  całym w o je w ć d z tw is
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Rostock • Szczeci n

Mamy wspólne cele
*  Bogata prezentacja dorobku 

społeczno-gospodarczego
•  Spotkania, koncerty, wystawy

DZIŚ o godz. 11 na przejściu granicznym w Lubicszynie 
przedstawiciele władz politycznych i administracyjnych na­
szego regionu powitali liczną grupę gości z Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, którzy przybyli na Dni Przyjaźni O- 
kręgu Rostockiego w  Województwie Szczecińskim.

WŚRÓD przybyłych są: dla _obu narodów rocznic: 40-le- 
Ernst Horstman — sekretarz cia Polski Ludowej i  35-lecia 
K om ite tu  Okręgowego Niemiec NRD, ja k  również 40-lecia zwy- 
k ie j Socjalistycznej P a rtii Jed- cięstwa nad h itle row skim  fa - 
nościi w  Rostocku, szefowie Ra- szyzmem, w  w yn iku  którego po- 
dy Okręgowej W olnych Nie­
m ieckich Zw iązków Zawodo­
wych, przewodniczący Kom ite­
tu  Okręgowego Frontu Narodo­
wego oraz Zarządów Okręgo­
wych: N iem ieckiej Demokra­
tycznej P a rtii Chłopów, L ibera ł 
n o -Dem akr a ty  cznej P a rtii N ie­
miec, U n ii Chrześcijańsko-De- 
m okratycznej.

OBECNE spotkanie na Ziem i 
Szczecińskiej ma szczególnie pod 
niosły charakter. Istotnym  dla 
niego impulsem stały się niedaw 
ne obchody niezwykle ważkich

(Dokończenie na str. 2)

Narada aktywu SD

13. X. spełnimy
swój obywatelski
obowiązek

Z U D ZIA ŁE M  członka Pre­
zydium Centralnego Kom itetu 
Stronnictw a Demokratycznego 
— Alojzego B ry la  odbyła się w  
W ojewódzkim Kom itecie S tron­
n ictw a Demokratycznego w  
Szczecinie narada aktyw u wo- 
, (Dokończenie na sir. 2)

Wojciech Jaruzelski
: przyjacielską
wizytą na Kubie

W ARSZAW A PAP. Na zapro 
szenie I  sekretarza KC  KP  K u ­
by, przewodniczącego Rady Pań 
stwa i Rady M in is trów  Repu­
b lik i Kuby, Fidela Castro, dziś 
udał się z o fic ja lną  przyjacie l­
ską w izytą na Kubę I  sekre­
ta rz  KC  PZPR, prezes Rady 
M in istrów , gen. arm ii Wojciech 
Jaruzelski.

Bezpośrednio po zakończeniu 
w izy ty  na Kub ie  — ja k  już in ­
form owaliśm y — gen. Wojciech 
Jaruzelski weźmie udział, na 
czele delegacji polskiej, w 40 
jubileuszowej sesji Zgromadze­
n ia Ogólnego Narodów Zjed­
noczonych.

Konferencja w Szczecinie

Formuła 1 bez
ekipy „Alfa Romeo”?
R Z Y M  P A P . F irm a  A l f a  R o m e o  

m a  w k r ó tc e  p o d ją ó  d e c y z ję ,  c z y  
s a m o c h o d y  j e j  m a ją  n a d a l b ra ć  
u d z ia ł  w  w y ś c ig a c h  f o r m u ły  1. W  
ty m  se z o n ie  s a m o c h ó d  t e j  f i r m y  
n ie  z d o b y ł a n i  je d n e g o  p u n k tu .

P rz e d s ta w ic ie le  f i r m y  o d m ó w i li  
s k o m e n to w a n ia  d o n ie s ie ń  p ra s y  
w ło s k ie j ,  źe  p a ń s tw o w a  f i r m a  F in -  
m e c c a n lc a , k tó r a  k o n t r o lu je  „ A l f a  
R o m e o ”  n a k a z a ła  w y c o fa ć  s ię  ty m  
s a m o c h o d o m  z w y ś c ig u  F o r m u ły  1. 
R ó w n o c z e ś n ie  m ó w i s ię , że  w ło s k a  
e k ip a  je ż d ż ą c a  na  „ A l f a  R o m e o ”  
p la n u je  o p u ś c ić  je d e n  sezo n  ł  w y ­
s ta r to w a ć  p o n o w n ie  w  1987 r .  sa­
m o c h o d e m  z n o w y m  s i ln ik ie m .

Do największych wystawców 
tradycyjn ie należy rzemiosło. 
Także w  tym  roku jego oferta 
jest bogata i urozmaicona. 
Szczególnie na przykładzie wy 
rotoów rzemieślniczych widać, 
iż handel nie kupu je  ju ż  wszy-

Promienna dziewczyna na ostatnie dni lata...
C A F  — I .  Radkiewicz

Nie tylko wielkie 
inwestycje...

Rozmawiamy z kandydatem na posła 
— Janem Kościelniakiem

— ZN AN Y jest pan z tego, 
że w okresie najgłębszego kry­
zysu dokona! pan niebywałej 
sztuki. Kierowana przez pana 
firma uruchomiła zakład bieżni 
kowania opon, a do tego sta­
ło się to na dziewięć miesięcy 
przed planowanym terminem. 
Co było przedtem, zanim zo­
stał pan dyrektorem polickiej 
firmy?

Pierwsze w kroju

Studium Kultury 
Muzycznej przy PS
WCZORAJ otw arte zostało 

w  Szczecinie przy ul. W yspiań­
skiego 1 (w dotychczasowej sie 
dzibie f i l i i  poznańskiej Akade­
m ii Muzycznej) Studium  K u l­
tu ry  Muzycznej przy Politech­
nice Szczecińskiej. W ten spo­
sób nasza Po litechn ika stała 
się pierwszą uczelnią technicz­
ną w  kra ju , któ ra  praktycznie 
urzeczywistn ia ideę krzewienia 
k u ltu ry  hum anistycznej (w tym  
wypadku upowszechniania m u- 

fDokończenie na str. 3)

— W październiku z naszych 
urządzeń zejdzie pięćdziesięcio­
tysięczna opona, k tórą zbieżr.i- 
ku jem y w  Policach. W przy­
szłym roku ukończymy część 
socjalną zakładu. I  to dopiero 
będzie koniec inwestycji, którą 
zrealizowaliśmy rzeczywiście w 
szybkim tempie.

Zanim tra fiłem  do Polic, po 
ukończeniu studiów na Wydzia 
le Budownictwa P o litechn ik i 
Poznańskiej pracowałem w  dro 
gownictwie. Na przełomie la t 
sześćdziesiątych i siedemdzie­
siątych kierow ałem  Wojewódz­
k im  Zarządem Dróg Lokalnych. 
W tym  okresie udało się nam 
z przedostatniego miejsca w 
k ra ju  „wskoczyć”  na pierwsze. 
Muszę, stwierdzić, że wówczas 
sprawy budowy dróg lokalnych 
i mostów by ły  stawiane przez 
władze wojewódzkie jako p rio -

(Dokończenie na str. ' )

Odleciały czarne bociany
K IE L C E  P A P . C o ra z  w ię c e j Jest 

o z n a k  z b l iż a n ia  e ie  z im y .  Z  la s ó w  
ś w ię to k rz y s k ic h  o d le c ia ło  Już na 
p o łu d n ie  w ie le  g a tu n k ó w  p ta k ó w , 

• o s ta tn io  —  c z a rn e  b o c ia n y .

Transport pasażerski 
-  stan i perspektywy
TRANSPORT pasażerski w 

aglomeracjach miejskich do ro 
ku 2000 — to ty tu ł ogólnopol­
skie j konferencji naukowo-tech 
nicznej. któ ra  wczoraj rozpo­
częła dwudniowe obrady w  
Zam ku Książąt Pomorskich. U - 
czestniczą. w  n ie j czołowi spe­
c ja liśc i zajmujący się progra- 

(Dokończenie na str. 2)

Tragiczne trzęsienie 
ziemi w Meksyku

N O W Y  J O R K  P A P . T rz ę s ie n ie  z ie  
m i.  k tó r e  w c z o r a j  n a w ie d z iło  s to ­
l ic ę  M e k s y k u  i  ro z le g łe  r e jo n y  te ­
g o  k r a ju  s p o w o d o w a ło  c o  n a jm n ie j  
150 o f ia r  ś m ie r te ln y c h ,  z n is z c z e n iu  
u le g ło  w ie le  b u d y n k ó w  — s tw ie r ­
d z a ją  o s ta tn ie  d o n ie s ie n ia  t e le w iz j i  
m e k s y k a ń s k ie j,  n a d a w a n e  z G w a ­
te m a l i .  B e z p o ś re d n ia  łą c z n o ś ć  z 
M e k s y k ie m  je s t  p rz e rw a n a . S to ­
l ic a  M e k s y k u  o g ło s z o n a  zo s ta ła  re ­
jo n e m  k lę s k i  ż y w io ło w e j.

Brutalne morderstwa 
dzieci w Londynie
LO N D YN  PAP. Policja lon­

dyńska prowadzi śledztwo w  
sprawie dwóch przypadków 
brutalnego morderstwa dzieci. 
Jak podała Agencja Reutera 
istn ie ją poważne obawy, iż na­
stępnych dwoje dzieci, które za 
g inęły w  tych dniach, również 
mogło paść o fiarą mordercy. 
Szczegóły nie są jeszcze zna.
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Nie tylko wielkie 
inwestycje...

ła ln o ś ć  in n o w a c y jn a .  C h o d z i o  t o , '  
b y ś m y  w re s z c ie  m ie l i  in ż y n ie r ó w  
—  „ m i l io n e r ó w ”  tw ó r c ó w  w y n a ­
la z k ó w  i  p o m y s łó w  r a c jo n a l iz a t o r ­
s k ic h ,  a n ie  t y l k o  w ś ró d  ty c h ,  k tó ­
r z y  w y je ż d ż a ją  na  e k s p o r to w e  k o n ­
t r a k t y ,  p r a c u ją c  ta m  z re s z tą  n ie ­
r a z  p o n iż e j s w o ic h  m o ż liw o ś c i.

—  D ru g i  te m a t ,  k t ó r y  le ż y  p a n u  
n a  s e rc u  to  o c h ro n a  ś ro d o w is k a .

—  T a k .  M ó w iłe m  o  t y m  n ie je d n o ­
k r o tn ie  na  s p o tk a n ia c h  k o n s u l ta c y j­
n y c h . S z c z e g ó ln ie  w a ż n a  Jest s p ra -

n a m  w  ro z s ą d n y  sp o só b  p o łą c z y ć  w a  w o d y  p i t n e j  d la  S zcze c in a  i  w p
J e w ó d z lw a . P r o g r a m  p o p r a w y  w  za 
k r e s ie  o c h r o n y  ś ro d o w is k a  p o p rz e z

(Dokóńęzemie ze. d r ,  l )  wyko„ „ . anJe ■ oŁowI„ i t6w - « d * »
w y c h  z  w y c h o w y w a n ie m  d z ie c i.  .  . . . .

r y t e t o w e ,  tak j a k  d z iś  b u d o w a  U w a ż a m  z re s z tą , że w a r u n k ie m  b u d o w ę  d u ż y c h  o c z y s z c z a ln i ś c ie k ó w  
n n u n r c h  « r k ó ł  w y d a jn e j  p r a c y  Jes t d o b rz e  u ło ż o -  ie s t  p o p r a w n y  te c h n ic z n ie , a le  sa
n o w y c n  S t x m .  - . n e  ż y c ie  ro d z in n e , Ź le  s ję  d z ie je ,  to  p rz e d e  w s z y s tk im  In w e s ty c je

— Od 1077 r o k u  po r e o r g a n i -  0 { iv  etresy ZWia& an e  z  n ie u d a n y m  w ie lk ie .  U w a ż a m , że o b o k  m c h  n a -  
z a c i i  d r o g o w n i c t w a  obejmuje p o ż y c ie m  p rz e n o s z o n e  są d o  m ie j -  le ż y  s tw o r z y ć  a tm o s fe rę  s p o łe czn ą

f u n k c i e  d y r e k t o r a  sC f p r a c y . na  rze cz  b u d o w y  m a ły c h  b io b lo -
r u n k t j ę  a > r e k t o r *  s p o tk a n ia c h  o r z c d w ib o r -  k 6 w - ! l ic  w y m a g a ją c y c h  d u ż y c h  n a -

c z y c h  n ie je d n o k ro tn ie  f o r m u ło w a ł  3 P rzy?}osz3 c y c h  s z y b k ie
pa n  o p in ie ,  źc  n a le ż y  p o w ró c ić  d o  e ‘ e K l • 

p r z e d s ię b io r s t w a  s y t u a c j i ,  g d y  p ie rw o tn y c h  za ło ż e ń  r e fo r m y  gospo  i . t> a c r T i r  ..
« F c n ó ł^ a w m H n ir+ w ie  m ie d z y  d a rc z e j.  Co p a n  m a  na  m y ś li?  r K A L U J f c  p a n  n a  te r e n ie

w e  w s p  ‘  • — w  r e fo rm ę  w m o n to w a n o  sze re g  P o l ic .  W y b o r c y  n a  s p o t k a n ia c h
z kandydatami na posłów pod 
nosili problem katastrofalne­
go stanu poliekiej oświaty.

pan
KP G K iM  w Policach.

poszczególnym: powiatam i, f i r ­
ma znajdowała się wraz z 
KP G K iM  G ry fino  na ostatnim  
miejscu. Po trzech latach w 
1980 roku — byliśm y już na I I I  
m iejscu w województwie.

—  J E S T  w ię e  pa n  s p e c ja l is tą  od 
w y c ią g a n ia  p rz e d s ię b io rs tw  z . .d o ł­
k i ”  D o t e - o  leszcze - o m m  iu ż  
w s p o m in a l iś m y , p o t r a f i  pa n  s p r a ­
w n ie  k ie ro w a ć  p ro ce se m  in w e s ty ­
c y jn y m .  co  m ia ło  m ie js c e  p r z y  b u ­
d o w ie . w  n ie ty p o w y m  d la  te g o  t y ­
p u  d z ia ła ln o ś c i p rz e d s ię b io rs tw ie , 
b ie ż n ik o w n i o p o n . C zy  ta k  n a d m ic r  
ne  o b c ią ż e n ie  p ra c ą  za w o d o w ą  n ie  
o d b i ja  s ię  u je m n ie  na  s p ra w a c h  
r o d z in n y c h ?

— Z  c a ły m  p rz e k o n a n ie m  s tw ie r ­
d z a m . że , n ie . W  n a s z e j ro d z in ie  pa 
n u jc  p o w sze ch n a  h a rm o n ia , z o n a  
A n n a  je s t  le k a rz e m  w  k o le jo w e j  
s łu ż b ie  z d ro w ia  i  w ra z  z n ią  d o ­
b rz e  c h y b a  w y p e łn i l iś m y  o b o w ią z e k  
z a d b a n ia  o  d ro g ę  ż y c io w ą  d z ie c i.

D w u d z ie s to le tn i P io t r  je s t  s tu d e n ­
te m  A k a d e m ii R o ln ic z e j,  n a to m ia s t ....... .............. ........

» J K S r t W  d T ? n i t o M t u  " " l s S o w m o  a k l6 w  n o r m a ty w n y c h ,  k tó re
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— Zgadzam się z ta k im i opi­
niam i. Jednak również i w  tym  
miejscu jestem • zwolennikiem  
równoległych działań. Obok 
budowania nowych szkół, na­
leży maksymalnie wykorzystać 
istniejące. W okół nich istn ie ją 
lerenv uzbrojone. Należy więc 
rozbudowywać istniejące obiek 
ty Nie wymaga to w ie lk ich  
nakładów, a dobudowanie na­
w et po k ilk a  sal lekcyjnych, 
ponraw i sytuację lokalową 
szkół. M yślim y poważnie o roz 
budowie szkoły podstawowej 
n r 5. nad którą sprawujem y 
jako przedsiębiorstwo patronat. 
Takie działania należy podej­
mować w  każdej szkole.

V b « n o m łk i  “ T r a n s p o r tu  L ą d o w e g o  a k tó w  n o r m a ty w n y c h .  K tó re  wypa- Jeszcze raz powtórzę. W iel- 
U n iw e r s y tetu ' ' S z c z e c iń s k ie g o . T o  c z a ją  j e j  sens. O t c h o c ia ż b y  k o n -  k im  inwestycjom  pow inny to -U n iw e r s y te tu  • S zcze c iń sk ie g o , 
c h y b a  ś w ia d c z y  o  ly m ,  że U d a ło  się

„Gryf Pomorski”

dla prof. Sf. Siedleckiego

Spotkanie polarników
W C Z O R A J  w  S a l i  B o g u s ła w a  

Z a n ik u  K s ią ż ą t p o m o r s k ic h  w  
S z c z e c in ie  ro z p o c z ę ło  t r z y d n io w e  
o b r a d y  X I I  s y m p o z ju m  p o la rn e . U - 
c z e s tn ic z ą  w  n im  w y b i t n i  n a u k o w ­
c y  z k r a ju  i  z a g ra n ic y  —  c z ło n k o ­
w ie  l i c z n y c h  w y p r a w  p o la r n y c h .  
W  p ie rw s z y m  d n iu  s p o tk a n ia  w y ­
s łu c h a n o  w ie lu  r e fe ra tó w .  W  g o ­
d z in a c h  w ie c z o rn y c h  w o je w o d a  
s z c z e c iń s k i S ta n is ła w  M a le c  p r z y ­
j ą ł  u c z e s tn ik ó w  s y m n o z iu m . W  S a­
l i  R y c e r s k ie j U W  n a s tą p i!  m o m e n t 
d e k o r a c ji  o d z n a c z e n ie m  , ;G r y f  P o ­
m o r s k i”  w y b itn e g o  b a d a cza  A r k t y  
k i  — p r o f .  S ta n is ła w a  S ie d le c k ie ­
go . W o je w o d a , p rz e m a w ia ją c  do  
z e b ra n y c h , p rz y p o m n ia ł  b o g a te  t r a  
d y c ie  S zcze c in a  i  ś ro d o w iska ^  n a ­
u k o w e g o  naszeg o  m ia s ta  w  b a d a ­
n ia c h  p o la rn y c h .

D z iś  i  ju t r o  d a ls z y  c ią g  o b ra d , 
n a u k o w c y  w y g ło s z ą  k o le jn e  r e fe ra  
t y ,  p ra c o w a ć  b ę d z ie  K o m i te t  B a ­
d a ń  P o la r n y c h  P A N .

O rg a n iz a to re m  s y m p o z ju m  Jest 
W y d z ia ł R y b a c tw a  M o rs k ie g o  i 
T e c h n o lo g ii  Ż y w n o ś c i A k a d e m ii 
R o ln ic z e j w  S z c z e c in ie , p rz e w o d ­
n ic z } ’ o b ra d o m  p r o f .  d r  h u b . A -  
le k s a n d c r  W in n ic k i  — d z ie k a n  t e ­
g o  w y d z ia łu .

(J u r .)

K L U B  M P iK  p r z y  a l .  W o js k a  
P o ls k ie g o  za p rasza  w s z y s tk ic h  za­
in te r e s o w a n y c h  d z iś  20 b m . o  go dz . 
18 na  s p o tk a n ie  że z n a k o m ity m  
u c z o n y  m -p o l a r  n ik łe m ,  b a d a c z e m  A n  
t a r k t y k i .  u c z e s tn ik ie m  w s z y s tk ic h  
p o ls k ic h  w v ”,v a w  n a  S o iłs b e rs e n  
p r o f .  d r  b o b . S ta n is ła w e m  S ie d le c ­
k im  W s ;ę  j  w o ln y .  tU p .)

s t r u k c ja  s y s te m u  p o d a tk o w e g o , o b -  ,v a r 7 v „ v 6  małe D o c z c n a n ia  c ią ż e ń  na  rzecz  F A Z ,  c e n tr a ln e  ro z -  w a r z y s z y c  _ m a ie  p o c z y n a n iu ,  
d z ie ln ic tw o .  P o d a tk i  w in n y  b y ć  s ty -  Dlatego tez jestem za powoła- 
m u la to r e m  p r o d u k c j i  i u s łu g  p o ż ą -  niem  w  Policach cechu rze- 
£ S  aZ% a ^ r o i1 g0niePUspke\Un ia lt  m iosł różnych i spółdzielni rze 
O b c ią ż e n ia  n a  ' f a z  w p ły w a ją  na  mieślniczej g ru p u ją c e j budowla, 
z a n iż e n ie  ś re d n ic h  p ła c  — c o  m a  nych. Te małe —  często  ro d z in
m ie js c e  m .in .  w  n a s z e j f i r m ie ,  „ p    nrzedsiebiorstwa mogąW s k u te k  te g o  p r a c o w n ic y  ze s fe ry  UL p i  z e u s ię - J iu r s iw a  ‘ « « s n
u s łu g  e m ig r u ją  d o  p rz e m y s łu , a w  z a p e łn i ć  jakże do tk liw ą  lukę w  
k o ń c o w y m  e fe k c ie  w p ły w a  to  na zakresie świadczenia usług bu- 
komunainych?l°mU 1 ,akOŚci usług «ow ianych i innych na tere- 

S z e ro k ie  r o z d z ie ln ic tw o  m a te r ia -  n i e  m iasta i gm iny, 
łó w  n p . p a p , le p ik ó w  c z y  te ż  k u -  Dziękuje za rozmowę,
c h e n e k  g a z o w y c h  te ż  n ie  u ła tw ia  . Rozmawiał'
n a m  w y k o n y w a n ia  s w o ic h  za d a ń . . . *  o t / i u n / ' /
W ię k s z e j m o ty w a c ji  w y m a g a  d z ia -  Włodzimiera A iibU W ILA

Narada aktywu SD
(Dokończenie ze 1) AS ? g i!

j e w ó d z k i e j  o r g a n iz a c j i  S t r o n -  le c z n e j.  n ie o d z o w n e j d o  p o k o n a n ia  
n i c t w a  d z ia ła ją c e g o  W  P a t r i o -  n a r o s ły c h  t r u d n o ś c i i  r e a l iz a c j i  h a r  

t y c z n y m  R u c h u  O d r o d z e n ia  w S a n o “ 1? ! ' p S t e r t c '
N a r o d o w e g o .  d a ls z e g o  u m o c n ie n ia  P R O N  ja k o

p n n r ż A S  n a r a d y  k tó r a  n r  o w a -  n a js z e rs z e j n a tu r a ln e j  p ła s z c z y z n y

S S y i  H  3„6: ‘ ¿ s a s s

s i r p rS v Z T c r & n .  s g j r s s s a ?
o m ó w i ł  g łó w n e  k ie r u n k i  d z ia ła n ia  t r w a la ć  w a iu n k i  J e j b e zp ie czn e g o  
S t ro n n ic tw a  D e m o k ra ty c z n e g o  n a  b y t u  l  r o z w o ju  
rz e c z  p o ro z u m ie n ia  n a ro d o w e g o . W | . „  m , , Js, a w  * * , „ , «  n a ra d y

P o d n ie s io n o . Ze k o n ie c z n a  p rz e -  p o S w ig c o n o  z a iU p io m  z w ią z a n y m  z 
s ia n k a  p rz e z w y c ię ż a n ia  s k u tk ó w  l ' y’ct ' >r“ ” l!lya” i i

g iyY s" p < S S - m ^ '1n S r t y « IC” :  S i«  S S r y  S k S ™ ,  Se
f z e c z Y w f s S n ie  d e m S k f  a c j i  ja k o  c z ło n k o w ie  i  ś ro d o w is k a  S D  s p e ł-  
m e to d v  s p ra w o w a n ia  w ła d z y ;  a ,,iŁ* s w ó j p a t r io ty c z n y ,  o b y w a te ls k i 
S 2 « m 7 » Z ^ p o r o -  * 3 P i e r n i k a
z u m ie n ia  i  o d ro d z e n ia  n a ro d o w e g o . r o x u .
E fe k te m  p o s tę p u  n a  t e j  d ro d z e  _

P O M O R S K A  D Y R E K C J A  O K R Ę G O W A  K O L E I  P A Ń S T W O W Y C H

u p r z e jm ie  In fo r m u je ,  że w  z w ią z k u  z p ra c a m i to ro w y m i 
n a  ł im i i  L ę b o r k  — S ta rg a rd . Szca.

Z M IE N IA  S IF , R O Z K Ł A D  J A Z D Y

n ie k tó r y c h  p o c ią g ó w  p a s a ż e rs k ic h  n a s tę p u ją c o :

ł )  P o e . N r  882: r e la c j i  T c z e w  ( c d j .  7.38> — S z c z e c in  CM. < p r * v j.  
16.44) o d  d n ia  28 w rz e ś n ia  d o  d n ia  18 p a ź d z ie rn ik a  b r .  w  d n i  
ro b o cze , o p ró c z  sob ó t, o d  S ła w n a  d o  S z c z e c in a  G ł.  k u r s u je  w  
z m ie n io n y m  ro z k ła d z ie  ja z d y ;  S ła w n o  o d j .  11.58, B ia ło g a r d  p r z y j .  
13.13, o d j.  13.17, S ta r g a rd  S zcz, p r z y j .  15.24, o d j .  15.44, S z c z e c in  
G ł.  p r z y j .  18.30.

S) Poe N r  1M7 r e la c j i  K o s z a l in  fo d j .  18.51) — S ta r g a rd  Szcz. ( p r z y j .  
13.15), o d  < ln in  23 d o  28 w rz e ś n ia  b r .  o d w o ła n y  je s t  na  o d c in k u  
B ia ło g a r d  (o d j.  11.23) - -  S ta r g a rd  S zcz. ( p r z y j .  13.25) a o d  d n ia  
27 w rz e ś n ia  d o  18 p a ź d z ie rn ik a  w  d n i ro b o c z e , o p ró c z  s o b ó t — 
p o c ią g  te n  o d w o ła n y  je s t  n a  o d c in k u  K o s z a l in  ( o d j.  KUM ) — 
B ia ło g a r d  ( o r z y j .  11.18).

3) P o e . N r  3331 r e la c j i  B ia ło g a r d  (o d j.  4.18) — W y s o k a  K a m . ( p r z y j .  
7.11) o ra z  n o c  N *  3932 r e la c j i  W y s o k a  K a m . (o d j.  8.03) —  B ia ­
ło g a r d  ( P r z y j.  10.58). o d  d n ia  23 d o  28 w rz e ś n ia  b r .  n ie  b ę d z ie  
k u r s o w a ł.

4 ' p - c . N r  8523 r e la c j i  S zc z e c in  G ł.  ( o d j.  8.06) — T c z e w  ( p r z y j .  
18 3"). od  d n ia  23 w rz e ś n ia  d o  18 p a ź d z ie rn ik a  b r .  w  d n i  ro b o -  
c.v.e '  n ró e z  s o b ó t od  Szcz. D ą b ia  (o d j.  8.25) k u r s u je  przez.

" . ‘ G , v ! . r » (n-Łyij:;.-- 8.47. c d i .  9.14), K o ło b rz e g  (w r z y j.  11.30. o d j  
P?.'#vreK ‘r« tip ,in b s ^ » 6 (y ł, 13.00. o d j .  13.04) i  d a le j  w  z m ie n !o n v m  
ro z k ła t lz le -  j a Z i M * , . S ł u p s k  p r z y j .  14.23, o d j.  14.27, G d y n ia  G ł. 
P r z v i  ^d}-eT7JS . T c z e w  p r z y j .  18.12.

5) P r,-  ••N>; i'.« k  r - i j tE c i i  S łu p s k  (o d j.  8.20) — B ia ło g a r d  (D rz y j.  10.15) 
o-d d o  18 p a ź d z ie rn ik a  b r .  w  d n i ro b o cze .
op" 6<’z c i G 1 K o s z a lin a  ( o d j.  9,56) k u r s u je  D rze z  K o ło b rz e g

. . ^ r ż v ^  1a)̂ 3 )  i d o  ” ; a ło 2 a rd u  n rz v ie ^ .-U a  o  « o d z . 11.23
k tó r y c h . .- p o c ią g i z o s ta ły  o d w o ła n e , k o m u n ik a c j i  

s  ‘  5*"'z -•JtAhTye i n ie  p r z e w id u je  s ię .

S z c z e g ó ło w y c h  In fo r m a c j i  u d z ie la ć  bę dą  d y ż u r n i  r u c h u  1 p u n k ty
in fo r m a c ? jn a  ¡ ja  s ta c ja c h . 5493 -k

Transport pasażerski
<D&koficzemie ze sir. 1)

mow&niem przewozów pasażtnr 
skich i eksploatacją taboru. O- 
mawlana jest obecna sytuacja 
w  transporcie m ie jsk im  oraz 
program  jego rozw oju w  na j­
bliższych piętnastu latach.

P O D C Z A S  o b ra d  zo s ta n ą  w y p r a ­
c o w a n e  p o d s ta w o w e  w n io s k i  W 
s p r a w ie  s z c z e g ó ło w y c h  p la n ó w  ro z ­
w o ju  k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j .  W ię k ­
szość s p e c ja l is tó w  z a b ie ra ją c y c h  
g ło s  w  d y s k u s j i  u w a ż a , że p r z y ­
s z ło śc ią  t e j  k o m u n ik a c j i  p u b l ic z n e j 
je s t  t r a n s p o r t  s z y n o w y . W  W a r ­
s z a w ie  t r w a  In te n s y w n a  b u d o w a  
m e tra . P r o je k t y  p o d o b n e j In w e s ty ­
c j i  p r z y g o to w u je  s ię  w  Ł o d z i,  a 
n a  Ś lą s k u  z a m ie rz a  s ię  zb u d o w a ć  
tra s ę  d la  k o le i  r e g io n a ln e j,  k tó ra  
m a  łą c z y ć  m ia s ta  G O P . W  S zcze c i­
n ie  n a to m ia s t  p la n u je  s ię  w p ro w a ­
d z e n ie  s z y b k ie g o  t r a m w a ju ,  k tó r y  
m a  p o łą c z y ć  p ra w o b rz e ż n ą  d z ie ln i­
cę m ia s ta  z  je g o  ś ró d m ie ś c ie m .

P ro g ra m  r o z w o ju  m ie js k ie j  k o ­
m u n ik a c j i  p u b l ic z n e j  je s t  b a rd z o  
s z e ro k i,  a le  i  n ie z w y k łe  k o s z to w ­
n y .  J a k  w y l ic z o n o ,  rea lizac ja  Dla- 
n ó w  w  t y m  z a k re s ie  łO n a jw ię k ­
s z y c h  a g lo m e r a c ji  k o s z to w a ła b y  d o  
r o k u  .2000 o k .  1000 m ie l z ł. W ia d o ­
m o  je d n a k ,  iż  g o s p o d a rk a  k ia  tu  
n ie  u d ź w ig n ie  ta k ie g o  o b c ią ż e n ia , 
a w ię c  tr z e b a  s z u k a ć  in n y c h  ro z ­
w ią z a ń .

N ^ K o s t o c k - S z c z e c i n

Mamy wspólne cele
(Dokończenie ze sir. I)

wstało pierwsze w  h is to rii socja 
listyczne państwo niemieckie.

Przez trzy ko lejne dni spo­
łeczeństwo Z iem i Szczecińskiej 
ma okazję poznać bliże j zaprzy 
jaźndony z naszym wojewódz­
twem  okręg tostocki, uczestni­
cząc w  licznych imprezach k u l­
tura lnych, sportowych, prezen­
tacjach sztuki ludowej NRD, 
spotkaniach środowiskowych — 
w  instytucjach i  zakładach 
pracy.

P IĄ T E K

S zcze c in

88 G o d z in a  17 —  P o m n ik  C z y n u  
P o la k ó w . D e le g a c ja  g o śc i z  Ń R D  
w ra z  z g o s p o d a rz a m i n a szeg o  r e ­
g io n u  z ło ż y  w ią z a n k i k w ia tó w .

M  G o d z . 18 —  D o m  K u l t u r y  . .K o  
r a b ” . U ro c z y s te  o tw a r c ie  D n i  P r z y  
ja ź n i  O k rę g u  R c s to c k ie g o  w  W o ­
je w ó d z tw ie  S z c z e c iń s k im . K o n c e r t  
g a lo w y  p r z y b y ły c h  z e s p o łó w  z 
N R D . W  h a l lu  c z y n n a  w y s ta w a  
fo to g r a m ó w  „ S z tu k a  i  ś ro d o w is k o ” .

G o le n ió w

k u  K a s p ro w ic z a . W y s tę p  ze sp o łu  
ro c k o w e g o  „ B e r lu c ” .

■  G o d z . 18 —  S a la  A n n y  J a g ie l ­
lo n k i .  K o n c e r t  s o l is tó w  o p e ro w y c h  
T e a tr u  L u d o w e g o  z R o s to c k u .

■  G o d z . 18 — s a la  k o n c e r to w a  
Ś r e d n ie j  S z k o ły  M u z y c z n e j p r z y  
u l .  S ta r o m ły ń s k ie j .  P o p is y  t r i a  
fo r te p ia n o w e g o  p e d a g o g ó w  z k o n ­
s e r w a to r iu m  im .  R u d o lfa  W a g n e -  
ra -R e g e n y  w  R o s to c k u . W y s tę p y  
s tu d e n tó w  W y ż s z e j S z k o ły  M u z y c z ­
n e j  —  o d d z ia łu  r o s to c k ie g o . W  p ro  
g r a m ie  m . in .  u t w o r y :  M o z a rta , 
C h o p in a , B e e th o v e n a , S z o s ta k o w i­
cza.

■  G o d z . 18 —  h a la  s p o r to w a  P o ­
g o n i p r z y  u l .  W it k ie w ic z a .  M ecz 
p i ł k i  rę c z n e j j u n io r e k  SC ,,E M -  
P O R ”  R o s to c k  i  M K S  „P o g o ń ” .

I I  G o d z . 18 —  k lu b  g a rn iz o n o w y .  
W y s tę p y  ze s p o łu  ta n e c z n e g o  z W i- .  
s m a ru .

88 G o d z . 17.30 —  M ło d z ie ż o w y  
D o m  K u l t u r y -  W y s tę p  zesp o łu  
„ N o w e  H o r y z o n ty ” .

■  G o d z . 18 —  k lu b  PS S . „S p o ­
łe m ” . K o n c e r tu je  c h ó r  k a m e ra ln y  
s to c z n i „ N e p t u n ” .

88 G o d z . 19 —  k in o  . .K lu b o w e ” . 
K o n c e r t  ze s p o łó w  N R D  i p o ls k ic h .

Ś w in o u jś c ie

■  G o d z . 10. U ro c z y s to ś ć  n a d a n ia  
Z e s p o ło w i S z k ó ł Z a w o d o w y c h  im ie ­
n ia  O t t o  G r o te w o h la .

■  G o d z . 16.45. S k ła d a n ie  k w ia tó w  
p r z y  P o m n ik u  B r a te r s tw a  B r o n i .

S O B O T A

S zcze c in

■  G o d z . 14.30 —  M u z e u m  M ia s ta  
S zcze c in a . O tw a rc ie  w y s ta w y  g r a f i ­
k i  m a la rz a  p r o f .  A r m in a  M u e n c h a  
„ P ik a d o n ” . Z a p re z e n tu je  s ię  g ru p a  
„ N o w e  H o r y z o n ty ” .

■  G o d z . 14.36 — S a la  E lż b ie ta ń -  
s k a  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o rs k ic h . 
O tw a rc ie  w y s ta w y  s z tu k i  lu d o w e j  
N R D . W y s tę p  ze s p o łu  ta n e c z n e g o  
z  W is m a ru .

N IE D Z IE L A

S z c z e c in

■  G o d z . 11 —  d z ie d z in ie c  Z a m ­
k u  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  (b ą d ź  S a la  
k s . B o g u s ła w a ) . „ N ie d z ie la  Z a m k o ­
w a ” , w  k tó r e j  p r o g r a m ie  z n a jd ą  
s ię  w y s tę p y  z e s p o łó w  ro s to c k ic h  
i  s z c z e c iń s k ic h .

■  G o d z . 12 —  h a la  P o g o n i p r z y  
u l .  W it k ie w ic z a  re w a n ż o w e  s p o tk a ­
n ie  p i łk a r e k  rę c z n y c h .

■  G o d z . 1« —  p rz e jś c ie  g ra n ic z n e  
w  L u b ie s z y n ie . P o ż e g n a n ie  go śc i 
n ie m ie c k ic h .

Ś w in o u jś c ie

G o d z , 18

■  G o d z . 11 —  u d z ia ł  d e le g a c j i  z 
W o lg a s tu  w  k o n c e r c ie  f in a ło w y m  
„ P r z e g lą d u  P io s e n k i M o r s k ie j  —  
W ia t r a k  85” .

|  G o d z . 14 —  s ta d io n  O S iR . M ecz  
p i ł k i  n o ż n e j F lo ta  I I  —  E in h e it  

a m f i t e a t r  w  P a r -  - Z in n o w it z .

Współpraca z FAO

Rozwój światowego rybołówstwa

I W  SZCZECINIE odbyło 
się niedawno seminarium 
na temat zarządzania i pla 
nowania rozwoju rybołów­
stwa w  rejonie środkowo­
wschodniego Atlantyku.

JEGO uczestnikami b y li 
wyżsi funkcjonariusze admimi-« 
straćjd rybackie j z k ra jó w  p ó ł-1 
noono-zachodniej A fry k i oraz; 
zagraniczni doktoranci W y­
działu Rybactwa Morskiego i 
Technologii Żywności Akade­
m ii Rolniczej w  Szczecinie.

O R G A N IZ A T O R E M  s e m in a r iu m  
b y ła  P o ls k a  i  O r g a n iz a c ja  ds . W y ­
ż y w ie n ia  1 R o ln ic tw a  F A O . W a o ó l-  
o r g a i ł iz a to ra m i b y l i  U rz ą d  G o s p o ­
d a r k i  M o r s k ie j  w  W a rs z a w ie  i  Z rz e  
sz e n ie  P rz e d s ię b io r s tw  G o s p o d a rk i 
R y b n e j  w  S z c z e c in ie , a o rg a n iz a ­
to re m  s t r o n y  m e r y to r y c z n e j  b y ła  
A k a d e m ia  R o ln ic z a  w  S z c z e c in ie .

P r o g r a m  s e m in a r iu m  o b e jm o w a ł 
m ię d z y  in n y m i  p r o b le m a ty k ę :  e k s ­
p lo a ta c j i  i  z a rz ą d z a n ia  za s o b a m i 
r y b n y m i,  r o z w o ju  p ó lp rz e m y s ło w e -  
g o  i  p rz e m y s ło w e g o  r y b o łó w s tw a ,  
z a rz ą d z a n ia  f lo t ą  r y b a c k ą .  O m a w ia  
n o  r ó w n ie ż  za s a d y  w s p ó łp r a c y  m ię  
d z y n a r o d o w e j i  w s p ó ln e  p rz e d s ię ­
w z ię c ia  r y b a c k ie .

W  r a m a c h  p r o g r a m u  p o za  z a ję ­
c ia m i te o r e t y c z n y m i u c z e s tn ic y  o d ­
b y l i  t r z y  p o d ró ż e  s tu d y jn e  d o  
o ś r o d k ó w  r y b o łó w s tw a  b a ł ty c k ie g o  
i  d a le k o m o rs k ie g o : S p ó łd z ie ln i
„ C e r ta ”  w  M ię d z y z d r o ja c h ,  S p ó ł­
d z ie ln i  „ B e lo n a ”  w  D z iw n o w ie ,  
P P iU R  „ B a r k a ”  w  K o ło b rz e g u . 
P P D i.U R  „ O d r a ”  w  Ś w in o u jś c iu  i  
P P U R M  „T ra n s o c e a n ”  w  S zcze c i­
n ie .  O d w ie d z i l i  r ó w n ie ż  W yższą  
S z k o łę  M o i*ską  w  S z c z e c in ie  1 Z e ­
s p ó ł S z k ó ł R y b a c k ic h  w  Ś w in o ­
u jś c iu .

S e m in a r iu m  s ta ło  s ię  je d n y m  z

d o b r y c h  p r z y k ła d ó w ' p o m y ś ln ie  ro z  
w i ja ją c e j  s ię  w  o s ta tn im  c z a s ie  
w s p ó łp r a c y  z F A O . U d z ia ł  p o ls k i  
w  p ra c a c h  F A O  w  in te r e s ie  ro z w o ­
ju  ś w ia to w e g o  r y b o łó w s tw a  s tw a ­
rz a  m o ż liw o ś c i z a d e m o n s tro w a n ia  
p o ls k ie j  e k s p e r ty z y .  Jest ró w n ie ż  
ź ró d łe m  m a te r ia łó w  c e n n y c h  za ­
r ó w n o  d la  p r a k t y k ó w  j a k  i  n a ­
u k o w c ó w .

Dzii otwarcie w  Zamku

Plastyka amatorska
krajów socjalistycznych
K O M IT E T  O r g a n iz a c y jn y  I I I  F e ­

s t iw a lu  A m a to r s k ie j  T w ó rc z o ś c i 
A r t y s ty c z n e j  K r a jó w  S o c ja l is ty c z ­
n y c h  za p ra sza  w s z y s tk ic h  z a in te r e ­
s o w a n y c h  n a  o tw a r c ie  e k s p o z y c j i  
n p . :  „ P la s ty k a  a m a to rs k a  k r a jó w  
s o c ja l is ty c z n y c h ”  w  s a la c h  w y s ta ­
w o w y c h  R W A  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o ­
m o r s k ic h ,  d z iś  2 t  b in . .  o  g o d z . 15.

J a k  ju ż  in fo r m o w a l iś m y  u p rz e d ­
n io ,  n a  u ro c z y s to ś c i s p o d z ie w a n i 
są tw ó r c y  i  m e to d y c y , o d p o w ie d z ia ł 
n i  za o p ie k ę  n a d  p la s ty c z n y m  r u ­
c h e m  a m a to r s k im  w  8 k r a ja c h  u -  
c z e s tn ic z ą c y c h  w  w y s ta w ie  —  w  
C SR S . B u łg a r i i ,  N R D , n a  K u b ie ,  
w  P o lsce . W ie tn a m ie , n a  W ę g rz e c h  
i  w  Z S R R . W e z m ą  o n i  u d z ia ł w  
d w u d n io w y m  (o d  20 d o  22 b m .)  se ­
m in a r iu m  n a  te m a t  „ S ta n  o b e c n y  
i  p e r s p e k ty w y  r o z w o ju  p la s ty k i  a -  
m a to r s k ie j  k r a jó w  s o c ja l is ty c z ­
n y c h ” .

N a s z y c h  C z y te ln ik ó w  z a c h ę c a m y  
d o  z a p o z n a n ia  s ię  z n a d e r  c ie k a w ą  
i  r ó ż n o ro d n ą  e k s p o z y c ją , o b e jm u ją  
c ą  p ra c e  w  z e s ta w a c h  n a ro d o w y c h  
z z a k re s u  m a la r s tw a ,  rz e ź b y , g r a ­
f i k i  i  t k a n in y  a r ty s t y c z n e j  T e n  
w ie lk i  p o k a z  b ę d z ie  t r w a ć  d o  20 
p a ź d z ie rn ik a  b r .  ( l ‘ n.)
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W  Gryfinie

Dożynki członków ZMW
W N IED ZIELĘ na stadionie 

Ośrodka Sportu i  Rekreacji w 
G ry fin ie  odbędzie się święto 
dożynkowe członków zrzeszo­
nych w  kołach Zw iązku M ło ­
dzieży W iejskie j. Impreza bę­
dzie połączona z m ie jsko-gm in­
nym i dożynkami. Są to już koń 
cowe uroczystości wieńczące

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  
21 B M .

m s „ S u w a łk i"  z D a n ii  
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  

21 B M .
m /s  „ W e jh e r o w o "  d o  F in la n  

d i i
m /s  „ R o ln i k ”  d o  R o t te r d a ­

m u
m /s  „ J a s t r z ę b ie "  d o  R F N
m /s  „ Z g o r z e le c "  d o  A n tw e r ­

p i i
m /s  „ E u g e n ie  C o t to n ”  d o  

.G d y n i

tegoroczne zbiory w  naszym 
województwie.

O  G O D Z . 11 ro z p o c z n ie  s ię  k o r o ­
w ó d  d o ż y n k o w y ,  o ś p ie w a n le  w ie ń ­
c ó w  i  t r a d y c y jn e  w y s tę p y  z e s p o łó w  
lu d o w y c h .  W  p ro g r a m ie  z n a jd ą  się 
ta k ż e  im p r e z y  s p o r to w e  i  r e k r e a c y j  
n e , w y s ta w y ' s p rz ę tu  ro ln ic z e g o , 
k ie rm a s z e .

S ta ro s tą  d o ż y n e k  w  G r y f in ie  b ę ­
d z ie  A .  G ie r te la k  z z a k ła d u  r o ln i ­
cze g o  w  D rz e m in le ,  a s ta ro ś c in ą  A .  
B u rd a  r o ln ic z k a  ze  w s i M ie le n k o .

Ś w ię to  p lo n ó w  w  G r y f in ie  je s t 
ta k ż e  p o d s u m o w a n ie m  d o r o b k u  m ło  
a ż :e z v  Z M W . s k u p ia ją c e g o  w  n a s z y m  

w o je w ó d z tw ie  p rz e s z ło  o s ie m  ty s ię  
c y  c z ło n k ó w . P o łto ra  ty s ią c a  z  n ic h  
to  m ło d z i r o ln ic y  g o s p o d a ru ją c y  in ­
d y w id u a ln ie ,  a p r a w ie  d w a  ty s ią c e  
to  r o b o tn ic y  r o ln i  p r a c u ją c y  w  
s e k to rz e  u s p o łe c z n io n y m . M ło d z i 
p o d s u m u ją  s w ó j d o ro b e k  te g o ro c z ­
n y c h  ż n iw .  n a g ro d z ą  n a j le p s z y c h  w  
a k c ja c h  s p o łe c z n y c h  o ra z  w  k o le ­
ż e ń s k ie j i  s ą s ie d z k ie j p o m o c y .

N a  p e w n o  w ś ró d  w y ró ż n io n y c h  
z n a jd ą  s ię  T a d e u s z  W o jtc z a k  ze w s i 
B ie l in  g m in a  M o r y ń ,  " k tó r y  z a ją ł 
szós te  m ie js c e  w  O g ó ln o p o ls k ie j 
O lim p ia d z ie  M ło d y c h  P r a c o w n ik ó w  
R o ln y c h  o ra z  A n d r z e j  C a b a n  z M e -  
c b o w a  g m in a  G o lc z e w o , te c h n ik  
r o ln ic z y  g o s p o d a ru ją c y  na  21 h e k ­
ta ra c h  p ó l u p r a w n y c h .  N a g ro d z o ­
n e  r ó w n ie ż  b ę d ą  tz w  ..z e io n e  
d z ie c in c e "  w e  w s ia c h  K a rs k o  i  
S ta w n o , n a jle p s z e  s p o ś ró d  k i lk u n a ­
s tu . P a

Studium Kultury Muzycznej przy PS
(Dokończenie ze str. 1) 

zyk i) wśród przyszyłch inży­
nierów. K ie row n ic tw o  tego pre­
kursorskiego studium  obją ł 
znakom ity dyrygent Chóru 
Akadem ickiego P o litechn ik i 
Szczecińskiej Jan Szyrocki —• 
n iestrudzony popularyzator 
m uzyki, p ieśni w  naszym śro­
dow isku studenckim.

Uroczystego otwarcia nowej 
p laców ki PS dokonał prezy­
dent m iasta Ryszard Rotkie­
wicz wraz z rektorem  Po li­
techn ik i prof. Władysławem 
Nowakiem.

N O W O  p o w o ła n e  s tu d iu m  s ta n o w i 
o d tą d  s ie d z ib ę  C h ó ru  P o l i t e c h n ik i  
S z c z e c iń s k ie j p ro w a d z ą c e g o  d z ia ­

ła ln o ś ć  w  aż  4 z e sp o ła ch  (1 k o n ­
c e r tu ją c y ,  2 p rz y g o to w a w c z e  o ra z  
C o lle g iu m  M a io r u m  — z ło ż o n e  z 
a b s o lw e n tó w  P S ). T u  ró w n ie ż  o d b y ­
w a ć  s ię  b ę d ą  z a ję c ia  z  z a k re s u  k u l  
t u r y  m u z y c z n e j d la  w s z y s tk ic h  s tu ­
d e n tó w . D o c . J a n  S z y r o c k i s z y k u je  
s ię  d o  z a ło ż e n ia  je szcze  je d n e g o  ze­
s p o łu  c h ó ra ln e g o  ro d e m  z P o l it e c h ­
n i k i ,  k t ó r y  s k u p ia łb y  d z ie c i p r a ­
c o w n ik ó w  te j  u c z e ln i.

P o l it e c h n ik a ,  k tó r a  w y c h o w a ła  
p o d  s w y m i s k r z y d ła m i t a k  re n o m o ­
w a n y  zesp ó ł ś p ie w a k ó w , ja k im  je s t 
C H A P S , z a m ie rz a  w  n ie d a le k ie j  
p rz y s z ło ś c i p o w o ła ć  je szcze  2 p o ­
d o b n e  s tu d ia  — p o ś w ię c o n e  p la s ty ­
ce  1 te a t r o w i .

D z ie ń  n a r o d z in  S tu d iu m  M u z y c z ­
n e g o  a z a ra z e m  d a tę  z a ło ż e n ia  w ła  
sne go  g n ia z d a  p o  33 la ta c h  Is tn ie ­
n ia ,  u c z c i ł  C h ó r  P o l i t e c h n ik i  w ią ­
z a n k ą  p ie ś n i  B y ło  w s p a n ia łe  1 r a ­
d o sn e  „ G a u d e a m u s . . . ”  o ra z  s ta ra  
s tu d e n c k a  p ie ś ń  b ie s ia d n a . ( ła w )

« SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT •

Bokserskie MP
D R U G I d z ie ń  ć w ie r ć f in a łó w  56 

m is t r z o s tw  P o ls k i w  b o k s ie  n ie  
p r z y n ió s ł  n ie s p o d z ia n e k . G ó rą  b y l i  
f o w o r y c i,  c h o c ia ż  k i l k u  z n ic h  m u  
s ia ło  c ię ż k o  z a p ra c o w a ć  n a  m e d a l. 
B y l i  te ż  ta c y ,  k tó r y c h  ć w ie r ć f in a ­
ło w y  w y s tę p  o g r a n ic z y ł  s ię  d o  w e j  
ś c ia  n a  r in g  i  w y s łu c h a n ia  z w y ­
c ię s k ie g o  w e r d y k t u .  K r z y s z to f  K o -  
s e d o w s k i (L e g ia )  i  D a r iu s z  C z e r n i j  
(W is ła )  u ja w n i l i  w  p ie rw s z y c h  p o ­
je d y n k a c h  t a k  d o b rą  d y s p o z y c ję , 
że  w  n a s tę p n y c h  r y w a le  n ie  s ta ­
n ę l i  n a  r in g u .

W y d a rz e n ie m  d n ia  b y ł  p o je d y ­
n e k  P io t r a  M a r c in o w s k ie g o  ze s to ­
łe c z n e j G w a r d i i  z I re n e u s z e m

Pogoń ma szansa 
wyjść na 1 miejsce

W  z w i ą z k u  a  g ru d
.  n io w y m i  (5— 17) m i-

s t r z ó s tw a m i ś w ia ta  w  
' r i r f i  dr ń i łę e  rę c z n e j k o b ie t .

o rz e d  d r u ż y n a m i do I -  
j f f i r  « k ie ł  e k s t ra k la s y  d w ie

w  o s ta tn ie  k o le j k i  w  ty m
•—  r o k u .  P o  ic h  ro z e g ra ­

n iu  n a s ta D i p r z e rw a  a ż  d o  lu te g o  
1986 r .  T a k  w ięc- w  n a jb l iż s z ą  s o ­
b o tę  1 n ie d z ie lę  p ł i k a r k i  P o g o n i o o  
r a z  o s ta tn i  z a p r e z e n tu ją  s ie  szcze ­
c iń s k ie j  p u b l ic z n o ś c i.  S o o tk a ła  s ie  
z  w y m a g a ją c y m  o r z e c iw n ik ie m  — 
S le z a  W ro c ła w ,  k tó r a  w  o s ta tn ie j  
k o le jc e  p o k o n a ła  u  s ie b ie  m is t r z a  
P o ls k i  C ra o o v ię . A k t u a ln ie  w r o c ła -  
w ia n k i  sa  n a  c z w a r te j  p o z y c j i  z 
d o r o b k ie m  7 p k t .

P r z y  e w e n tu a ln y c h  p o ra ż k a c h  
Z g o d y  ł  c h o c ia ż  je d n e j  C ra c o v i i  
o r a z  d w ó c h  z w y c ię s tw a c h  P o g o n i,  
n a s z e  p a n ie  m a ją  sza n se  n a  o b ję ­
c ie  p r z o d o w n ic tw a  w  I  l id z e .

S o b o tn i m e c z  P o g o n i ze  S le za  
ro z p o c z n ie  s ie  o  g o d z in ie  18. a n ie ­
d z ie ln y  o  11. <bt)

Borg został ojcem
„ N I E  za  d u ż y , n ie  za  e lę ż k l ’» —

ta k  s k o m e n to w a ł n a r o d z in y  sw e g o  
s y n a  s ły n n y  s z w e d z k i  te n is is ta .  
B jo e r n  B o rg . R o d z ic a m i n a jm ło d ­
s z e j la to r o ś l i  B o r g ó w  są —  28-1 e t -  
n l  B jo e r n  i  1 0 - le tn la  J a o u łk e  
-B Joe rU n fii-

Z d z ia rs k im  ( G ó r n ik  K n u r ó w )  w  k a  
te g o r i ł  l e k k ie j .  W a lk a  t r z y m a ła  w  
n a p ię c iu  d o  o s ta tn ic h  s e k u n d , a 
p ię ś c ia rz e  w y k a z a l i  w y s o k ie  u m ie ­
ję tn o ś c i  1 h a r t  d u c h a . P o  d w ó c h  
r u n d a c h  p r o w a d z i ł  n ie z n a c z n ie  
Z d z ia rs k i ,  a le  e fe k to w n a  k o ń c ó w ­
k a  g w a rd z is ty  p r z y n io s ła  m u  n ie ­
z n a c z n e  z w y c ię s tw o ,  k t o  w ie  c z y  
n ie  n a  w a g ę  t y t u łu  m is t r z a  P o l­
s k i.

S w o je  w a lk i  w y g r a l i  p ię ś c ia rz e  
S ta l l  S to c z n ia : R y s z a rd  M a jd a ń s k i 
i  W a ld e m a r  J a n c z u r .  N a to m ia s t  E d ­
w a r d  K r ó l  p rz e g r a ł.

Przed wielką sesją ONZ

Jubileusz z polskim udziałem
PRZED STAW IC IELE 110 

państw, w  tym  również repre­
zentant Polski, zasiadają w  
specjalnym  kom itecie przygo­
towującym  jubileusz 40-lecia 
O rganizacji Narodów Zjedno­
czonych. K o m ite t został powo­
łany decyzją Zgromadzenia

Program  uroczystości ju b i­
leuszowych rezerwuje 10 po­
przedzających tę rocznicę dn i 
na specjalne wystąpienia dele­
gatów poświęcone rocznicy. Je­
dnocześnie jednak, zgodnie ze 
wspólną decyzją państw człon­
kow skich ONZ, in tegra lną czę-

X V  sesja ONZ. Od lewej: Adam. Rapacki i  W ładysław Go. 
m ułka  podczas przerw y w obradach. C A F  — archiwum

Ogólnego z grudnia 1933 roku, 
a jego prace wkrótce dobiegną 
końca. 24 października minie 
dokładnie 40 lat od wejścia w  
życie Karty Narodów Zjedno­
czonych — kons ty tu c ji te j n a j­
ważniejszej z organizacji m ię- 
dzynarodowych, ja k  obrazowo 
w yra z ił to sekretarz generalny 
ONZ, Jav ie r Perez de Cuellar.

Na ten dzień zapowiedziano 
uroczyste posiedzenie Zgroma­
dzenia Ogólnego i specjalne wy 
stąpienia sekretarza generalne­
go oraz przewodniczącego se­
s ji.

Sprawa „Rainbow Warrior"

Czystka na polecenie 
prezydenta Francji

P A R Y Ż  P A P . P r e z y d e n t  F r a n c j i  
F r a n c o is  M it t e r r a n d  p o d  n a c is k ie m  
o p in i i  p u b l ic z n e j  ż ą d a ją c e j w y c ią g  
n ię c ia  o d p o w ie d n ic h  k o n s e k w e n c ji  
w o b e c  w in n y c h  z a to p ie n ia  s ta tk u  
„ R a in b o w  W a r r io r ” , z a r z ą d z i ł  d o ­
k o n a n ie  c z y s tk i .  W  l iś c ie  z p o le ­
c e n ia m i w  te j  s p r a w ie  s k ie r o w a ­
n y m  d o  p r e m ie ra  F a b iu s a , p r e z y ­
d e n t  s tw ie r d z i ł :  „ S y tu a c ja  ta k a  n ie  
m o że  d łu ż e j  t r w a ć ,  n a d s z e d ł czas, 
a b y  ro z p o c z ą ć  z m ia n y  p e rs o n a ln e ” . 
O s k a rż e n ia  p r e z y d e n c k ie  n ie d w u ­
z n a c z n ie  s k ie ro w a n e  są p o d  a d re ­
se m  w y w ia d u  fra n c u s k ie g o ,  D G S E  
i  w o ls k a .

ścią obchodów 40-lecia Naro­
dów Zjednoczonych będą prze­
m ówienia wszystkich szefów 
państw i  rządów biorących u- 
dział w  sesji.

Polskie przemówienie zapo­
wiedziane jest na pierwszy ty­
dzień debaty generalnej Zgro­
madzenia Ogólnego. Zgodnie z 
protokołem  przysługującym  naj 
wyższym przedstawicielom 
państw, generał W ojciech Ja­
ruze lsk i zostanie zaproszony do 
sali obrad przez przedstawicie­
l i  Sekretaria tu ONZ. Zajm ie 
honorowe miejsce za stołem 
prezydialnym . Przemówienie 
polskiego prem iera zostanie na 
*tępńie opublikowane w  specjał 
nym  jubileuszowym  w ydaw ni­
ctwie, przygotowywanym  przez 
S ekretaria t O rganizacji Naro­
dów Zjednoczonych. Wystąpie­
nie na forum Zgromadzenia 
Ogólnego stanowi zasadniczy 
punkt polskiej wizyty w ONZ.

A L E  p ro g r a m  4 p o ls k ic h  d n i  w  
N o w y m  J o r k u  o b e jm ie  ta k ż e  w ie ­
le  is to tn y c h  s p o tk a ń  1 ro z m ó w , w i -  
z v ta  u s e k re ta rz a  g e n e ra ln e g o  b ę ­
d z ie  ju ż  t r z e c im  s p o tk a n ie m  o b u  
m ę ż ó w  s ta n u . P o  r a z  p ie rw s z y  W o j 
c ie c h  J a r u z e ls k i i  J a v ie r  P e re z  de 
C u e lla r  p r o w a d z i l i  r o z m o w y  w  w a r  
s z a w ie , k ie d y  s e k re ta rz  g e n e ra ln y  
s k ła d a ł o f ic ja ln ą  w iz y tę  w  P o lsce . 
N a s tę p n ie  s p o tk a li  s ię  w  M o s k w ie  
n a  p o c z ą tk u  te g o  r o k u  i  m y ś lę , ze 
n ie  n a ru s z ę  ta je m n ic y  d y p lo m a ty c z ­
n e j  u ja w n ia ją c ,  t e  w ła ś n ie  w te d y  
p r e m ie r  z a p o w ie d z ia ł s w ó j o s o b i­
s ty  u d z ia ł  w  ju b i le u s z o w e j s e s ji. 
N a  fo r u m  Z g ro m a d z e n ia  O g ó ln e g o  
b ę d z ie  je d n y m  z p ie rw s z y c h  sz e fó w  
r z ą d u , k tó r z y  w y s tą p ią  w Im ie n iu
s w o ic h  n a ro d ó w . ___ J

G rz e g o rz  W O Z N IA K

Gmach ONZ w  No^wym Jorku.

Deformacje mózgu— jedną z przyczyn

Szaleństwo twórcze van Gogha
WEDŁUG aroei ykoń s kiego psy­

chiatry, dziwaczne zachowanie ł 
niezwykle wzmożona twórczość w 
ostotnim okresie życia Vinceate'o 
van Gogha tłumaczone być mogą 
wrodzonymi deformacjami mózgu.

Dr Shoram Khosbin, profesor 
neurolog« no Uniwersytecie w 
Havordziie wysunął tezę, że oso­
bowość jednego z najwybitniej­
szych pasŁimpres jon ¡stów wyka­
zywała poważne odchylenia w 
lotach poprzedzających jego sa­
mobójstwo w  1890 r. Jego zda­
niem, świadczyłyby o  tym symp­
tomy zaburzeń płata skroniowego 
mózgu, odgrywającego poważną 
roią w funkcjonowaniu pamięci i 
słuchu.

Niezwykło osobowość van 
Gogha od dawna fascynowało 
badaczy, zaś większość diagnoz 
pozwoliło na ustalenie, żo arty­
sto był schizofren-ikiem, cierpią* 
cym po psychozę nKłniakałno^o»

presyjną. Natomiast prof. Khos­
bin sugeruje, że genialny malarz 
był również chory na epilepsje, 
wskazując, że około 50 proc. 
cierpiących no tę chorobę posia­
da deformacje płatu skroniowe­
go, zaś 10 proc. wśród nich ce­
chują zaburzenia osobowości bez 
klasycznych symptomów epile­
psji. Chorzy wykazują mianowi­
cie takie charakterystyczne ob­
jawy, jak „hipergrafia" —  przy­
mus pisania, malowanio, wzglę­
dnie komponowania muzyki, jak 
również nadrełigi jio ść  oraz zmia­
ny zachowania seksualnego.

—  Nie uważam oczywiście, że van Gogh był geniuszem z po­
wodu epilepsji, tylco że choroba 
ta mogła wpływać na jego twór­
czość —  oświadczył dr Khosbin. 
Zwrócił przy tym uwagę, że po­
między 1888— 1889 r., tzn. pod­
czas pobytu w Aries na południu 
Francji, van Gogh namalował

zaledwie w ciągu 444 dni prawie 
200 płócien, wykonał około 100 
szkiców oraz napisał ponad 200 
listów.

Zachem d- Khasbina, nie?wy- 
kia aktywność artysty no'eżała 
do klasycznych objawów „hi©er- 
grafiii", podczas gdy słynny epi­
zod z obcięciem ucha jest dowo­
dem ekstremalnej religijności i 
agresji wobec samego sieb’a. 
Van Gogh tłumoczył swój czyn 
działaniem w myśl nakazów Bi­
blii zalecającej zniszczenie gor­
szącego organu.

Dr Khosbin uważa, że jego 
tearę  potwierdza ponadto zmia­
na seksualnych preferencji van 
Gogha i jego afero homoseksual­
na z Paulem Gouguinem. Z tym 
ostatnim artysta prowadził nie­
ustanne, dramatycznie burzliwe 
aysputy, zakończone wielką kłó­
tnią iwyjasde?» van Gogha t  
A d »

Przegląd
w y d a rz e ń

«  P E R S P E K T Y W Y  d a lsze g o  
r o z w o ju  s to s u n k ó w  r a d z ie c k o -  
- f iń s k ic h  o ra z  a k tu a ln e  p r o ­
b le m y  m ię d z y n a ro d o w e  b y ły  
te m a te m  s p o tk a n ia  M ic h a i ła  
G o rb a c z o w a  1 M a u n o  K o lv i -  
s to . . ,

•  E r ic h  H o n e c k e r  p r z y ją ł  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  S P D  W i l l y  
B r a n d ta ,  k t ó r y  p rz e b y w a  z 
t r z y d n io w ą  w iz y tą  w  N R D . 
P r z y w ó d c a  N R D  w y r a z i ł  p o ­
p a r c ie  d la  te z y  W i l l y  B r a n d ­
ta ,  że w  o b e c n e j s y tu a c j i  1st 
n ie ją  o b ie k ty w n e  p o w o d y  do  
w y k o r z y s ty w a n ia  w s z e lk ic h  
m o ż liw o ś c i.

O  Z e s to l ic y  W . B r y t a n i i  
w y r u s z y ł  m a rs z  p r o te s ta c y jn y  
m ło d z ie ż y  b r y t j s k ie j  p rz e c iw ­
k o  b e z ro b o c iu . C e le m  m a rs z u  
je s t  B la c k p o o l.

A n g o la  za ż ą d a ła  p i ln e g o  
z w o ła n ia  R a d y  B e z p ie c z e ń s tw a  
O N Z  w  z w ią z k u  z  d o k o n a n ą  
16 b m . p r z e c iw k o  n ie j  z b r o j ­
n ą  a g re s ją  R P A .

•  K o m i te t  B e z p ie c z e ń s tw a  
z ło ż o n y  z  p r z e d s ta w ic ie li  
w s z y s tk ic h  u g r u p o w a ń  l ib a ń ­
s k ic h  w e z w a ł d o  z a k o ń c z e n ia  
t r w a ją c y c h  o d  5 d n i  k r w a ­
w y c h  s ta rć  w  T r ip o l i .

Stan w yjątkow y
w Boliwii

R Z Ą D  B o l iw i i  w p r o w a d z i ł  s ta n  
w y ją t k o w y ,  k t ó r y  m a  o b o w ią z y ­
w a ć  n a  te re n ie  c a łe g o  k r a ju  p rz e *  
90 d n i .  J e d n o c z e ś n ie  p o l ic ja  ro z ­
p o c z ę ła  m a s o w e  a re s z to w a n ia  d z ia ­
ła c z y  z w ią z k o w y c h  w  c e lu  p rz e ­
r w a n ia  t r w a ją c e g o  Już 16 d n i  s t r a j  
k u  p o w s z e c h n e g o . J a k  d o n o s i a -  
g e n c ja  R e u te ra , m in is te r  s p ra w  
w e w n ę tr z n y c h  B o l iw i i ,  F e rn a n d o  
B a r te le m y  p o le c i ł  w ła d z o m  lo k a l­
n y m  n a  te re n ie  c a łe g o  k r a ju  w p r o  
w a d z ić  o b o w ią z u ją c ą  p rz e z  c a łą  
d o b ę  g o d z in ę  p o l ic y jn ą .

Twierdza na pustyni
K R Ó L  A r a b i i  S a u d y js k ie j  F a h d  

u c z e s tn ic z y ł w  o tw a r c iu  je d n e j  s 
n a jd ro ż s z y c h  b u d o w l i  w z n ie s io n y c h  
w  k r a ja c h  a r a b s k ic h . J e s t n ią  t w ie r  
d za  w o js k o w a  z lo k a l iz o w a n a  w  p o ­
b l iż u  m ia s ta  —  s ie d z ib y  p a r la m e n ­
t u  K in g  K h a le d .  W  c ią g u  18 la t  
b u d o w y  z  k ró le w s k ie g o  s k a rb c a  w y  
dam o n a  tern e e t o k .  - *  m ld  d o la ­
r ó w .  P r o je k t  te c h n ic z n y ,  ta k  r ó w ­
n ie ż  p o d s ta w o w a  w y p o s a ż a n i«  p o ­
c h o d z ą  a U S A «
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ZNACZY SOJUSZ
e fe k ty w n e g o  d z ia ła n ia  S e jm u .  R ó w ­
n ie  s z e r o k i p o d  ty m  w z g lę d e m  b y ł  
s k ła d  w s z y s tk ic h  k o m is j i  s e jm o ­
w y c h ,  k tó r e  W  p r a c y  o a r la m e n ta r -  

- .  ,  m e j o d g r y w a ją  t a k  is to tn a  r o le .
W  O S T A T N I C H  l a t a c h  m o d -  w  w y m ie n io n y c h  s t r u k t u r a c h  S e i­

n e  « .fa lo  q ip  o k r e ś le n i e ■ k o a l i c y j  m u  o d b y w a  6 ie  p r a k ty c z n ie  w s p ó ł-  
d z ia ła n ie  » o s łó w  t M n y c h  o r ie n lM i l .  

n >  s p o s o b  s p r a w o w a n ia  w ła a z > .  T o  w s p ó łd z ia ła n ie  n ie  p rz e b ie g a  
N i e  c h o d z i  j e d n a k  o  m o d ę .  g ta d k o . bez d y s k u s j i ,  spo rów * i

e n o & i S 5 3 S 5 S
Wisko, jego genezę, charakter 1 g^jszych, zawiera kompromisy, bie- 
znaczenie. Nas in teresuje Sejm. ,rze n’od uwagę argumenty, nie da- 

W  najnowszych dziejach na-
r o d u  p o ls k ie g o  m e  m a  t a k ie g o  p Unk t u  w id z e n ia .  B y w a . że o k re ś -  
o k r e s u ,  w  k t ó r y m  n i e  i s t n i a ł a  a o n a  d e c y z ja  n ie  d o c h o d z i d o  s k u t -  
w W o ^ ł y j ^ i  T ak  W o  w  . X 4 S &
o k r e s ie  m ię d z y w o je m i j m ,  t a k  A  r ó ż n e g o  r o d z a ju  m e d ia c je  ż a ­
b y  ł o  w  d z i a ł a l n o ś c i  k o n s p i r a c y j  w io d ły ,  
n e j  w  c z a s ie  o k u p a c j i  h i t ł e r o w -

STANOW I 
1 KONTROLUJE

„TR ZE BA powściągnąć wszel 
kie próby oskubywania rad

skie j, tak było po w yzw oleniu 
k ra ju . Przypom nijm y ty lko , że 
w  pierwszych powojennych w y 
borach (styczeń 1947 r.) posłów
do Sejmu w p row adziły: Polska ^  ^  _ ___ ______
P artia  Robotnicza, Polska P a r- ¡p ra w n ień ’’.̂“ Takiego"ókreślenia 
t ia  Socjalistyczna, Stronnictw o u ^yj poseł Kazim ierz B a rc ikow - 
Łudowe, Polskie Stronnictw o przem awiając w  Sejmie na 
Ludowe, Polskie Stronnictw o p0CZątku lipca" br. przy okaz ji 
Ludowe „Nowe W yzwolenie” , 0 . roalizacj j  ustawy o ra -
Stronnictwo ^ -----’ ’ —ł ’ - - ■ • *
Stronnictwo

Temat na dziś m ający w ie lkiego politycznego w ie lu  nowo wybranych posłów 
doświadczenia. To ro ln icy, ro - początki będą trudne i  zanim  
botnicy, rzemieślnicy, inżynie -  zdobędą wiedzę i  doświadczę-  
row ie —  przedstawiciele n ie -  nie, upłyn ie trochę czasu.

W IE M Y  ju z  ną kogo będzie- m ai wszystkich zawodów, oby- Prawdopodobnie ten pierwszy 
m y głosować. W yborcy poznali watele cieszący się zaufaniem okres adaptacji będzie wyrna- 
osoby ubiegające się o poseł-  i  szacunkiem w  swoim zakła -  gał ogromnej pracy, dodatko- 
sk i mandat, kandydaci nato- dzie pracy i  m iejscu zamiesz- wego wysiłku. Pomocnym dla 
m iast problem y, k tóre nu rtu ją  
różne środowiska. Przyszli po­
słowie o trzym a li pełny re jestr 
spraw p ilnych  i  bardzo p il­
nych, spraw nurtu jących spo­
łeczeństwo, k tóre trzeba będzie 
za ła tw ić  albo generalnie — na 
samym szczycie władzy, albo kania. Czy to jednak w ystar-  przyszłych posłów okazać się 

'  ‘ czy, aby dobrze wyw iązać się powinno zasięganie rad u  spe- 
s ogromnej odpowiedzialności c ja lis tów , wsłuchanie się w  
i  licznych, trudnych obowiąz- opinię społeczną — zwłaszcza 
ków posła? Czy będą u m ie li przed rozstrzygnięciem każdej 
pryncypia ln ie oceniać skom pli-  sprawy przez Sejm.

W sumie jest to m ateria  do

Być posłem
loka ln ie  i  to  nieraz z udzia­
łem  i  pomocą samych zaintere­
sowanych.

W yborcy nie zgłaszali u) za­
sadzie — poza paroma w y ją t-  _ 
kam i — krytycznych uwag i  kowane sprawy i  problemy wa
zastrzeżeń wobec kandydatów, gi państwowej, czy nie ugną w  m iarę szybkiego opanowa- 
co świadczy, że konw enty w y -  się przed urzędniczym  doświad nia. Is tn ie ją  jednak cechy oso- 
borcze dobrze w yw iąza ły  czeniem zawodowym, ru tyną , bowe, które przesądzają o sku-
się ze swoich obowiązków p ro -  • ................. ”
ponując w łaściwych ludzi.

Po jaw ia ła się natomiast n ie ­

umiejętnością prezentowania teczności publicznego dziala- 
poglądów i  rac ji?  nia. Są to: charakte/, zdrowy

________ ^ ....... .......... .... Zrozum iałe, że nie wystarczy rozsądek i  wrażliwość społecz-
kiedy bardziej ogólna re fleks ja  być dobrym  lekarzem lub in -  na. Kandydaci posiadający te 
dotycząca kandydatów, re fle k - żynierem  by stać się autom a-  właśnie cechy sprostają  — 
sja którą można sprowadzić do tycznie dobrym  posłem. Jed-  m oim  zdaniem  — z powodze- 

czy sobie poradzą, nakże po lityka  nie jest jakąś niem  obowiązkom posła, 
wiedzą tajemną, zastrzeżoną

pytania
Zdecydowana większość kan■
dydatów to przecież ludzie nie dla wybrańców. Być może dla Andrze j GOT

Demokratyczne 
Pracy. A k tua ln ie

dach narodowych, k tó ra  — przy 
pom nijm y — obowiązuje od po nocześnie poszerzył wydatn ie  v m  kadencji nie był oskubywa- ce posiedzeń, a podkomisje spo-

— ja k  wiadomo ^ to ie ją tr z y  roku  ubiegłego. Kazim ierz ” ^ 1 °  w p ływ  na ustalanie zasad ¿y” i  "nic "dał "się óskubywać ze tyka ły  się blisko dwa tysiące

W  określeniem^ M .  ™  * *  « « “ » F i  w  1 ^ 1  S t a
szosc manaavOw poseisKicn. oez narodowe niejeden ju ż  . ta k ie  w a ż n e ?  A n o  d la te g o , że  — 500 razv, celem zbadania okre-
party jnych  poslow wybrano do ...... b v j v  rzeczywiście ze swych Do kom petencji Sejmu należy jak g ło s i K o n s ty tu c ja  —  w ła d z a  A in n v f ,h  c n r a w
Sejmu V I I I  kadencji — 49. uprawnŁeń  oskubywane. Traciło  też powoływanie Rady Państwa i  i ^ t o p r S " í w ? h ' £ £ £ . . .
Wszystko wskazuje na to, ze ich społeczeństwo i  państwo. Osku Rady M in is trów  oraz dokonywa sE -X ic li, wybieranycli do Sejmu Kom isje op in iu ją  wszystkie
liczba zwiększy się w  wyborach bywano w  przeszłości również nie zmian w  ich składzie. W  i Tad narodowych. Sejm jest naj- p ro jek ty  decyzji, które ma pod-
paźdaiem ikowych. se jm  z jego konstytucyjnych czasie V I I I  kadenc ji Sejm u wyższym organem władzy państwo ¿ąe Sejm, zajm ują się też Uon

(rolowaniem  działalności posz-
pażdaiemikowych.

Posłowie reprezentują w łas­
nych wyborców, ale i  całe spo­
łeczeństwo; reprezentują swą 
partię , ale i  własne doświadczę 
nie, dzia ła ją pod w pływ em  
swoich środowisk. Słowem — 
w  Sejmie skupiają się różne po 
glądy i światopoglądy, różne dą 
żenią i interesy. A le  
Sejm m usi podejmować 
zje, je ś li nie jednomyślnie, to

Sejm, który wybieramy ezególnych resortów.
W  pierwszym  przypadku ana 

licu ją  i oceniają 'p ro jek ty  ustaw 
i  uchwał, dekrety wydane przez 
Radę Państwa, k tóre  muszą być 
przedłożone Sejm owi do za-

Sejml.J  1—, * I-. V- J l. U ż lv i l i  J  OJ4 J J V, IV  — - ,
przyna jm nie j większością g ło - postaci ustaw7. Bywało jednak, W ystarczy przypomnieć,
SÓ W .

Na ja k ie j więc drodze, w  ja k i 
sposób posłowie PZPR, ZSL,

Sejm uchw ala ł bardzo mało składzie Rady M in is tró w  
ustaw, natomiast zatwierdzał obecnie ty lko  dwóch łudizi, wyraz

_r ___  _______  _____ > ___ t ogromne ilości dekretów. To, ćo którzy weszli do n ie j w  k w ie t-
SD, b e z p a r ty jn i Stowarzyszenia m iało być w yją tk iem , było re - ndu 1980 r. In n i odeszli. B u rz li-  
PAX, Chrześcijaiiskiego Stówa- gulą. np. w  Sejmie w ybranym  we czasy wym agały —  to zro- 
rzyszenia Społecznego i  Polskie w  1952 r. Sytuacja ta ju ż  n igdy zumiałe — licznych zm ian per- 

-  • • - - - - - -  się potem nie powtórzyła, a w  sonalnych na najwyższych sta-

W formalnie, ale rzeczywiście je wy- pro jektow anych dokumentów 
* » t  tsm “ na jd5 jí'asií¿5 iw p raw k i, cśęsto bardzo dalekoW  ty n  

za sa d a  łu d e w ła d z tw a .

KOMISJE
NAJWYŻSZEJ RANGI

gx> Zwiiązku Katolicko-Społecz- - . . - -
nego poszukują wzajemnego po latach 1930-—1985 nasz pa rła - nowiskach. 
rozumienia, zbliżają lu b  uzgad- m ant stał się władzą ustawo- w a r t o , o d n o to w a ć  w  tym k o n -  
n ia ją  stanowiska w  t e j  ozy in -  dawczą w  pełnym  tego słowa te k ś c ie ,  że zwiększył s ię  w  o s ta t-
m a ś  n n « o . . . :n o tm o / w a n iu  C o iw  ^ 7 T b -o rliiT W iii n io l i  la tn h l i  T aY rnc n n m łn a ć l lnej sprawie? ’ " znaczeniu. Sejm V I I I  kadencji n ic h  la ta c h

uchw a lił bowiem ę n a d  dw ieś- S p ^ T n o ita o  p 
seimie etosowne Cae ustaw, a Rada Państwa w y - Banku Polskiego ktury organizaevi- , . ,, i  ,__, •_ * a -ic

n o m in a c j i  z a -

idące. Jeśli kom isje nie osiąg­
ną zgodności, są zobowiązane 
przedstawić na p lenarnym  po­
siedzeniu Sejmu również stano­
w isko mniejszości. Zdarza się

W  O STATNIEJ fazie V I I I  fca *° rzad5l° ’ a!e, l ? ™ . ,  B y ,°  Safc 
deacji Sejmu istn ia ło i  praco- np. p rzy pro jekcie ustawy o za 
wa ło 20 kom is ji sejmowych, pobieganiu narkom anii.
Każdy p o s e ł  m a  p r a w o  z g ło s ić  w  d r u g i m  p r z y p a d k u  k o m is je  
s w ó j  a k c e s  d o  w y b r a n e j  p r z e z  r o z p a t r u ją  sprawozdania i  Infor-

IS T N IE J Ą
,-p ła szczyzn y  i  s t r u k t u r y  o r g a n iz a c y j-  W  ’ -  " T , ~ \  ", : ' *  “ < T U . ‘ ■,u ¿ a i ma r a u r t a u  d z a ją  a n a l iz y  i  o c e n y  p o szcze g ó l­
n e . P ie rw s z a  7. n ic h  je s t  P r e z y d iu m  Ó a ła  ty lko  s z e ś ć  dekretów. w a s z e j  I z b y  K o n t r o l i ,  k t ó r a  jesie- najbardzie j m -U odpowiada. Poza n y c h  d z ia łó w  g o s p o d a rk i n a ro d o -
S e im u  —  m a rs z a łe k  i w ic e m a n s z a ł-  g p i m  m a  n n i k l i i w n .  n i i> i;a u  T‘ z o s ia ia  p o n o w n ie  p o a -  w e i .  D o d a ć  tr z e b a , że sa t o  z w y -

S» jtńanowicie ^eb ie  kom isji, k tó re j zakres g L - S K T Ä
prezesa N a j -  m erytorycznych te.mtn-m.A.tfn., - -

S e jm u  —  m a rs z a łe k  i  w ic e m a rs z a ł­
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ekonomiczno-społecznych, a jed  Można więc powiedzieć, że Sejm odbyły łącznie ponad dwa tysią Stanisław BEDN ARSKI

Kandydat na posła
------------------------------------------------------------  s l p p

Robert Satanowski Jp|
DYRYGENT, od listopada 

1981 roku  dyrek to r naczelny i  
artystyczny Teatru W ielkiego 
w  Warszawie, w ie lo kro tny  pre­
zes Stowarzyszenia Polskich 
A rtys tów  M uzyków. To n a j­
krótsza aktualna w izytów ka 
Roberta Satanowskiego.

Dotychczasowa działalność 
muzyczna to praca w  f ilh a rm o­
niach i teatrach operowych Lu  
b lina, Bydgoszczy, Poznania, 
Krakow a, Wrocławia... B y ł tak­
że naczelnym dyrektorem  m u- 
zyćznym i  stałym  dyrygentem  
gościnnym ork ies tr zagranicz­
nych —■ m.in. w  N iem ieckiej 
RepubliceJ}ęm .okratycznej, Re­
publice Federalnej Niemiec, 
Szwajcarii.

J E S T  a b s o lw e n te m  W y d z ia łu  D y ­
r y g e n tu r y ,  T e o r i i  i  K o m p o z y c j i  
P a ń s tw o w e j W y ż s z e j S z k o ły  M u ­
z y c z n e j w  Ł o d z i,  s tu d io w a ł  re ż y s e ­
r ię  u  W . F e ls e n s te in a , u k o ń c z y ł  
ta k ż e  p o d y p lo m o w e  k u r s y  m is t r z o ­
w s k ie  u  H e r b e r ta  v o n  K a r a ja n a .  *

Z a  s w o ją  d o ty c h c z a s o w ą  d z ia ła l­
n o ś ć  u h o n o r o w a n y  z o s ta ł n a jw y ż ­
s z y m i o d z n a c z e n ia m i p a ń s tw o w y m i 
i  w o js k o w y m i.  J a k o  w y ró ż n ie n ie  
t r a k t o w a ć  n a le ż y  r ó w n ie ż  k a n d y ­
d a tu r ę  R o b e r ta  S a ta n o w s k ie g o  n a  
p o s ła  d o  S e jm u  P R L , z a p ro p o n o ­
w a n ą  p rz e z  O g ó ln o p o ls k i K o n w e n t  
W y b o r c z y  z  l i s t y  k r a jo w e j.

— CO będzie pana na jbar­
dzie j interesować, gdy zostanie 
w yb rany posłem?

—  C hciałbym  poświęcić się 
te j samej problematyce, jaką 
za jm uję się obecnie jako pre­
zes Stowarzyszenia Polskich  
A rtys tó w  M uzyków, to  je s t ży-

ciem muzycznym k ra ju , wycho 
waniem  i  kształceniem muzycz 
nym , a przede w szystkim  sy­
tuacją oraz pozycją m uzyk i i  
a rtys ty  m uzyka w  naszym pań-  - 
stwie i  społeczeństwie. A  jest 
w  te j dziedzinie w ie le do zro­
bienia.

—  Jak oceniło pana kandy­
daturę środowisko muzyczne?

—  Wiążę z  ty m  faktem  okre­
ślone nadzieje. Jeżeli zostanę 
w ybrany, będę p ierw szym  po 
w ojn ie  posłem m uzykiem . Ja 
osobiście, jeże li zdecydowa­
łem się na kandydowanie, to  
także ty lk o  w  nadziei, że uda  
m i się coś uczynić d la  m uzyk i 
i  spraw  naszej k u ltu ry  w  sze­
ro k im  tego sloum znaczeniu. 1:

ROBERT SATAN O W SKI
Teatru W ielkiego. -

(zpraw ej) wśród gwiazd — gości
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W  okręgu Rostock

Sąsiedzi i przyjaciele

CZ Y  należy przedstawiać 
sąsiadów i  zarazem przy­
ja c ió ł zza m iedzy? Wyda­

je się, że raczej nie. W ieloletnie, 
ostatnio bardzo b lisk ie  kontak­
ty  między Szczecinom i  Ro- 
stockiem procentują bogatą w ie­
dzą o życiu gospodarczym, spo­
łecznym, kultura lno-naukow ym , 
Wypada raczej zapytać — co sly 
chać nowego? Odpowiedź na to  
pytanie usłyszymy zapewne wie 
lokrotn ie podczas obecnego we­
ekendu — w  trakcie licznych 
spotkań z gośćmi zza Odry.

Jak wiele zm ieniło się w  Ro- 
stocku wiedzą na jlep ie j ci, k tó ­
rzy  by li tam  ostatnio. Przede 
wszystkim  pracownicy gospodar 
k i  m orskie j i  przemysłu stocz­
niowego bywający w  stoczni 
„ Neptun”  i  przedsiębiorstwie że­
glugowym  DSR z ra c ji współgra  
cy, marynarze z polskich stat­
kó w  goszczący często w  rostoc- 
k im  porcie, wreszcie wczasowi­
cze spędzający u rlop  — dzięki 
związkowej w ym ianie  —  w  do­
mach wypoczynkowych FDGB.

Centrum  Rostocku niew iele  
się zm ieniło, nadal przyciąga 
uwagę charakterystyczną zabu­
dową Lange Strasse i  placu Er­
nesta Thdlmanna. Jeśli jednak 
zajrzeć za fron tow e budynki, w  
k ie run ku  kanału portowego, u-  
kazują się nowe, smukłe kam ie­
n iczk i zbudowane w  sty lu  han-  
zeatyckim. Istne cacka. To ty lko  
n ie w ie lk i fragm ent efektów pra ­
cy przedsiębiorstw budowla­
nych. Nowe osiedla mieszkania-

we powstają głównie na obrze­
żach Rostocku. M iasto rozbudo­
w u je  się, bo i  mieszkańców przy  
bywa  — jest ich obecnie po­
nad 215 tysięcy. Cały okręg ro- 
stocki liczy zaś 870 tys. miesz­
kańców.

Zm ien ił się w jazd do miasta, 
jest szeroki, wygodny — a to 
za sprawą autostrady łączącej 
Rostock z Berlinem.

Rostock umacnia swoją pozy­
cję ja ko  okręg przemysłowy, ja ­
ko  m iasto portowe, uniwersytec­
kie, wreszcie centrum  ku ltu ra l­
ne, sięgając po najnowsze doko­
nania nauki i  techniki.

N ie jest przypadkiem, że 
Szczecin właśnie z Rostockicm  
łączą silne w ięzy przyjacie lskie j 
współpracy. Zadecydowało 
tym  nie ty lko  położenie geogra­
ficzne. Oba miasta m ają ze so­
bą w iele wspólnego. W łaściwie 
w  każdej dziedzinie życia można 
się dopatrzyć podobieństwa. 
Stocznie, port, rybołówstwo da­
lekomorskie, budownictioo, pro­
blemy kom unikacyjne, handel, 
k u ltu ra  i  sztuka — na każdy z 
tych tematów obie strony m ają  
sporo do powiedzenia. A  ostat­
nio przybył jeszcze jeden  — u n i­
wersytet. To wszystko powodu­
je , że nasza sąsiedzka przyjaźń  
ma bardzo konkretny kształt, 
służący przede wszystkim  lu ­
dziom  — mieszkańcom okręgu 
rostockiego i  województwa szcze 
emskiego.

81 D Z IE W C ZĄT i  chłopców 
ze Szczecina i  59 z Elbląga spę­
dziło, obok tysięcy polskich 
dzieci, część swoich w akac ji w 
Rostocku. Zakw aterowani zosta­
l i  w  21 Szkole Politechnicznej 
przy u l. Kopernika. W  czasie 
pobytu pracow ali codziennie 
przez 5 godzin przy p ielęgnacji 
zie leni na boiskach sportowych 
i  w  ogrodzie zoologicznym.

Jak spędzali w o lny  czas, opo­
w iedzia ły reporte row i Małgorza­
ta Ł itkow iec i  Beata Sobolew­
ska ze Szczecina:

— Obejrzałyśmy Rostock, by­
łyśm y na wycieczce w  S tralsun- 
dzie, odbyłyśm y także wyciecz­
kę statkiem  po porcie. Po połu­
dniu odbywały się rozgryw ki 
sportowe. Grano w  p iłkę  nożną, 
tenisa stoloioego, siatkówkę. W 
tych konkurencjach organizowa­
ne by ły  turn ie je. W szkole, 
względnie w  klubach mlodzieżo-

MŁOD7.IEZ pracowała m. in. na terenie ogrodu zoologicznego w  
Rostocku.

Przyjęto nas gościnnie...
wych, odbywały się dyskoteki.

W szkole zamieszkanej przez 
Polaków, m ieszkali również 
członkowie FDJ (organizacji m ło 
d2ieżowej) z różnych stron NRD. 
Pracowali wspólnie z młodzieżą 
polską, wspólnie też spędzali 
w o lny czas. Porozumiewanie się 
nie sprawiało trudności. Jedni 
zna li trochę język polski, in n i 
d la odm iany język niemiecki. 
Posługiwano się również języ­
kiem  rosyjskim  bądź angiel­
skim . No, a gdy brakowało 
słów, „m ów iono”  przy pomocy 
rąk...

W rozmowach stale powtarzał

Centrum  Rostocku —  Lange Strasse.

się jeden m otyw . M ó w ili na ten 
temat na przykład Bożena K a ­
mieńska ze Szczecina i  Ryszard 
Rusak z Elbląga. M otywem  tym  
była gościnność i  ciepło z ja k i­
m i polscy goście spotkali się w 
Rostocku. Licząca obecnie 18 la t 
Małgorzata Ł itkow iec ze Szcze­
cina była na wakacjach w  Ro­
stocku, także przed dwoma la ty. 
Już w tedy tak  bardzo podobało 
je j się u sąsiadów, że radośnie 
pow ita ła wiadomość o m ożliwo­
ści wyjazdu do Rostocku rów ­
nież w  tym  roku. I  n ie zawio­
dła się. N ie zaw iedli się i  inni. 
Gdy grupa młodzieży z Elbląga 
po 17-godzinnej jeździe przybyła

na dworzec w  Rostocku, dzieci 
by ły  bardzo zmęczone podróżą.

—• G dy miejscowa młodzież 
w ita ła  nas kw ia tam i — powie­
działa Beata O linowska — zmę­
czenie błyskawicznie się u lo tn i­
ło.

Okres pełen wrażeń na waka­
cjach w  NRD należy do prze­
szłości. K iedy z rostockiego 
dworca ruszały pociągi specjalne 
do Polski, w  oczach po jaw ia ły  
się często łzy. U  odjeżdżających 
ja k  i  pozostających. Po stronie 
n iem ieckie j rozlegały się głośne: 
„D o widzenia”  a z polskiej: 
„A u f  Wiedersehen!” .

D ie trich  STRIGGOW

Trwała przyjaźń z „rozdzielnika

W  małym mieście 
na wyspie Uznam
PO CZĄTEK H ISTO R II, k tó ­

rą chcę opowiedzieć, b y ł dość 
schematyczny. Jest ro k  1969. 
W życie wchodzi m iędzypań­
stwowe i  m iędzypartyjne po­
rozumienie Polski i  NRD o 
współpracy naszych woje­
wództw z n iem ieckim i okręga­
m i. Szczecińskiemu przypada 
jako partner „a  rozdzielnika”  
okręg Rostock, pow ia t Świno­
ujście m a współpracować z po

w s p ó ł p r a c a  m ię d z y  Szcze 
c in e ra  a  R o s to c k ie m  p r z y b ie ­
r a  ró ż n o ro d n e  fo r m y .  B l is k ie ,  
p r z y ja c ie ls k ie  k o n ta k t y  u t r z y ­
m u ją  ró ż n e  g r u p y  z a w o d o w e , 
m .  i n .  d z ie n n ik a r z e .  O s ta tn io  
w  N R D  p rz e b y w a l i  p rz e d s ta ­
w ic ie le  S to w a rz y s z e n ia  D z ie n ­
n ik a r z y  P H I. ,  m a ją c  o k a z ję  
za p o z n a ć  s ię  z  o rg a n iz a c ją  
w y p o c z y n k u  n a d  m o rz e m .

NA 250-kilometrowym odcinku 
wybrzeża każdego roku wypoczy­
wa ponad 2,6 młn osób. Jedną z 
największych miejscowości wcza­
sowych (i zarazem uzdrowis­
kiem) jest Kuehiungsbom. Położo­
ny w niewielkiej odległości na 
zachód od Warnemucnde. liczy 8,2 
tys. stałych mieszkańców. W se­
zonie przebywa tu jednorazowo 
15 tys. wczasowiczów.

Dla nos, przyzwyczajonych do 
tłoku, riio są to liczby szokująco 
duże. Gospodarze jednak od ra­
zu wyjaśniają, iż w trosce o śro­
dowisko naturalne w miejscowoś­
ciach nadmorskich ograniczono 
budownictwo, głównie indywidual­
ne, a o prymitywnych damkach 
campingowych w ogóle nie ma 
mowy.

— Uważamy, że nasze wybrze­
że jest już dostatecznie zabudo­
wane. Centrala związków zawo­
dowych FDGB dysponuje tu 251 
domami wczasowymi. Zaś zakła­
dy pracy mają Ich 650. Łączna 
liczba miejsc nad morzem wyno­
si 46,5 tys. — informuje Werner 
Protz, odpowiedzialny 20 wypo­
czynek w Kuehhmgsbarn.

Zwiedzamy dom wczasowy im.

Każdy może mieszkać w Interhotelu „Neptun"

Urlop nad morzem
Kurta Buorgora. Choć jest już wie­
kowy (pochodzi z 1903 roku) ofe­
ruje wypoczywającym bardzo wy­
soki standard. Jest tu basen kry 
ty t morską wodą, jest sauna, ka 
wiCHnia, dyskoteka, cocktaii-bar. 
Podobnymi pomieszczeniami (z 
wyjątkiem basenu) dysponują 
wszystkie domy wczasowe.

Większość obiektów funkcjonu­
je przez coly rok. Oczywiście o- 
płaty poza sezonem {który trwa 
od połowy czerwca do połowy 
września) są znacznie niższe. Cen 
nik za wczasy jest tak zróżnico­
wany, że odpowiadający na py­
tanie dziennikarzy Frltz Juerss z 
rostockiego okręgu FDGB musi 
co chwilę zaglądać do specjalnej 
broszury.

Najdroższe wczasy (trwają one 
13 dni) są w obiektach I kate­
gorii, do których zalicza się m. 
in. hotele klasy „Inter". Związki 
zawodowe są dysponentem 80 
proc. miejsc w tych hotelach — 
z przeznaczeniem na wczasy. Za 
13-dniowy turnus w Interhotelu 
„Neptun" w Warnomuendo trzeba 
zapłacić 310 marek. Dzieci do lat 
8 płacą 90 morek, od 3 do 16

lat —• 155 marek. Wczasy w o- dzo ładnie. W tym roku w miej- 
biekcie II kategorii kosztują 230 scowościccb nadmorskich okręgu 
marek. Rostock miało wypoczywać 4.400

w c z a s o w i c z  je s t  niewolnikiem osób 2 naszego województwa,

N R D  u p o r a n o  s ię  z  t y m  p ro b le ­
m e m . K a ż d y  d y s p o n u je -  k u p o n a m i 
o  o k r e ś lo n e j  w a r to ś c i  (n p . w  „ N e p ­
tu n ie ”  1 *  m a r e k  d z ie n n ie )  l  sw o­
b o d n ie  t y m  d y s p o n u je . J e ś l i  k to ś  
n ie  z ja d ł  o b ia d u , m o że  s p o ż y ć  so­
l id n ą  k o la c ję .

P o r y  p o s i łk ó w  są in n e  n iż  n a  
w c z a s a c h  w  P o ls c e . Ś n ia d a n ie  o  
g o d z . 7.30, o b ia d  o  11.30, k o la c ja  o  
16.30. S z c z e c in ia n ie  w y p o c z y w a ją c y  
w  N R D  m ie l i  z  t y m  t r o c h ę  k ło ­
p o tó w .

JEŚLI już o tym mowa — wy­
miana wczasowa rozwija się bar-

I Jeszcze jeden akcent szczeciń 
ski. W miejscowości Brnz na Ru­
gi! wybudowano ostatnio nowo­
czesną bazę wczasową. Najwięk­
sze domy wypoczynkowe noszą 
nazwy „Wolin", „Pomorze", 
„Szczecin". Tam też w sezonie 
odbywają się liczne imprezy pro­
pagujące polska kulturę I sztukę 
i oczywiście polską kuchnię.

J. JASIEWICZ

wintem  Wolgast, zaś Szkoła 
Tysiąclecia im . Bolesława Charo 
brego w  M iędzyzdrojach ze 
s-zkołą średnią w  Zirm ow iłz. 
Dyrektorzy obydwu placówek 
oświatowych m ają się wkrótce 
poznać.

I  tak  też się stało. Lecz 0 - 
prócz uścisków d łon i i  zapew­
nień o nieustannym zaintere­
sowaniu i  dobrej w o li — na- 
rodiziiła się sprawa piękna i  
głęboka. Dyrektorzy A d o lf 
Horslm ann i  Bronisław  Chmie­
lowski, ich całe rodziny, po 
prostu się p o lub ili. I  to  na ty ­
le, by  ram y form alnej umowy 
1 współpracy wypełnić barw ­
ną treścią. Małe Z innow itz na 
wyspie Uznam na B a łtyku  sta­
ło  się jednym  z największych 
ośrodków przyjaźn i z Polską, 
A  sławę naszego k ra ju  głosi 
daleko poza wyspą. Przecież 
to 4,5 tys. mieszkańców liczą- 

miasteczko „przepuszcza”  
przez siebie w  ciągu każdego 
roku  90 tys. wczasowiczów z 
całej Republik i, ponadto z Wę­
gier i  CSRS.

P O M Y S Ł Y  na  w s p ó łd z ia ła n ie  p a ­
d a ły  n ie  t y l k o  z  d y r e k to r s k ic h  
g łó w . W łą c z y ły  s ię  d o  t e j  p r a c y  
s a m o rz ą d y  u c z n io w s k ie , k o m i te t y  
ro d z ic ie ls k ie ,  r a d y  p e d a g o g ic z n e , 
z a k ła d y  p rz e m y s ło w e . T a k  n a  p r z y  
k ła d  p o m y s ł w y m ia n y  d e le g a c j i  z ło ­
ż o n y c h  % u c z n ió w ,  n a u c z y c ie l i  i  
r o d z ic ó w . P r z e r o d z i ło  s ię  t o  w  c o ­
ro c z n e  w s p ó ln e  z a b a w y  —  fe s ty n y  
z  u d z ia łe m  „ r e p r e z e n ta c j i ”  o b y d w u  
k r a jó w .  A  s tą d  ju ż  b l is k o  d o  c a ł­
k ie m  p r y w a t n y c h  z n a jo m o ś c i,  k t ó ­
r e  w  k i l k u  w y p a d k a c h  z a w io d ły  
d o ... o łta r z a .

I n n y m  w a ż n y m  a k c e n te m  k o n ­
ta k tó w  b y ło  n a d a n ie  —  z  p o d sze p ­
t u  d y r .  C h m ie lo w s k ie g o  —  im ie n ia  
z ln n o w i t z k ie j  s z k o le . Z  k i l k u  p o ­
w o d ó w  w y b ó r  p a d ł n a  g e n . K a ro la  
Ś w ie rc z e w s k ie g o . P rz e s ą d z ił zaS 
in te r n a c jo n a l iz m  g e n e ra ła  W a lte ra , 
je g o  w s p ó łp ra c a  z n ie m ie c k im i k o ­
m u n is ta m i w  1936 r o k u  w  H is z p a ­
n i i ,  w re s z c ie  n ie  be z  zn a c z e n ia  b y ­
ło  i  to ,  że d z is ie js z y  m in is te r  o b ro  
n y  n a r o d o w e j N R D  H e in z  H o f­
fm a n n  s z c z y c i s ię  czę s to  t y r a ,  iż  

!p rz e d  la t y ,  w ła ś n ie  w  H is z p a n ii ,  
b y ł  p o d k o m e n d n y m  p o ls k ie g o  d o ­
w ó d c y .  ^

A n n a  B l j J A f f
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JA K  STW IER D ZILI specjali 

ści-klim atolodzy, nasza planeta 
może zamieniać się w  giganty 
czną „szklarnię”  głównie z po­
wodu powiększającej się ilości 
dw utlenku węgla w  atmosfe­
rze. Gaz ten bowiem hamuje 
proces przedostawania się cie­
pła z atmosfery, w  związku z 
czym k lim a t może być coraz 
cieplejszy.

O KAZU JE się jednak, że nie 
ty lko  dwutlenek węgla, ale tak 
że inne gazy tzw. śladowe — 
tlenek azotu i  metan — mogą 
przyspieszyć „e fekt c ieplarnia­
ny” . Do wniosków takich  pro­
wadzą ogłoszone ostatnio w  
Stanach Zjednoczonych w yn ik i 
badań przeprowadzonych przez 
zespół dr. Ralpha Cicerone w 
Narodowym Centrum  Badań 
Atm osfery w  Boulder, Colora­
do. Specjaliści twierdzą, że 
ilość tlenku azotu oraz metanu 
w  atmosferze wzrasta w  takim  
stopniu, że może doprowadzić 
do zmiany k lim a tu  ziemskie­
go w  równej mierze ja k  po­
większanie się ilości dw utlen­
ku węgla. Te badania przesą­
dzają o konieczności re w iz ji 
dotychczasowych modeli k lim a ­
tycznych naszej planety.

Dziś już wiadomo jest, że 
w iele gazów może wywołać 
_efekt cierD larnianv” . Na czvm

Nie tylko dwutlenek węgla moie zmienić klimat

Ziemia z
ten efekt polega? Otóż gazy 
pełnią w  atmosferze^rolę podo­
bną ja k  szkło w  cieplarni. Prze 
puszczają prom ieniowanie sło­
neczne, natomiast odb ija jąc pro 
mienie podczerwone, skierow u­
ją  je  ponownie na powierzch­
nię naszej planety, czyli w  
konsekwencji ogrzewają ją. 
Wiedziano, że do takiego skut­
ku może doprowadzić dw utle ­
nek węgla, k tó ry  powstaje w 
w yn iku  spalania coraz w ięk ­
szej ilości pa liw  kopalnych. 
Bardzo dawno, pod koniec epo 
k i lodowcowej, zawartość dwu 
tlenku węgla w  atmosferze wy 
nosiła 200 części na m ilion  
(ppm), w  1958 r. powiększyła 
się do 315 ppm, natomiast dziś 
wynosi już 345 ppm.

Specjaliści po przebadaniu 
100 gazów śladowych znaleźli 
15, które w yw o łu ją  „efekt 
szk la rn i” , przy czym tlenek 
aa^tu i metan mają na tyle 
silne oddziaływanie, że można

I I I

je porównywać z wpływem  
dw utlenku węgla.

Tlenek azotu i  metan są 
groźne przede wszystkim  dla­
tego, że są trw ałe (molekuła 
tlenku azotu może przetrwać 
125 lat). Ponadto oba te gazy 
absorbują prom ieniowanie o 
długości fa li 7—13 m ikrom e­
trów . Dotychczas uważano, że 
te długości fa l są czymś w ro ­
dzaju „otwartego okna” pozwa­
lającego ciepłu ulatniać się do 
atmosfery i w  ten sposób umo­
żliw iać zachowanie równowagi 
cieplnej naszej planety. Okazu­
je się jednak, że to „okno jest 
zamknięte” . Co więcej, będzie 
ono coraz szczelniejsze, gdyż 
zawartość gazów śladowych w 
atmosferze powiększa się wraz 
z rozwojem cyw ilizacji, prze­
mysłu Itd.

W dotychczasowych mode­
la c h  klim atycznych rozważano 
w  ja k im  stopniu dwutlenek 
węgla będzie wp ływ ał na tern-

szklarnię?
peraturę. Zespół dr. Cicerone 
próbuje zrobić to samo w  od­
niesieniu do gazów śladowych. 
Nie wiadomo jeszcze w  ja k im  
tempie rośnie zawartość tych 
gazów w atmosferze. Kolejną 
niewiadomą jest rola oceanów 
jako „pochłaniacza”  zarówno 
gazów śladowych, ja k  i ciepła.

Cicerone, a także specjaliści 
zajmujący się badaniami at­
mosfery z Uniwersytetu Har­
vard oszacowali już, że ilość 
tlenku azotu w atmosferze po­
większa się rocznie o 0,2 proc. 
To ty lko  pozornie jest mało — 
tw ierdzi Cicerone. W rzeczy­
wistości jest to liczba znacząca. 
C a łkow itą ilość tlenku azotu w 
atmosferze szacuje się bowiem 
na 1,5 m ld ton. Z uwagi na 125 
-le tn ią  trwałość m olekuł tego 
gazu, dla utrzym ania równowa 
gi „potrzeba”  rocznie 12 m ilio ­
nów ton „nowego tlenku azo­
tu ” . Natura regulowała ten pro 
ces od tvsiacleci. Ohornip C7łn-

w iek, w  w yn iku  swej działalno 
ści, dostarcza dodatkowo 3 m in 
ton rocznie tego gazu. Natu­
ra lnym  źródłem tlenku azotu 
są głównie, ja k  sądzą specja­
liśc i, lasy trop ikalne i oceany, 
natomiast sztucznym źródłem, 
wiążącym się z działalnością 
człowieka, jest produkcja na­
wozów azotowych, a także pro­
cesy spalania w  elektrowniach, 
w  siln ikach cieplnych.

M etanu — kolejnego bada­
nego przez specjalistów gazu 
śladowego — przybywa rocznie 
ok. 0,75 proc. Gaz ten w ytw a­
rzają bakterie w  tzw. warun­
kach anaerobicznych. Metan 
wydzielany jest m.in. przez 
k ie łku jący ryż, powstaje go co­
raz więcej także w  w yn iku  
rozwoju hodowli krów, owiec 
i tak dalej.

Powiększająca się zawartość 
gazów śladowych w atmosfe­
rze może podwoić skutki, ja ­
k ich spodziewano się z uwagi 
na zawartość dw utlenku węgla 
— twierdzą specjaliści. Tak 
więc w ciągu 50 do 100 ’ tem 
peratura na naszej planecie 
może wzrosnąć średnio nie o 
2—3 stopnie C. lecz o 4—6 st. 
Celsjusza. Byłby to wzrost 
temperatury, ja k i nie występo­
wał w ciągu tysięcy, a może 
n a w p t  m ilinnów  la t. .

Radziecki uczony o mikroelektronice
REW OLUCJA m ikrokom pute­

rowa odbywa się na naszych 
oczach. Dlatego też w  w ie lu  
państwach rozwojow i m ikroelek 
t ro n ik i przydaje się dużą rangę. 
Tak dzieje się również w  Zw ią ­
zku Radzieckim. Poniżej zamieć 
szczamy obszerne fragm enty roz 
mowy, jaką dziennikarz „L it ie -  
ra tu rn o j Gaziety”  przeprowadził 
niedawno ze znanym fizykiem ,

zwiększa potęgę naszego in telek 
tu  podobnie, jak rewolucja prze 
mysłowa pomnożyła siłę na­
szych muskułów.

NOWE GRANICE 
PRACY TWÓRCZEJ

A  JA K IE  perspektywy dla 
pracy twórczej stwarza kom pu­
ter! Kiedyś konstruktor pro jek-

stwem. To ostatnie jest niezwy­
kle ważne.

Jeżeli w fabryce jest zła o r­
ganizacja pracy, to automatyza­
cja nie z likw idu je  bałaganu, 
lecz ty lko  go pogłębi. Nie wol­
no o tym  zapominać: automaty­
zacja daje pożądany efekt ty lko  
w dobrze zorganizowanym sy­
stemie.

O tym  mówiono na niedaw­
nej naradzie w KC KPZR, po­
święconej przyspieszeniu postę­
pu naukowo-technicznego. Trze­
ba przełamywać barie ry pomię­
dzy resortam i i wewnątrz m i­
nisterstw. Sami nałożyliśmy so­
bie w iele organizacyjnych pęt i 
trzeba je teraz energicznie l i ­
kwidować. Należy doskonalić 
mechanizm ekonomiczny, stwa­
rzać takie w arunki, które umoż 
liw lły b y  pchanie pomysłów „z 
dołu — w górę”  — zmuszać do 
ich zamiany w konkre tny pro­
dukt.

Z drugie j zaś strony trzeba 
inaczej kształcić dorastające po­
kolenie (komputeryzacja oświaty 
już się rozpoczyna), przebudo­
wywać tok zajęć na wyższych

Dzieci należy przygotowywać 
do życia w „społeczeństwie in ­
form atycznym ”  X X I w ieku, do 
nadejścia którego pozostało już 
ty lko  piętnaście la t. G ry elek­
troniczne w przedszkolu, naw yk 
obcowania z kom puterami w 
szkole — to trzeba dokładnie 
przemyśleć i energicznie wpro­
wadzić w . życie.

Należy również zwrócić szcze­
gólną uwagę na to, by wyrobić 
u dzieci skłonność do samo­
kształcenia się w  tym  zakresie, 
zaszczepić im  umiejętność szyb­
kiego znajdowania potrzebnych 
in form acji. Całkiem  prawdopo­
dobne jest, że w ciągu na jb liż ­
szych dziesięcioleci w zasadni­
czy sposób zmieni się cyk l ży­
cia ludzkiego.

ifksztafceo!
wiceprezydentem Akadem ii 
Nauk ZSRR — prof. Jewgieni­
jem Wielichowem.

ROLLS-ROYCE 
Z A  PÓŁTORA FUNTA

M IK R O ELEK TR O N IKA dala 
o sobie znać w  początkach la t 
sześćdziesiątych, a już na po­
czątku osiemdziesiątych zdobyła 
świat. Przyjemnie jest uświa­
domić sobie, że do rew oluc ji 
mikroelektrontiicznej przyczyni­
ła  się w dużym stopniu nauka, 
którą uprawiam. Badania w za­
kresie f iz yk i ciała stałego uczy­
n iły  tę rewolucję realną. Współ 
czesne kom putery w  porówna­
n iu  do swych poprzedników są 
trzysta tysięcy razy mniejsze, 
ale w ykonują swe czynności 10 
tysięcy razy szybciej, są bar­
dziej dokładne i  zużywają przy 
tym  znacznie m nie j energii. 
Najważniejsze zaś jest to, że 
współczesne kom putery są zna­
cznie tańsze.

Posłużę się w  tym  miejscu 
analogią, którą przytoczył uczo­
ny  b ry ty jsk i C. Evans. W yli­
czył on, że gdyby przemysł sa­
mochodowy rozw ija ł się w  ta­
k im  tempie jak m ikroe lek tron i­
ka, wówczas współczesny „Rolls 
-Royce”  kosztowałby zaledwie 
półtora funta, a cztery i  pół l i ­
t ra  benzyny wystarczyłoby mu 
na pokonanie odległości trzech 
m ilionów  m il.

Jeśli dodamy do tego, że prze 
m ysi m ikroelektrom iczny nie zu­
żywa dużej liczby drogiego su­
rowca i energia, nie zanieczysz­
cza środowiska, a produkowane 
urządzenia stają się z każdym 
dniem bardziej zm iniaturyzowa­
ne i  tańsze, zrozumiemy dlacze­
go ta gałąź techniki odnosi ta­
k ie sukcesy. Już w  najbliższych 
latach m ikrokom puter stanie się 
przedmiotom codziennego użyt­
ku, iy m  czym dziś jest telefon 
lub  fe lew izor. I  na razie ty lko  
ludzka wyobraźnia, ogranicza 
możliwości jego zastosowania. 
Zdaniem w ielu badaczy, obecna 
rewolucja m ikroelektrbniczna

tu jąc nowy typ  samochodu od­
tw arzał na jp ie rw  jego obraz — 
model. Dokonywał tego „odręcz 
nie” , powoli i nie bez błędów. 
Obecnie już na pierwszym eta­
pie automatycznego projektow a­
nia ma on możliwość dokonania 
wyboru spośród w ie lu  w arian­
tów, jednocześnie optym alizując 
model względem wielu parame­
trów . Gdy przystąpię do rozpra­
cowywania poszczególnych ze­
spo łów — od s iln ika  do nadwozia 
— kom puter będzie u trzym yw a ł 
całą konstrukcję w  zadanych 
parametrach. A to było do te j 
pory najtrudniejsze — pro jek­
towanie detali przy zachowaniu 
założonych w ielkości dla całoś­
ci.

Takie podejście reprezentują 
naukowcy naszej Akademii 
Nauk i Un iwersytetu Łomono­
sowa przy tworzeniu nowych i 
mochodów w  fabryce Lichacze- 
wa. Myśl badawcza ma zastoso­
wanie w konkre tne j praktyce... 
Zarówno przy projektow aniu 
,.Zila-133”  ja k  również w syste­
mie zarządzania przedsćębior-

KOMPUTER —
NOWY PRZYJACIEL 

CZŁOW IEKA

M IK R O ELEK TR O N IKA roz­
w ija  się na tyle szybko, że zu­
pełna nowość — po dwóch, 
trzech latach staje się już prze­
starzała. Dlatego nie można po­
stępować z nią tak jak do te j 
pory, w ten sposób, że człowiek 
coś wym yśli, potem przekaże 
swą ideę komu innemu do prak 
tycznego wykonania. W obec­
nej sytuacji potrzebny jest typ 
„człowieka—ork ies try ” . Jeśli coś 
nowego wym yśli — natych­
miast należy stworzyć nru 
wszelkie w a runk i dla wcielenia 
idei w życie, kie ru jąc go do 
zakładu przemysłowego i stwa­
rzając dla jego potrzeb n iew ie l­
k i zespół. Chodzi o zapewnienie 
dynam ik i wdrożenia.

uczelniach, cały system kształ­
cenia specjalistów i k ie row ni­
ków przedsiębiorstw, czyli ina­
czej mówiąc, domagać się kom­
puterowego wykształcenia od 
robotnika i od m inistra.

Ma rację akademik A. Jer- 
szow, który  uważa, że wszyst­
k im  jest potrzebne to drugie 
wykształcenie. Dodałbym ze 
swej strony, że wkrótce czło­
w iek będzie m iał jednego przy­
jaciela więcej. I lu  ich było w 
h is torii rozwoju ludzkości? Pies, 
koń, książka... Teraz po jaw ił się 
komputer!

Szczególnie ważne w tym  
względzie są kom putery osobi­
ste, których możliwości nie­
przerwanie wzrastają: co
dwa lata zwiększają się dw u­
krotn ie! Trzeba wyraźnie po­
wiedzieć: kom puter personalny 
to wie ty lko  belfer, k tó ry  spraw 
dizi nasz zasób wiedzy. Jest to 
narzędzie twórczej pracy, pobu­
dzające naszą Wyobraźnię...

GRY ELEKTRONICZNE 
W PRZEDSZKOLU

KOMPUTER w szkole — po­
w in ien pomagać w nauce. Musa 
być wykorzystany na każdej 
le kc ji, ale również i  poza nią. 
Czy pracownia komputerowa w 
szkole (nie za dwa—trzy lata, 
postaramy się, by do tego doszło 
jak najszybciej), nie mogłaby 
wziąć na, warsztat in form acji o 
uprawach ro lnych w  spółdziel­
niach produkcyjnych? Wiadome 
o tym , że w  gospodarstwach roi 
nych pole polu nierówne, nato­
m iast w  sprawozdaniach i p la­
nach fig u ru ją  jedynie średnic 
dane. W celu osiągnięcia maksy 
m alnej wydajności zbiorów, ko­
nieczne jest posiadanie dokład­
nych in fo rm ac ji 1 w ykryc ie  istot’ 
nych zależności. Może się to od­
być właśnie przy pomocy kom ­
putera z pracow ni szkolnej.

Okres pracy po ukończeniu 
szkoły lub wyższej uczelni, bę­
dzie trw a ł zaledwie k ilk a  la t i  
człowiek zostanie zmuszony do 
opuszczenia swego stanowiska 
roboczego, by ponownie usiąść 
w  szkolnej ławce. Ustawiczne 
kształcenie stanie się zasadą na 
szego życia. Oczywiście nie bę­
dzie to łatwe. A le innej alterna­
tyw y nie ma, jeżeli chcemy nie 
ty lko  marzyć o przyszłości, ale 
aktyw nie ją przybliżać.

________ 0»rar,<twal: (wab* _

noc kom ety...
Z N A N Y  n a u k o w ie c  ra d z le c -  

i i ,  p r a c o w n ik  K r y m s k ie g o  
O b s e rw a to r iu m  A s t ro f iz y c z n e ­
go N ik o ła j  C z e rn y c h  w y k o n a ł  
ń e rw s z e  z d ję c ia  k o m e ty  H a l-  
le y a . W ra z  z d o k ła d n y m i 
w s p ó łrz ę d n y m i k o s m ic z n e j p o ­
d r ó ż n ic z k i z o s ta ły  on e  p rz e ­
s łane d o  m ię d z y n a ro d o w e g o  
c e n tru m , z n a jd u ją c e g o  s ie  w  
k a l i f o r n i js k im  In s ty tu c ie  T e c h  
n o lo g ic z n y in  (U S A ).

„B a d a n ie  C ia ł k o s m ic z n y c h , 
a zw ła s z c z a  ta k ie g o  u n ik a ln e -  
:o o b ie k tu ,  i a k  k o m e ta  H a l-  
le y a  — p o w ie d z ia ł n a u k o w ie c  
— u m o ż liw ia  z ro z u m ie n ie  m e ­
c h a n iz m u  p o w s ta w a n ia  s y s te -  
n u  s ło n e c z n e fro  o ra z  za ch o d zą  
c ych  w  n im  p ro c e s ó w  c h e m i­
cznych i  f iz y c z n y c h ” . U c z e n i 
n ie  bez p o d s ta w  u w a ż a ją , że 
k o m e ty  b y ły  p ie rw o tn ą  m a ­
te r ią .  t  k tó re  i p rz e d  4,5 m ld  
la t  p o w s ta ły  p la n e ty .

K o m e ta  H a lłe y a ,  k tó r a  p r z y ­
b l iż a  s ię  d o  S ło ń c a  z s z y b k o  
ś c ią  22 k m /s e k . ,  w z b u d z a  z a ­
in te r e s o w a n ie  n a u k o w c ó w  i  
s p e c ja l is tó w  c a łe g o  ś w ia ta  — 
p o d k r e ś l i ł  N ik o ła j  C z e rn y c h . 
N ie z b y t  czę s to  b o w ie m  m o ż ­
n a  o b s e rw o w a ć  b a rd z o  in te ­
r e s u ją c y  o b ie k t  k o s m ic z n y , 
k t ó r y  p rz e le c i „ o b o k ”  n a sze j 
p la n e ty  w  o d le g ło ś c i o k . 100 
m il io n ó w  k i lo m e t r ó w .
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Wszędzie dobrze gdzie nas nie ma... ssą ambasadą. Powiedział po do k ra ju  ostentacyjnie „go ły  
powrocie: ja k  św ięty tu reck i” . Ale w rze-

—  Is tn ie je  k ilk a  barier, k tóre czywistości w  którym ś z zacho. 
-—- .......-— ......  1 ..................——■—----------------—   człowiek, decydujący się na po dnich banków pozostawiłem so­

ją  1982 RO KU  jeden z ryb a - sk ie j —  ju ż  na am erykańskich ne są opowieści o tych, k tó rzy  szą”  z nic™  jest b a r ie ra "  wstydu  cźasy0liriW>ą sumkę na leps2C
ków  św inoujskie j „O d ry ”  posta- statkach m ówiono wręcz, zostali i  im  się powiodło. Te Nie przed urzędnikam i amba- Prawdą jest i  to, że człowiek
now i! w rócic do k ra ju . W  g ru - ze zajm ujem y miejsce ludziom  opinie me są zupełnie pozba- sady czy władzam i w  k ra ju , decydując się na w izytę w  am-
dm u 1981 roku  wraz z grupą tam  żyjącym  od pokoleń... w ionę praw dy. Tak ja k  każda W styd przed, najbliższym i. I  baskdzic żyw i różne obawy,
kolegów, członków załogi je d - In form ow a liśm y się w dw - em igracja, także nasza, osta ł- znowu nic w stydzi się człowiek Jak i  kto  mnie w  k ra ju  przy-
nastk i ryback ie j PPDiUR czas u oficera prasowego ma, może odnotować p rzyk łady tego, że w yjecha ł a teraz w ra - w ita?  W  końcu o Polsee na Za
„O dra " cum ujące j w  f ancou-  WUSW w  Szczecinie por, G u- ludzi, k tó rzy  dzięki kontaktom , ca. To przecież rzecz normalna, chodzie nie p isuje się w  super-

laty wach...
Na Wielkanoc i Gwiazdkę 

wysyła się do domów w kraju  
paczki. Kolorowe opakowania, 
same deficytowe czy reglamen­
towane w Polsee towary. Ile 
taka paczka kosztuje? 150 gó­
ra 200 marek. Można taką kwo 
tę odłożyć z zasiłku. Można też 
— zwłaszcza przed świętami —  
złapać robotę na czarno czyli 
nielegalnie. K ilka  czy kilkanaś 
cie godzin pracy przy malowa­
niu mieszkania, kopaniu ogród 
ka... Jednak te paczki trafia-

.............  , jące do kraju pełnią rolę „za-
do’ k S i ? nco  prawda z d ^  so- W ilińskiego o dalszych zaradności czy też łu to w i szczę- Najgorsze jest to, że zaczynają mydlac2a obra“ ” - Na ich pod-

ver zszedł z pokładu i  posta­
n o w ił pozostać na stałe w  K a ­
nadzie. Początkowe obietnice 
różnorakich organizacji i  in ­
s ty tuc ji, iż  wszystkim  Polakom, 
k tó rzy  zdecydują się n ie po­
wracać do k ra ju  okazały się 
n iezbyt „precyzyjne” ... Ty lko  
nie licznym  udało się znaleźć 
pracę, pomoc organizacji polo­
n ijnych . Większość już szybko 
odczuła, że jest ciężarem od 
którego opędza się każdy ja k  
od muchy.

Po k ilkunastu  miesiącach po 
by tu  w Vancouver nasz boha-

losach te j g rupk i byłych ma- ścia

łem. N ik t a przyna jm nie j w ięk- wynosj miesięczna

dobrze t ra f il i.  Jaka jest się „odw iedziny” . Nawiedzali sta' vie osądza się zamożność na- 
r r tu T " r c i L  ale przypuszcza] .ulcazaŁO * *  12 Proporcja pomiędzy tym i, k tó - mnie znajomi, krew ni. Każdy dawcy* wy.c,ą,g.a si5 zbyt . po'
f í  sLnkcW beda nie S ^ d o t k l i -  wyraźnego w e p d a  w  kon- rym  się udało a tym i, którzy z nich w yp y tyw a ł się mnie o chopne w nioski o jego statusie 
S o ±T?te w  stałej n ie - f l .*»  *  Prawem PR L n ik t  z wiodą żywot ubogiego em igran- interesy. N ik t m i nic chciał “  stan,,e “ »W ^ow ym . V  n u
oewnnśei na DoSaniczu zasil- P1CA  i11® “ staI, aresztowany. Po ta żyjącego z zasiłku? Podobno wierzyć, że przyjechałem  je - .‘ • J ?
kow ei nędzy Jednak pow ró t K ró tk ich  przesłuchaniach wyzys w  RFN proporcja ta wynosi szcze biedniejszy niż wyjecha«cowej iu,uzy. , cy Qm uda ll do g ^ ^ h  do„  1:10... .................
^  k] a u . ęn ;P niów. Zresztą ogłoszona nieba-
1000 dolarow. B y ły  ® wem amnestia de fin ityw nie
Dysponuje tak im  kapita łem . W z likw idow a ła  ten problem. W
jednej z podswinoujskicn o okresie tzw. „m arynarsk ich  po- 
oczekuje na pieg0 “ f .  *  w ro tów ” polskie organa ściga-
ci. domek jednorodzinny o n ia, po rozpatrzeniu ogromnej 
samochód. Decyduje s ę większości spraw o dezercję,
desperacki akt. Dostaje się m  um arzały postępowanie. Okazy- 
łegalnie na .pokład jednego Wało się szybko, iż c i którzy
polskich traw lerów , chowa się g r o d z i l i ze statków  — a vve-
w... chłodni. Po k ilk u  godzinach diug zachodniej propagandy 
zostaje odnaleziony przez zało- czyn ili to z pobudek politycz- 
gę. T ra fia  do kan ad jaskiego nyck — m ie li bardzo mało
szpitala. W ychodzi z niego ju z  wspólnego z po lityką . Z reguły
ja ko  kaleka. Odmrożonej -nogi 
nie udało się uratować. Niezbę­
dnym  zabiegiem okazała się w ie lu  naszych rodaków, k tó -
am putac ja .____  rzy  zdecydowali się na pozosta-

W  1983 RO KU p rzyb ija  do n,;e poza granicam i k ra ju  (w o- 
Szczecina statek PLO  „D zieci ostatnich f i  la t) rozjecha-
Polskie” . Na jego pokładzie jQ sję po świecie. Przez k ró tk i 
w raca .g rupa  polskich m aryna- okres o trzym yw a li w izy do K a - 
rzy. Przed 2 la ty  zdecydowali nady.( A u s tra lii. Em ig row ali 
się na zejście ze statku. P e łn ili tarn poprzez austriackie i  za­
na n im  funkc je  oficerskie. B y li chodnioniem ieckie obozy d la u - 
absolwentam i wyższych szkol cbodźców. Jednak dla w ie lu  z 
m orskich w  Szczecinie i  Gdan- n jck w yjazd na in ny  kontynent 
sku. Jako swój nowy k ra j w y* n ;e wchodził w  rachubę. Wole- 
b ra li Stany Zjednoczone. B a r- p  pozostać w  Europie, 
dzo szybko o trzym a li skierowa _  w  ko¿cu to ty łko 100 ma.  
n ie  do pracy. Zostali^zam ustro- rek • godzin jazdy pooiągierr 
want na statkach obsługujących j  j¡j¿  człowiek jest w  kra ju... 
wieże w iertnicze w  Zatoce Takie opinie często padają w 
M eksykańskiej. K o n tra k t opte- po lonijnych skupiskach rozlo- 
w a ł na 1 rok. Gdy m inęło 12 k0wanych w  RFN. To prawda, 
miesięcy okazało się, íz arm a- ¿e zza j^aby do Polski n ie  jest 
to r nie przedłuży umowy. Po- daleko. Bo z A u s tra lii pow rót 
radzono im , aby stara li się o dj a 3-osobowej rodziny kosztu-

ty le  ile
dzierżawa za m alutk ie mieszka 
nie­

w ie lu , bardzo w ie lu  nie de­
cyduje się na pokonanie tych 
barie r. Nawet ci, k tó rym  powo­
dzi się lepiej, k tó rym  się uda­
ło, powiodło, jeszcze czekają. 
Na co? Trudno odpowiedzieć, 
gdyż każdy ma własny sposób 
myślenia, własne kalku lacje. O- 
statnio np. w RFN wśród „no­
wych em igrantów” zapanowała 
moda na zmianę nazwisk. Pol­
sko brzmiące zastępuje się nie­
m ieckim. Dlaczego? Czyżby w  
ten sposób chciano zatrzeć śla­
dy swojego pochodzenia? Czyż­
by ta m im ik ra  m iała zapewnić 
lepszy s ta rt w nowym  kra ju? 
Nie. W ielu tak postępujących 
zamierza w  ten sposób „niepo­
strzeżenie”  przyjechać w  od­
w iedziny do „starego k ra ju ” .

Droga do Polski jest zawsze 
otw arta  dla tych, którzy prag­
ną tu powrócić. M im o że ich 
paszporty u tra c iły  ju ż  waż­
ność. Nadal jednak funkc jonu- 

' ją  obawy, legendy i m ity  po-
. * „  *• •**«*- W CENTRUM K o lon ii m ieści się siedziba przedstawiciel-  chodzące z różnych „pewnych

reI5 I 10 fo d ą in  jazdy pociągiem siwo Polskich L in ii Lotniczych LOT. Czasami pod drzw iam i źródeł”  nie pom ijając miejsco-
tego b iura spotykają się Polacy. Ci, którzy przebywają na w ych publika torów . Prawdą
terenie RFN już od dłuższego czasu. W ystarczy ty lko  wejść jest bowiem, iż  azylanci, prze-
do środka, zapłacić za bilet i  ustalić datę powrotu... N iby  siedłency czy też „czasowopo-
to  takie proste a jednak jakże skomplikowane... by tow i”  są problemem społecz

nym i gospodarczym dla lcra-
W UB. RO KU pow rócił do szość, nie w ierzyła m i, że zdo- ju , k tó ry  udzie lił im  ,gościny” .

~ uTO1, , . -  Stargardu człowiek, k tó ry  m ia - bycie pracy, że stabilizacja, że A le ich masowy powrót, toprze
pracę u małych, p ryw atnych j e k j jka  tysięcy dolarów... Ta- sto to opuścił w  1981 roku. B y ł bariery już nie ty lko  pomiędzy cięż polityczna klapa. To za-
arm atorow . Ich dyplom y bu - k jej  kw o ty  nie można odłożyć to człow iek wykształcony, do- „tuby lcam i”  a przybyszami, ale przeczenie w ie lu  sloganom i
dp|ty uznanie. Tak, tale —■ po i- w  cjągu pierwszych la t em i- brze w ładający językiem  nie- także w  samym środowisku po- hasłom lansowanym przez za-
skie szkoły m ają dobrych na - granekiego życia. m ieckim . W rócił do swojego ro lon ijnym  są ogromne. W ie lu chodnie orientacje, a wymierzo-
w igaforów  i mechaników' —  Dzisiaj, nadal w  w ie lu  śro- dzinnego m iasta na podstawie kończyło rozmowy ze mną z nym  przeciwko sytuacji panują
m ó w ili właściciele statków . <3oWiskach w  k ra ju  ku ltyw ow a- b ile tu  wydanego m u przez na- przekonaniem, że powróciłem  cej w  Polsce. M. C Z E K A ŁA
Bierzemy was do roboty. O pie 

pó-niądzach porozmawiamy 
źniej. Jeden z powracających 
do k ra ju  powiedział:

„ Kapitan za zgodą armatora  
wypłacał nam  ty lko  zaliczki. 
M ów ił, że później dostaniemy 
wyróumanie. Gdy po k iilku  mie 
siącach poszliśmy do związków  

. ze skargą, okazało się, że arma 
to r , k tó ry  nas zatrudn ia ł, da­
wno sprzedał su>oje s ta tk i in ­
nemu... Szukaj w ia tru  w  polu. 
Co prawda m ie liśm y prawo  
domagać się naszych należno­
ści drogą sądową. A le  była to 
u top ia '\

Gdy rozm awialiśm y z tym i 
ludźm i po powrocie do k ra ju  
— jeszcze na pokładzie statku 
k tó rym  w ró c ili — nie by li 
skłonni do zwierzeń. O ni także 
b y li dezerterami.

Oprócz rodzin, b lisk ich  ocze­
k iw a ł na n ich w  k ra ju  p roku ­
rator... A  jednak wrócili...

Absolw ent Wyższej Szkoły 
M orsk ie j w  Szczecmie, b y ły  I I  
o ficer na jednym  ze statków  
PLO stw ie rdz ił:

— T rudno się dz is ia j tłum a­
czyć m łodym  wiekiem , nerw a­
m i, brakiem  kon taktu  z k ra ­
jem. Stało się. Obiecywano 
nam  wiele. Wymagano od nas 
abyśmy ty lko  zdecydowali się 
zejść z polskiego pokładu. Ta­
kich  ja k  my, gotowych podjąć 
każdą pracę jest tam  w ie lu . A  
prący nie ma... Nieraz, gdy p ły  
wa liśm y po Zatoce M eksykan-

Bezrobocie bez końca

Gdy biak remedium

dowego, co jeszcze bardziej ciami, a ju ż  na jm n ie j mają 
rozsierdzą. Zw iązk i zawodowe tu do powiedzenia związki 
naw ołu ją swych rządowych i zawodowe. Interesy żądnych

------------------------------------------------------------------------- —- kapita listycznych rozmówców zysku w łaścicieli fab ryk  róż-
do zmian struktura lnych, za- nią się d iam etraln ie od in te-

PRZEZ 6 nocnych godzin, nienia kon iunktury, to ja k  chęcając ich m. in. do o tw a r- resów ludzi, którzy żyją z
n iem al do białego rana, dys- będzie wyglądała sytuacja na cia szerokiego fron tu  robót pracy najemnej. Rząd poma-
kutowano niedawno w  Bonn rynku  pracy wówczas, gdy publicznych, głównie na za- w iany jest nawet o to, że
o problemie, z którego n ik t  włączony zostanie dla gospo- niedbanym odcinku ochrony czyni jedynie ruchy pozoro-
n ie  w idz i wyjścia. Opuszcza- d a rk i bieg wsteczny, 'z  czym środowiska naturalnego. A le  wane, nie zamierzając odejść
jący o brzasku salę obrad 
przedstawiciele „społecznego 
tria log u ” , ja k i odbył się po­
między przedstawicielam i rzą 
du, pracodawców i  związków 
zawodowych nie posunęli spra 
w y ani o jotę. Jedynym  suk­
cesem b y ł chyba ty lko  sam 
fa k t spotkania, do którego do 
szło po raz pierwszy od 8 
la t.

M owa o spotkaniu poświę­
conym szukaniu dróg w y jś ­
c ia z p lag i bezrobocia. Tak­
że w  trzecim  roku osławione­
go zw rotu „chadecko-libera ł- 
nego”  nie znaleziono w  RFN 
rem edium  na klęskę społecz­
ną, k tó re j końca nie widać.
Ponad 2 m in  zdolnych do 
pracy ludzi, i  to  — ja k  tw ie r 
dizi m in is ter finansów Stol- 
tenberg — w  okresie wyraź­
nego trendu wzrostu gospo­
darczego, tęskni za pracą, k tó  
re j nie ma.

Opozycja zapytuje: skoro 
dzieje się tak  w  okresie is t-

wszyscy w  RFN się liczą? 
A n i rząd, ani potężny Zw ią­
zek Pracodawców nie potra­
f ią  na to pytan-ie odpowie­
dzieć. Nie m ają po prostu kon 
cepcji na skuteczne przeciw ­
działanie i zapobieżenie bez­
robociu. P ryw a tn i pracodaw­
cy wo lą płacić w  razie po­
trzeby za godziny nadliczbo­
we ju ż  pracującym  aniżeli 
wiązać się praw nie i  finanso­
wo z now ym i pracownikam i, 
k tó rym  nie będą później w  
stanie zagwarantować pracy.

Rząd ro b i dobrą m inę do 
złe j gry, wym achując przed 
oczami bezrobotnych op tym i­
stycznym i sprawozdaniami o 
3-procentowym  w  bieżącym 
roku  wzroście dochodu naro-

rząd powołu je się na ważniej 
sze potrzeby. Ot, chociażby 
w ydatk i związane z wojskiem, 
które sięgną w  przyszłym  ro­
ku zawrotnej sumy 50 m ld 
marek. I  tak koło zam yka się.

A  tymczasem Federalny In  
s ty tu t Pracy w  Norymberdze 
pub liku je  co miesiąc a larm u­
jące raporty  o sytuacji na 
rynku  pracy i  o coraz no­
wych rekordach bezrobocia. 
Na nic w  te j sytuac ji zdają 
się wezwania kanclerza, ape­
lującego do pracobiorców i  
pracodawców o szukanie con­
sensusu, o wszczęcie wspól­
nych akc ji w  walce z bezro­
bociem. Problemu tego n ie  da 
się bowiem rozwiązać zaklę-

od obecnego kursu. Wszelka 
działalność in terwencyjna rzą 
du byłaby bowiem niezgodna 
z kanonami gospodarka rzą­
dzącej się wyłącznie praw am i 
rynku. Kanclerz K o h l i  jego 
m in is ter pracy, Bluem, mó­
w ią  w praw dzie o koniecznoś­
ci organizowania cyklicznych 
spotkań z zainteresowanymi 
stronami, ale bez konstruk­
tywnego programu, sprowa­
dzają się one jedynie do wa ł­
kowania tych samych słów.

Tak więc wszystko pozosta­
je po staremu. Nawet według 
o fic ja lnych  danych kó ł rządo­
wych średnia bezrobocia za 
cały 1985 T. osiągnie 2,3 m in  
osób. -dwo

Bogusław CZERW IŃSKI
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F a k t y ,  p l o t k i . . .

Indiana Jones
— prywatnie

0W1AZDORA nazwiskiem w ie lk ie  gw iazdy H o llyw ood, o 
Harrison Ford nie trze- k tórych do dzis ia j krążą le - 
ba naszym wid-zom przed gendy? 

stawiać: Han Solo w  try lo g ii Otóż — po pierwsze — Ford 
.Gwiezdnych wojen” , jeden z nie jest mieszkańcem słynnego 
"Komandosów z Navarrony”  i Sunset Boulevard, przy k tó rym  
wreszcie przebojowy Indiana mieszczą się luksusowe rezy- 
Jones z „Poszukiwaczy zaginio- dencje w ie lk ich  z k ra in y  snów. 
nej a rk i” . Obecnie na premie- W ybra ł życie farm era, dość da 
rę w  naszych kinach czeka leko od centrów  przem ysłu f i l -  
f ilm  „Ind iana  Jones i Sw ią ty- mowego — w  stanie Wyoming, 
n ia  Przeznaczenia” , będący w  Bardzo p iln ie  strzeże swojej 
pewnym  sensie kontynuacją prywatności, k tórą postanowił 
„Poszuiclwaczy...”  i  nie kwestio zachować wyłącznie dla żony i 
nowanym  kole jnym  sukcesem dwojga dzieci. Ford wyraźnie 
artystycznym  i finansowym  oddziela pracę od żvcia rodzin- 
reżysera Stevena Spielberga. nego. Nie chce stać się człowie 

FORD stał się więc jednym  kiem  publicznym, własnością 
z najpopularnie jszych na świe- wszystkich. Trudno odpowie­
cie aktorów. Jaki jest p ryw at- dzieć, czy to charakter, czy też 
nie? Czy przypomina w  czymś doświadczenia poprzedników 

sk ło n iły  go do tak ie j decyzji. 
Jedno jest ważne: HarrisonRenowacja fasady 

Bazyliki św. Piotra
T R W A  r e n o w a c ja  fa s a d y  B a z y l i ­

k i  Ś w ię te g o  P io t r a  w  R z y m ie  P o d ­
ję c ie  ty c h  p ra c  n a k a z a ły  zn iszcze ­
n ia  w y w o ła n e  ro s n ą c y m  z a n ie c z y ­
s z c z e n ie m  p o w ie t r z a  o ra z  u p ły w e m  
czasu . Ś w ią t y n ia ,  k t ó r e j  b u d o w a  
z a k o ń c z o n a  zo s ta ła  w  1614 r o k u  z 
r a c j i  ro z c ią g a ją c e g o  s ię  p rz e d  n ią  
ro z le g łe g o  p la c u  ś w ię te g o  P io t ra ,  
z n a jd o w a ła  s ię  w p r a w d z ie  w  d u ż o  
le p s z y m  s ta n ie  o d  te g o  j a k i  p r z y ­
p a d ł w  u d z ia le  in n y m  r z y m s k im  
z a b y tk o m , je d n a k  z  p o d ję c ie m  p ra c  
n ie  m o ż n a  b y ło  j u ż  d łu ż e j  z w le ­
k a ć . O s ta tn io  c o ra z  c z ę ś c ie j o d p a ­
d a ły  f r a g m e n ty  t y n k ó w .

R u s z to w a n ia  ro z c ią g n ę ły  s ię  n a  
c a łe j,  l ic z ą c e j 115 m  f r o n to w e j  ścia 
n ie  ś w ią ty n i .  T a  p ie rw s z a  w  370- 
- le t n ie j  h is to r i i  b a z y l ik i  re n o w a c ja  
o b e jm ie  ró w n ie ż  u m ie s z c z o n y c h  na  
s z c z y c ie  13 o g ro m n y c h  p o s ą g ó w  —• 
C h r y s tu s a ,  ś w . J a n a  C h r z c ic ie la  o -  
xa z  11 a p o s to łó w . R e s ta u ro w a n e  
te ż  b ę d ą  O c z y w iś c ie  p o r ta le ,  o k n a  
ii b a lk o n y .  S p e c ja liś c i z d e c y d o w a li  
je d n a k ,  że p ra c e  te  n ie  p o w in n y  
o b e jm o w a ć  czys z c z e n ia  ś c ia n , b o ­
w ie m  w ie lo w ie k o w a  p a ty n a  s tw o ­
r z y ła  s w o je g o  r o d z a ju  w a r s tw ę  ó -  
.h ro n n ą ,  k tó r e j  u s u n ię c ie  n ie  
b y ło b y  n a jro z s ą d n ie js z y m  p o s u n ię ­
c ie m . P r z e w id u je  s ię , że p ra c e  p o ­
t r w a ła  o k o ło  r o k u .

ważne:
Ford to człowiek niezwykle 
skromny

N im  t ra f i ł na ekran, parał 
się najróżnie jszym i zajęciami, 
a najdłużej pracował jako sto­
larz. Może właśnie ta lekcja 
twardego życia nauczyła go dy 
stansu do b lich tru  i b e k a ją ­
cych św iateł rampy? Z łoś liw i 
twierdzą, że z czasów sto lark i 
pozostała mu chropowatość w 
środkach wyrazu i na ekranie 
-nadal jest stolarzem, ty le  że 
przebranym w  kostium  kosmicz 
ny bądź w  rom antyczny strój 
awanturn ika-archeologa Ind ia ­
ny Jonesa.

O STATNIE dzieło Forda to 
„Św iadek”  w  reżyserii znako­
m itego australijskiego twórcy 
PeteTa Weira. Ford gra tam po 
licjamta, k tó ry  bardziej n iż si­
le m ięśni w ierzy własnemu in ­
te lektow i i in tu ic ji.  Należy spo 
d ziewać się, że złośliw i już 
ostrzą so-bie język i, by kp ić z 
w ys iłku  umysłowego byłego 
stolarza. A le publiczność swoje 
wie!

Rafał GODLEWSKI

¡M g i a

JEST autorem książki 
„ Raz w  roku w S k iro ław ­
kach” , która w yw oła ła bu­
r tę  w szklance wody. Z b ig ­
niew Nienacki (na foto) nie 
trac i też kontaktu z lite ra ­
tu rą  młodzieżową, która  
przyniosła mu ty le  sławy i 
popularności. Właśnie na­
kładem „Naszej Księgarni”  
ukazał się 12 tom powieści 
z cyk lu  o Panu Samochodzi 
ku, pod tytu łem  „Pan Sa­
mochodzik i człowiek z 
UFO” . Szkoda, że ty lko  w  
nakładzie 40 tys. egzempla­
rzy...

Foto CAF  — Rozmysłowicz

„Raz w roku w Skiroławkach” i „Sztuka kochania” , czyli...

Go młodzież czyta najcieniej?
I

 KO M ISJA PROBLEMOWA KW  PZPR w  Białej Pod- dona, Honore de Balzaka, A lek- 
laskiej ds. oświaty, wychowania, nauki i kultury przepro- sandra Dumasa, W iktora  Hugo. 
wadziła badania aktywności kulturalnej młodzieży. Objęto Niewiele mówią ankieto- 
nimi 703 osoby w wieku 17—19 lat, w  tym uczniów szkół wanym nazwiska: Jerzego A n - 
zawodowych. Około 70 proc. ankietowanych stanowiły drzejewskiego, Cronina, Hemin 
dziewczęta, a ok. 30 proc. chłopcy. gwaya, Seghecrs, Szołochowa.

Wygasa także wśród młodego
N IE M A L  2/3 d-ziewcrząt i  p ra - sięgają więc po określony ty tu ł pokolenia zainteresowanie książ 

w ie ty lu  chłopców in form uje  o wydawniczy, k ie ru jąc się kole- ką wojenną. N iby zauważa się 
istn ieniu księgozbiorów w  do- żeńską poradą lu b  anonsem w  fascynację lite ra tu rą  młodzieżo 
mach rodzinnych. Stanowią o- te lew iz ji czy prasie. wą, ale n ik t  nie wym ienia ta-
ne jednak przeważnie własność N a jm nie j czytają uczniowie k ich nazwisk ja k  K a ro l M ay 
rodziców. N iewielkie- są to zbio szkół zawodowych. Nie in tere- CZy Jules Verne, 
ry , liczące 20—25 wolum inów, sują się lite ra tu rą  fachową, a . .Tr.T—,™. . . . . . . „
a ty lko  w  nielicznych przypad cóż dopiero m ówić o lite ra tu - A N K IE T A  dowodzi niskiego 
kach ok. 100 tomów. Pozostaje rze p ięknej. M ówią wprost: stopnia znajomości lite ra tu ry  
zatem potrzeba korzystania z „N ie  mamy czasu na lekturę, współczesnej. Znamienne w y- 
b ib lio tek. Z tym  zaś różnie by- około 2 godizin tracim y codzien- ?aje S1S również stwierdzenie 
wa. N iektórzy m łodzi czyte ln i- nie na dojazdy i  pow ro ty ze Jeanego z respondentów o gro- 
cv twierdzą, że w biblio tekach szkoły” . In n i powiadają, że są m arzeniu przez jego znajome- 
n ie - znajdują in fo rm acji o rozchwytywani przez różne encyklopedii, słow ników
książkach, pisarzach i w ogóle prywatne przedsiębiorstwa do -5 :n Cî ^ n if e 5 ^ OWych
o lite raturze. Znacznie częściej bardzo popłatnych robót (np. jaK0-  10Kaly ^apita iu. 

__________________________  i hyd ra u lik  może zarobić u p ry -

Pół żartem — pół serio

M i — H O R O S K O P
22. 09. -  28. 0 9 . I9S§r.

B A R A N . D o b ra  f o r -  n ie s p o d z ia n k a . Z d r o w ie  i  f in a n s e  
m a , w z ro s t  p o c z u c ia  h u  d o p is z ą . T r z y m a j  z R y b a m i,  
m o r u  i  c h ę c i 'd o  n a w ią ­
z y w a n ia  n o w y c h  k o n ­
ta k tó w .  W  p r a c y  z a d a ­
n ia  w y m a g a ją c e  d u ż e j 

k o n c e n t r a c j i .  W  d o m u  m iła  n ie ­
s p o d z ia n k a . M o ż liw e  r o z te r k i  s e rco  
w e . F in a n s e  d o b re . M oże sz  l ic z y ć  
n a  W o d n ik a  i  R y b y .

5T5

B Y K .  W  p r a c y  z m ia -  ność 
n y ,  w  w y n ik u  k tó r y c h  
o t rz y m a s z  z a s z c z y tn ą  
f u n k c ję .  S t a r a j  s ię 
s p ro s ta ć  z a d a n io m . W  

ż y c iu  o s o b is ty m  sp o - 
oso bą , k tó r a  b u d z i

W A G A . W y ją tk o w o  
u d a n y  ty d z ie ń  w  d z ia ­
ła n ia c h  z a w o d o w y c h  i 
s p o łe c z n y c h . S u k c e s y  
i  u z n a n ie  z n a c z n ie  p o ­
p r a w ią  s a m o p o c z u c ie  i  

z m o b il iz u ją  d o  n o w y c h  o s ią g n ię ć . 
O s o b o m  s a m o tn y m  z a le c a n a  o s t ro ż -

w  z a w ie ra n iu  z n a jo m o ś c i.

t k a n ie  ... ~~— ,,  - -  — —
tw y m  s e rc u  d u ż e  e m o c je . S k ło n ­
n o ść  d o  h a z a rd u  p rz y n ie ś ć  m oże  
k ło p o ty  m a te r ia ln e .

E H a -p o  zabiegu
S 1 A W N A  m u rz y ń s k a  p io s e n k a r ­

k a , 6 7 - le tń ia  E l ła  F itz g e ra ld  o p u ś c i­
ła  s z p ita l,  g d z ie  p rz e s z ła  zab ie g , 
z w ią z a n y  ze s tw ie rd z e n ie m  w  p łu ­
c u  p ę c h ę rz y k ó w  w o d y . F .łla , k tó r a  
ro z p o c z ę ła  s w o ją  k a r ie r ę  w  15 r o ­
k u  ż y c ia  w  T e a trz e  A p o l lo  w  H a r -  
le m ie  w  N o w y m  J o r k u ,  p r z y b y ła  
n a  s w ó j k o le jn y  k o n c e r t  d o  W a ­
s z y n g to n u  i  p o dcza s  r e c i ta lu  za ­
n ie m o g ła .

Prawda i mity o Marlenie Dietrich

się tylko ' miłość...“
„JESTEM obfo­

tografowana na
śmierć” — pow ie­
działa Marlena 
D ie trich  w  w y­
wiadzie dla „Der 
Spiegeł”  i  d late- 

_ go w  ostatn im  f i l  
m ie o je j życiu 

. można ją  jedy­
nie... usłyszeć. O- 
braz ten to 1,5-go 
dzinny montaż 
epizodów z je j 
la jgłośniejszych 
film ów . Podkład 
dźwiękowy to roz 
mowa 83-łetniej 
ju ż  dziś a k to rk i z 
reżyserem film u , 
M axym illianem

przecież tw ierdzić, że m y z te­
go powodu szalejemy...

— Ale to chyba nie jest tyl­
ko przymus, lecz i przyjem­
ność?

— No, tak, tak... A le można 
też bez tego... Ludzie często 
myślą, czegóż to nie było m ię­
dzy mną a Hemingwayem. Nie­
prawda. Kochałam go. I on 
mnie kochał. Mam wszystkie 
jego lis ty . Wszystkie są scho­
wane w  sejfie bankowym  w 
Nowym  Jorku. M iłość między 
n im  a mną — to, nie wiem 
ja k  to nazwać, ale nie miało 
to nic wspólnego z erotyką, 
albo — ja k  to się dziś nazy­
wa — z seksem. O nie...

—  To brzmi zagadkowo...
—  Hemingway b y ł ponad

Schellera. Oto je j fragm enty: Byłam  smarkata... Nie rozum ia seksem. Myślę, że on się tym
— Czy obejrzałaby pani raz łam  tego... n ie przejmował. Zw ykle  w te-

jeszcze któryś ze swoich f il-  —* Wskutek tego znikała czę- dy gdy wszyscy ze sobą sypia-
mów? sto cała wielka romantyka... ją  i n ie wiadomo co jeszcze

M arlena D ie trich : _ Nie, nie — Tak, rozumiem co pan ma w ypraw ia ją , to w tedy sięN to
interesuje mnie oglądanie’ sa- na m yśli. Spraw iałam  pewnie rozpada, czyż nie? Dlaczego
m ej siebie doprawdy nie takie wrażenie... A le  taka nie tak w iele małżeństw się roz-

— Dlaczego pani nic pozwą- się ty lk °  m i"  S8.* 1* di aC“ g0 tak  w ie lu  5 “
la się fotografować? lość- M lłość! df  wykańcza się z powodu

— Rvlam  wvstarczaiaco cze- “  Czy rozgranicza pani m i-  afer m iłosnych? To jest p raw -Byłam  wystarczająco czę j 0jg- . erotyzm? dopodobme z tym  związane.
sto fotografowana. Dziękuję. . , .  — Jaki jest pani stosunek

. Temp; passati. Jestem obfoto- Tak, oczywiście. j j0
gratowana na śmierć... M oje ży — Ale to może ta k ie  się łą - _ j^ie interesuję się tym  w
cie prywatne jest całkowicie czyć? ogóle.
oddzielone od mojego zawodu, — Może, je ś li oboje się zga- — A obawa przed śmiercią?
tak bWo zawsze... dzają... Tak bywa, czyż nie? — Bać należy się życia, ale

— We wszystkich film ach M yślim y wtedy, nie daj Boże nie śmierci. Przecież wtedy
działała pani na nas erotycz- co będzie, je ś li się nie zgodzę, już się nic nie wie. Wszystko
nie— • A  nuż on w ięcej się nie spot- jest pozą nami...

— A le  wcale taka nie byłam, ka  ze mną... A le  nie można Opr. W. D.

Przypominamy Rinko Kobayashi

Z Kraju Kwitnącej Wiśni 
— do Polski...
a IN KO  K O B A Y A S H I przy łam  się -dalej pod kie runkiem  

w iodła do Polski m iłość prof. Andrzeja Jasińskiego, 
do Chopina. Dziesięć la t . — Czym można wytłumaczyć 

temu uczestniczyła w K o nku r- tak wielkie zainteresowanie 
sie Chopinowskim  i tak się da- Chopinem w Japonii? Również 
le j w je j życiu potoczyło, że na zbliżający się X I  Konkurs 
osiadła w naszym kraju na ekipa japońska jest najliczniej- 
stałe. Dziś znana jest dobrze sza — zgłosiło się 27 kandy- 
polskim  melomanom, dużo kon datów!
certu je  występując nierzadko — M uzyka Chopina jest bar- 
w odległych od stolicy ośrod- dzo czytelna dla Japończyków, 
kach. Rozmawiamy tuż po je j wydaje m i się, że ją  rozum ie- 
rec ita lu  w  Towarzystw ie im. m y i odpowiednio odczuwamy. 
Chopina. A rtys tka  ma kalen- A poza tym  u nas bardzo du
darz koncertowy szczelnie w y­
pełniony.

Wkrótce jadę do Szczeci-

żo młodzieży studiu je w  ró ­
żnych szkołach muzycznych, 
przeto dużo Japończyków hie­

na — mówi. — Potem mam za- rze udział w  konkursach m u- 
planowany koncert w Ham bur­
gu, a dalej w  planach — na 
grania płytow e w  Paryżu.

zycznych na świecie. Konkurs 
— przy te j w ie lk ie j konkuren­
c ji pianistycznej na świecie — 
jest w łaściw ie jedyną szansą

— Czy Chopin jest tym naj- w ybicia się i poznania szerszej 
bardziej ulubionym kompozy- publiczności. "
torem? — Czy wykonuje pani także

japońską muzykę współczesną?
— Bardzo lub ię grać utw ory — M am w  swoim repertua- 

Chopina. jego m uzyka jest m i rze takie u tw ory. W ykonuję 
bardzo bliska, ale także fascy- także starą m uzykę japońską w 
nuje m nie od la t twórczość aranżacji na fortepian. Współ- 
Rachmaninowa, w  muzyce te- pracuję w  te j dziedzinie z 
go kompozytora specjalizuję się moim mężem, on właśnie do 
od la t.

— Pierwsze spotkanie z mu 
zyką Chopina?

konuje tych aranżacji.
— Czy zostaje pani jeszcze 

trochę czasu na zainteresowa-
M uzyką zaczęłam in tere- nia pozamuzyczne?

sować się bardzo wcześnie, Upraw iam  sport, przede
wcześnie też rozpoczęłam naukę wszystkim  dla utrzym ania do- 
gry na fortepianie. Po raz bre j form y. Poprzednio pasjo- 
pierwszy zagrałam Chopina — nował m nie tenis, ale nie jest 
b y ł to jeden z jego nok turnów  to odpowiednia dyscyplina dla
— mając 11 lat.

Jaka droga
panią Japonii do Polski?

— Ukończyłam konserwato­
rium  w  Tokio i w y g ra ła m  jęoń- 
kurs w  Japonii, k tó ry  um ożli­
w ił m i uzyskanie stypendium 
i przyjazd do Polski. Tu uczy-

p ianisty. więc przerzuciłam  się 
przywiodła na gimnastykę, bieganie, a zi­

mą — łyżw y i  narty.
Rozmawiała: 

Aleksandra 
ZWIERZCHOW SKA

Fot.: CAF—Matuszewski

walnego przedsiębiorcy ok. 3 
tys. z ł dziennie) i  stąd nie mo- ‘ 
gą sobie pozwolić na czytanie. 
A le n iektórzy czytają.

N iem al wszyscy ankietowani 
przeczytali ostatnio m. in. „Raz 
w roku  w  Skiro ław kach” Nie­
nackiego, „Seks partnersk i”  Sta 
row ie za i „Sztukę kochania”  
W isłockiej. W przypadku tej 
ostatn iej książki dziewczęta z 
dwóch różnych liceów ogólno­
kształcących stw ierdzały, że 
n iektóre je j rozdzia ły wzbudza 
ły  w  nich taką odrazę i nie­
smak, iż m usiały przerwać lek­
turę i sięgnąć po tom Prusa 
czy Sienkiewicza, by „dojść do 
siebie” . Nie przeszkadzało to 
jednak w  zapoznaniu się z treś­
cią całej- książki.

Co się tyczy innych lektur, 
to ponad połowa dziewcząt 
(nieco m nie j chłopców) czyta 
co na jm n ie j jedną powieść pol­
ską rocznie, a około 1/4 (wy­
datnie m nie j chłopców) — je d ­
no tłumaczenie z lite ra tu ry  
obcej. Nie na długo zapadają 
w  pamięć młodzieży te książ­
k i, skoro nie po tra fi ona przy­
toczyć nazwisk autorów, a tym  
bardziej skojarzyć ich z ty tu ­
łam i utworów.

SZCZEGÓLNĄ uwagę zwra­
ca zupełny brak zainteresowa­
nia poezją — nieznajomość za­
równo twórców, ja k  i ich utwo 
rów. Np. nie budzą specjalne­
go aplauzu ze strony ankieto­
wanej młodzieży wiersze M iło ­
sza, mało znana i n iezbyt łu ­
biana jest twórczość Krzyszto­
fa K am ila  Baczyńskiego.

Zdarzają się pojedynczy m i­
łośnicy utw orów  Karo la  Bun­
scha (np. .D z iko w y skarb” ). 
Lw a Tołsto ja („Anna K a ren i­
na” ) czy Em ila Zoli. Żaden z 
ankietowanych nie pochwalił 
się znajomością twórczości J. 
Dobraczyńskiego, n ik t  nie sły­
szał np. o „Najeźdźcach” . W ięk 
szość licealistów, k tó ra  w yra ­
żała zainteresowania powieścią 
historyczną, wykazuje słabą 
znajomość twórczości Kraszew­
skiego. N iektórzy uważają tego 
autora za bajkopisarza (mówią 

..Przecież napisał „Starą 
baśń” ...).

D la w ielu, poza jednostkami, 
obce są nazwiska Jacka Lon-

(świąd)

Powodzenie
Michela GalëÉru
W IE L K IM  p o w o d z e n ie m  w  A f r y ­

ce  f r a n c u s k o ję z y c z n e j c ie s z v  s ie  
f r a n c u s k i  a te to r  s ta rs z e g o  p o k o le ­
n ia , M ic h e l G a la b ru . Z  p o c h o d z e ­
n ia  M a r o k a ń c z y k ,  je s t  s y n e m  n a ­
u c z y c ie la  g im n a z ja ln e g o . P o d  w p ły  
w e n t  S a c h y  G u ł t iy  z o s ta ł s łu c h a ­
c ze m  p a r y s k ie !  s z k o ły  te a t r a l ­
n e j.  O d  1950 r o k u  z n a la z ł s ię  w  
z e sp o le  C o m é d ie  F ra n ç a is e , g ra ją c  
g łó w n ie  w  s z tu k a c h  k la s y c z n y c h .  
P ie rw s z y  ra z  z a g ra ł w  f i lm ie  „ M o ­
ja  ż o n a , m o ja  k r o w a  i  ja ”  w  re ­
ż y s e r i i  Je a n a  D a v r a lr e .  N ig d y  je d ­
n a k  n ie  o p u ś c i ł  te a t r u  d la  f i lm u ,  
c h o c ia ż  m a  za sob ą  r o le  w  se tce  
f i lm ó w  W  1977 r .  z d o b y ł „C e z a ­
r a ”  za r o le  w  f i lm ie  „S ę d z ia  i za ­
b ó jc a ”  w  re ż y s e r i i  B e r t ra n d a  T r a ­
v e r s e r a .  W  p ó łn o c n e j A f r y c e  o d ­
b y ły  s ię  n ie d a w n o  „ D n i  f i lm ó w  
M ic h e lé m  G a la b r u ” .

(bt)

P rzew odn ik
e ro ty k i i seksu
C Z Y  w ie c ie ,  g d z ie  n a j t a n ie j  m o ż ­

na s k o rz y s ta ć  z u s łu g  p r o s t y tu t '- i  
W  B a n g k o k u . J e d n o c z e ś n ie  o s t rz e ­
g a m y , że aż  60 p ro c . p a n ie n e k  p r a ­
c u ją c y c h  w  d z ie ln ic y  P a tp o n g  je s t  
c h o r y c h  w e n e ry c z n ie . B e z p ie c z n ie j 
je s t u d a ć  s ię  d o  ..s a lo n u  m a sa ­
ż u ”  w  T o k io .  B e z p ie c z n ie j,  a le  
z n a c z n ie  d r o ż e j  — 190 d o la r ó w !
N ie  r a d z im y  n a to m ia s t  s z u k a ć  m o c  
n y c h  p rz e ż y ć  w  L o n d y n ie .  P a n u ­
je  tu  u r z ę d o w y  z a ka z  p r o s ty tu c j i .  
J e ż e li ju ż  t r a f im y  d o  s to s o w n e g o  
„ k lu b u ” , to  k w a d ra n s  p r z y je m n o ś c i 
c ie le s n e j k o s z tu je  60 d o la ró w . R a ­
d z im y  n a to m ia s t H a m b u r g :  c z y s tp , 
z d ro w o  i  ta n io  — 20 d o la r ó w !

W  te n  sp o s ó b  d o ra d z a  s w o im  
c z y te ln ik o m  tu ry s t y c z n e  p is m o  
„B u s in e s s  T r a v e l le r ”  w  n ie c o d z ie n ­
n y m  „ p r z e w o d n ik u  p o  m ie js c a c h  
r o z p u s ty  te g o  ś w ia ta ” .

B L IŹ N IĘ T A .  Z b y t  d u  
ż o  cza su  t r a c is z  n a  In ­
t r y g i  i  p r z y g o d y  s e rc o ­
w e . Z a p o m in a s z  o ó -  
b o w ią z k a c h  c ią ż ą c y c h  
n ą  T o b ie . W  p r a c y  

t r u d n o ś c i  I  z a le g ło ś c i, w  d o m u  n ie ­
p o ro z u m ie n ia .  S y tu a c ja  f in a n s o w a

S K O R P IO N . W  p r a c y  
t r z e b a  w y k a z a ć  w ię c e j 
s p ra w n o ś c i i  o p e r a ty w  
n o ś c l —  p o ra  n a jb a r ­
d z ie j  6 to s o w n a . W  d o ­
m u  n ie p o ro z u m ie n ia  1 

n ie s n a s k i:  k o n ie c z n y  g e s t p o je d n a ­
n ia .  Z d r o w ie  1 f in a n s e  w  d o b r y m  
s ta n ie . S y m p a ty c z n a  P a n n a .

S T R Z E L E C . M a łe  s ta r  
c ie  w  p r a c y  z p o w o d u  
w k ro c z e n ia  w  o b sza r 
T w o ic h  k o m p e te n c j i ,  
cze g o  b a rd z o  n ie  l u ­
b is z . N a to m ia s t  w  ż y -  

n ie w e s o ła . Z a s ta n ó w  s ię  n a d  p r z y -  c iu  p r y w a t n y m  b ły s k a w ic z n e  te m -  
s z ło ś c ią . D o b re  s to s u n k i z R y b a -  p o  w y d a rz e ń  i  o b ie c u ją c a  s y tu a c ja .

P o le g a j na  w ła s n e j i n t u i c j i .

R A K .  K o n ie c z n e  je s t  
r o z d z ie le n ie  s p ra w  na 
w a ż n e  i  m n ie j  w a ż n e . 
Z d r o w ie  . d o b re , a le  
t r y b  ż y c ia  z b y t  in te n ­
s y w n y .  N ie s p o d z ia n k a

K O Z IO R O Ż E C . N ie ­
o c z e k iw a n y  z w r o t  w y ­
d a rz e ń  w  ż y c iu  p r y ­
w a tn y m .  W ie lk ie ,  r o ­
m a n ty c z n e  p o r y w y  s e r ­
ca , b ły s k o t l iw o ś ć ,  u r o k  

i  w d z ię k .  N a  g r u n c ie  z a w o d o w y m  
, o rg a n iz a c ja  d o p ro w a d z o n a  d o  p e r -

L E W . N o w e  z a d a n ia  i  f e k c j i .  Z d r o w ie  i  f in a n s e  w  n o r -  
s y tu a c je  w  p r a c y  z a w o  m ie . W a ż n a  W a g a . 
d o w e j  z a p o w ia d a ją  in '

w  d o m u . Ż y c z l iw y  L e w .

te re s u ją c y  o k re s . W  
p e r s p e k ty w ie  c ie k a w y  
w y ja z d .  W  s p ra w a c h  

o s o b is ty c h  k i e r u j  s ię  z d r o w y m  r o z ­
s ą d k ie m  i -  n ie  p o d e jm u j  d e c y z j i  
w y łą c z n ic  z e g o is ty c z n y c h  p o b u ­
d e k . D o c e ń  L w a  i  W o d n ik a .

P A N N A . Z n a c z n ą  p o -  „  „  
p r a w a  s a m o p o c z u c ia , 
d o p ły w  e n e r g ii  i  h u ­
m o r u .  W  s p ra w a c h

W O D N IK .  O k re s
w z m o ż o n y c h  d z ia ła ń  
z a w o d o w y c h  I  s p o łe c z ­
n y c h .  W  ż y c iu  o s o b i­
s ty m  z a s k a k u ją c e , a le  
k o r z y s tn e  z m ia n y . S p o ­

t k a n ie  7. s y m p a ty c z n ą  oso bą . M o ż ­
l iw a  p o d ró ż . Z d r o w ie  i  f in a n s e  d o -

ca  z n a k o m ite  p e rs p e k ­
t y w y .  W  d o m u  m iła

DZIECI SĄ NASZYM SKARBEM! DBAJMY 

O ICH BEZPIECZEŃSTWO W  RUCHU DROGOWYM
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R Y B Y . M iła  n ie s p o ­
d z ia n k a  w  p r a c y  i  d o ­
s k o n a ły  n a s t r ó j.  W  
s p ra w a c h  o s o b is ty c h  
w a ż n y  ty d z ie ń . K o n s o ­
l id a c ja  w a r to ś c io w e g o  

z w ią z k u  i  n a le ż y te  d o c e n ia n ie  w a ­
lo r ó w  p a r tn e ra .  Z d r o w ie  d o p is z e . 
D o b re  p ro g n o z y  f in a n s o w e . P r z y ­
ja z n y  W o d n ik .

P O Z IO M O : .1) k a jm a n  lu b  a ł ig a -  s k l  w  t y t u le  o p e r e tk i  S tra u s s a , 34) 
to r ,  5 ) w ie s z c z k a  A p o l l in a ,  9) z a -  z k la m k ą ,  

sze n ie  b r o n i ,  10» p o d m u c h . 11)
l iu m . 12) ś w i t ,  1Ś) o d g ło s  la m a -  R O Z W IĄ Z A N IA  p r o s im y  n a d s y -  

n ia  g a łę z i. 18) m o że  b y ć  s a m o - ła ć  p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  (w y łą c z -  
o b s łu g o w y , 21) n ie g o d z iw ie c , ł a j -  n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  w  te r  
da ik . 22) p is a rz . 23) s i ł y  z b r o jn e .  24) m in ie  1 0 -d n io w y m  z d o p is k ie m  
ja s k r a w o  u b a r w io n a  m a łp a  a f r y -  „ K r z y ż ó w k a  n a  w e e k e n d "  W ś ró d , 
k a ń s k a . 25) w ś ró d  a r ty s t ó w  c y r k o -  a u to ró w  p r a w id ło w y c h  o d p o w ie d z i 
w y c h , 27» d y c h a w ic a , 30) u ż y w a n a  r o z lo s u je m y  3 b o n y  P K O  p o  250 z ł 
p rz e z  d z ie c i d o  k o lo ro w a n ia  r y s u n -  k a ż d y , u fu n d o w a n e  o rz e z  P a ń s tw o -  
k ó w ,  33) n a u k o w ie c , 35) o p a d a  p o  w y  Z a k ła d  U b e z p ie c z e ń , 
s k o ń c z o n y m  p rz e d s ta w ie n iu ,  36) w y
b i tn e  u z d o ln ie n ia ,  37) w y s tę p u je  w  R o z w ią z a n ie  k r z y ż ó w k i  r  6 b m . 
n ie p e w n y m  p rz e d s ię w z ię c iu .  38) d u -  P o z io m o : o b rz ą d e k , n a b ło n e k ,
ż y  p t a k  o c e a n ic z n y , 39) o s z u s t. w a m p , u r w is k o ,  d ró b , b r o m , doza, 

a n a te m a , h o k e j ,  b e re k , p o d m io t ,  
P IO N O W O : 1) rę c z n a  b r o ń  p a ln a , k ib ic ,  k n ia ź ,  p ie ty z m , p ra sa , 

2» trz o s , s a k ie w k a , 3) z k a r t ,  ł a t -  s k w a r ,  k a r a fk a ,  o k n o , p o r t ,  ty k a ,  
w o  s ię  r o z s y p u je , 4) f ig o w y ,  5) k o r e k ta ,  Z a ir ,  p r z e ta rg , re z o n a n s , 
o zd o b a  in d o r a ,  6) c h o ro b a  s ta w u  P io n o w o : o d w a c h , ro m b .  „ D ż u m a ” , 
s k o k o w e g o  k o n ia ;  w ło g a c iz n a , 7) k a w k a ,  no sze , b ro d a , n o ra , k u b r y k .  
u ż y ź n ia  g le b ę , 8) o b ro ń c a , 13) d o  p rz e w ie s z k a , d z ie n n ik a r z ,  n e o f ita ,  
r o z w ią z a n ia , 14) n ie z b ę d n y  d o  z r o -  ty m o tk a ,  m ro c z e k , o g ie r ,  e la n a , p o  
b ie n ia  p a c z k i,  M )  o k r ą g ły  b u d y n e k ,  s tę p , re g re s , k o k s a , ra ró g , f a k i r ,
17) o b c h o d z i im ie n in y  2 g r u d n ia .  A p a c z , o k a z , ta ca .
18) p o d z ia łk a ,  19) g ra n ic a , 20) d z i -  N A G R O D Y  b o n y  p r e m io w e  P K O
k a  — n ie  s trz e ż o n a , 24) g l in ia n a  p o  250 z ł u fu n d o w a n e  p rz e z  P Z U  
m is k a  d o  u c ie ra n ia  m a k u , 26) n a j -  w y lo s o w a l i:  E lw i r a  B ła ż e je w s k a
w y ż s z y  s to p ie ń  ra d o ś c i p r z y je m -  S z c z e c in , W ie s ła w a  E l ik s  S zcze c in , 
n o ś c i. 28) k o m p le t  n a c z y ń  s to ło -  K r y s ty n a  B u t r y k  G r y f in o .  N a g ro -  
w y c h ,  29) - d o  m ie le n ia  k a w y .  31) < jy  sa d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k c j i  
o d c h u d z a ją c a  lu b  w z m a c n ia ją c a , 3 p ię t r o ,  n o k . 53. Z a m ie js c o w y m  
32) k o m ik  lu b  a m a n t .  33) c y g a ń -  w y s y ła m y  p o c z tą .

Nadzieje na
EurodisneySand

K R A J E  E u ro p y  Z a c h . p o z a z d ro ś c i 
ł y  A m e r y k a n o m  ic h  k r ó le s tw a  ś m ie  
c h u  — s ły n n e g o  D is n e y la n d u . Z a ­
z d ro ś ć  je s t  t a k  zn a c z n a , że sp o ­
w o d o w a ła  in te r w e n c ję  s z c z e b li rzą  
d o w y c h  H is z p a n ii  i  F r a n c j i  w  w a l ­
ce  o  p ie n ią d z e , k tó r e  T o w a rz y s tw o  
..W a lt  D is n e y ”  z a m ie rz a  z a in w e s to ­
w a ć  w  E u ro p ie .  N ie  c h o d z i o  b ła ­
h e  s u m y  i  u lo tn e  k o r z y ś c i — m e ­
n a d ż e ro w ie  to w a r z y s tw a  z a m ie rz a ją  
z a in w e s to w a ć  w  E u ro p ie  _ p rz e s z ło  
200 m in  d o la r ó w .  S p ó r  to ć z y  s ię  o 
lo k a l iz a c ję  g ig a n ty c z n e g o , w e s o łe g o  
m ia s te c z k a : c z y  p o d  P a ry ż e m , A -  
y lg n o n e m  lu b  n a  h is z p a ń s k im  w y ­
b rz e ż u  M o rz a  Ś ró d z ie m n e g o ?  Z d a ­
n ie m  M a d r y tu  m ia s te c z k o  u c ie c h  
p r o m ie n io w a ło b y  k o r z y ś c ia m i g o ­
s p o d a rc z y m i n a  o b s z a rz e  p rz e s z ło  
100 k m . P r o je k t y  p r z e w id u ją  b u d o ­
w ę  n ie  t y l k o  m ia s te c z k a  o  p o ­
w ie r z c h n i  24 k m  k w . .  a le  ró w n ie ż  
h o te l i  z  6 ty s .  łó ż e k . P ra c ę  z n a la z ­
ło b y  o k .  12 ty s .  o6ób .

Koniec serialu
„CtiateauyaHon"

N IE D A W N O  u k a z a ł s ię  o s ta tn i  z 
26 o d c in k ó w  te le w iz y jn e g o  s e r ia lu  
p o ś w ię c o n e g o  d z ie jo m  m ie s z c z a ń ­
s k ie j  r o d z in y  B e rg ó w , o s ia d łe j na  
f r a n c u s k ie j  p r o w in c j i  w  C h a te a u v a l 
lo n .  G ra ją c a  w  n im  g łó w n ą  r o lę  
G h a n ta l  N o b e l d o z n a ła  w  k o ń c u  
k w ie tn ia  c ię ż k ic h  o b ra ż e ń  w  k a ta  
s t r o f ie  s a m o c h o d o w e j.  P ro d u c e n c i 
n o s i l i  s ię  z z a m ia re m  n a k rę c e n ia  
n r  s tę p n e j,  r ó w n ie ż  2 6 -o d c in k c w e j 
c zę śc i, a le  d łu g a  re k o n w a le s c e n c ja  
a k t o r k i  p r z e k re ś l i ła  te  p la n y .

In n y m  w z g lę d e m , k t ó r y  z a d e c y d o ­
w a ł o  z a k o ń c z e n iu  te le w iz y jn e j  o p o  
w ie ś c i b y ły  s to s u n k o w o  s k ro m n e  
w p ły w y  ze s p rz e d a ż y  s e r ia lu  za 
g ra n ic ę .  O  i le  w e  F r a n c j i  c ie s z y ł 
s ię  o n  w y s o k ą  w id o w n ią ,  to  poza 
k r a ja m i  u c z e s tn ic z ą c y m i w  je g o  
p r o d u k c j i  (S z w a jc a r ia ,  L u k s e m b u rg  
1 W ło c h y )  ch ę ć  z a k u p u  w y r a z i ły  je ­
d y n ie  H is z p a n ia . F in la n d ia  i R P A  
P ro d u c e n c i p o s ta n o w il i ,  że n a s tę p n e  

'o r z y je t e  do  r e a liz a c ji  s c e n a r iu s z e  
m uszą  b y ć  m n ie j  . . f ra n c u s k ie -',  b y  
ł a t w ie j  z n a le ź ć  z b y t  za g ra n ic a .

ZDOBYĆ PIEN IĄ D ZE BEZ PIEN IĘ D ZY

^  Tym  co tra p i niej'eden zakład produkcyjny czy 
instytucję  jest- brak gotów ki ną  inwestycje. A  tym ­
czasem w w ie lu  m iejscach (m.in. także u obywateli) 
są pieniądze, ty lko  że nie bardzo można ich sensow­
nie wydać. Może w ięc jest jakieś „trzecie w yjście” ?

N a rz ę d z ie m  k tó r e  m o że  b y ć  p r z y d a tn e  w  te j o p e r a c ji  — 
p isze  „ Ż y c ie  W a rs z a w y ”  — je s t m . in .  o b l ig a c ja .  N a  ra z ie  to  
jeszcze  p r o je k t  w  fa z ie  k o n s u l ta c j i ,  a le  je s t w ie lc e  p r a w d o ­
p o d o b n e  że P o la c y  — w z o re m  m . in .  W ę g ró w  — ta k ż e  bę dą  
m o g li  w y k u p y w a ć  w y s o k o o o ro c e n to w a n e  o b l ig a c je ,  s łu ż ą c e  
u r u c h a m ia n iu  n a jró ż n ie js z y c h  in ic ja t y w .  Z  p o s ia d a n ie m  o b l i ­
g a c j i  łą c z y ć  s ię  m a  n ie  t y l k o  in tć r e s  f in a n s o w y  n a b y w c y ,  
a le  ta k ż e  p e w n e  g w a ra n c je  (p r e fe r e n c je )  z w ią z a n e  z d a n y m  
p rz e d s ię w z ię c ie m , n p . p ie rw s z e ń s tw o  w  z a k u p ie , i t p .  C ie ­
k a w o s tk a :  o b l ig a c j i  n ie  m o ż n a  z a la ć  w  p r z y p a d k u  e g z e k w o ­
w a n ia  d łu g ó w .

N IE  ZA M IER ZA M  NIKOGO POTĘPIAĆ...

♦  Wstąpienie do ZASP nie przyniosło m i żadnych 
korzyści, ale chciałem przykładem  pociągnąć innych. 
To się jednak nie udało (...) znaczna grupa aktorów  
pozostała poza stowarzyszeniem. Nie zamierzam z te­
go ty tu łu  ich potępiać. Są dorośli. Uważam jednak, 
że każde środowisko w  trudne j sytuacji, w  dobrze ro ­
zum ianym  własnym  interesie, powinno być zintegro-

(Fragment wywiadu aktora Krzysztofa Cham­
ca dla „Trybuny Ludu”)

M IŁO ŚC IW IE N A M  PANUJĄCA W ĘGIERKA

+  Rynkowy meldunek dziennika rządowego „Rzecz­
pospolita”:

S p o ro  je s t  z ie m n ia k ó w , i  to  c o ra z  ła d n ie js z y c h  i  sm a c z ­
n ie js z y c h  o d m ia n . O d  9 b m . s p rz e d a je  s ie  je  po c e n ie  u rz ę ­
d o w e j,  k t ó r e j  m a k s y m a ln y  p o z io m  w  s k le p a c h  u s p o łe c z n io ­
n y c h  n ie  p o w in ie n  p rz e k ra c z a ć  17,20 z ł  (n ie  d o ty c z y  ta rg o ­
w is k ) .  D o b rz e  z a p o w ia d a ją c e  s ię  z b io r y  w a r z y w  k o r z e n io ­
w y c h  i  p r z y p ra w o w y c h  p o w o d u ją  z n iż k ę  c e n  (...)  W  r y n k o ­
w e j p o d a ż y  o w o c ó w  z a c z y n a  d o m in o w a ć  w ę g ie r k a  z w y k ła ,  
k tó r e j  c e n a  w  W a rs z a w ie  u t r z y m u je  s ie  o d  2 ty g o d n i  n a  
p o z io m ie  70 z ł  za  k g .  M ie jm y  n a d z ie ję ,  że w ę g ie r k a  n ie c o  
p o ta n ie je ,  g d y ż  j e j  s k u p  s z y b k o  o b e c n ie  w r a s t a  ( ...)

CZEGO TO LU D ZIE  N IE  MÓWIĄ...

PODOBNO UiTĄLĄĆ
M Î N Î M W H  M 0 * * L N £ l , ' ,

(Rys. A. M ielnik — tyg. „Konstrukcje”) 

UCZYC SIĘ CHOĆBY OD DIABŁA?

^  Od k ilk u  num erów tygodnik „Veto” druku je  in ­
s trukc ję  dotyczącą norm  jakościowych obowiązują­
cych w U.S. A rm y. P ub likac ja  nie wzbudziła w ięk ­
szych em ocji czytelniczych, zdumiewa jednak m ilcze­
nie Pentagonu i  „Rzeczywistości” .

Zebrał: get

(
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Zm ien ił temat rozmowy bez żadnego przejścia, ja k  to za­
zwyczaj czynią ludzie p rz y w y k li do gadania co im  ś lina  na 
język przyniesie.

—  Niech pan sobie wyobrazi, że pewnego dnia w ierc iliśm y  
w ildca t (Szyb próbny, badaioczy, w  odróżnieniu od szybu 
eksploatacyjnego — przyp. aut.) w  Rio de Oro... K lozet u> 
baraku by l zapchany. Trzeba było to  rob ić  na łonie natury. 
No i  pewnego dnia muszę iść zdjąć p o rtk i, więc co robię? 
Wychodzę poza teren obozu, idę do cichego zakątka za p ia­
szczystą wydmą, gdzie kucharze w yrzucają odpadki. Przy- 
kucam  i... co jest, n igdy nie widziałery, czegoś takiego... H ie­
na tam  się pożywiała resztkam i obiadu z kuchn i! Musiała 
się przestraszyć. Jednym słowem, tak  m nie dziabnęła k ła ­
m i w  lew y półdupek, że zostawiłem je j w  pysku z pół fu n ­
ta mięsa. Dlatego odtąd siedzę półgębkiem ! Zawsze prawą  
stroną.

Westchnął.
— A więc pan jedzie do T rou t Lakę?
H a rry  Shulz p rzytakną ł le kk im  skin ieniem  głowy.
Gene Hawks napełn ił obie szklaneczki i podniósł swoją.
— Wznoszę toast. Toast irlandzki...
— K tóry?  Znam ich sporo.
— A le  tego pan n ie  zna.
—  Więc niech pan m ówi.
— Życzę panu, żeby pan z ja w ił się w  niebie pół godziny 

wcześniej, n im  diabeł dow ie się o pana śm ierci!
H a rry  Shulz roześmiał się.
—  Czy tam  jest aż tak  niebezpiecznie?
—  Gorzej! Stale w ieje w ia tr i  tworzą się zaspy śnieżne. 

Nawet la tem  jezioro odmarza ty lko  na samej powierzchni. 
Po diabla pan jedzie do ta k ie j dziury? Niech pan pamięta, 
że byty  w ypadki obłędu, wywołanego św iatłem  słonecznym  
odb ija jącym  się do śniegu i gw ałtow nym  wichrem. Ludzie do 
stają kręćka n ie wiadomo jak.

— Jadę tam, żeby zrobić fotoreportaż dla pewnego m aga­
zynu ilustrowanego  — odparł H a rry  Shulz, uśmiechając się 
naiwnie. — Zdaje się, że w  tam te j okolicy w idu je  się białe 
u jilk i,  srebrne lisy, wapiti...
j —  To prawda, s<| w tundrze.
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j.—  M am sprzęt fo tograficzny specjalnie przystosowany do 
zajęć na śniegu, gdy świeci słońce.

!ł— A le  pański sprzęt fo tograficzny nie uchroni pana przed 
obłędem!

;H a rry  Shulz już przedtem w ym yś lił sobie tę bajeczkę dla 
zamydlenia ludziom  oczu. M ia ł rzeczywiście w  walizce sprzęt 
fo tog ra ficzny na potwierdzenie swoich słów.

—  Jak mogę dostać się do Trout Lakę? — spytał.
—  M usi pan mieć przewodnika i sanie z psim zaprzęgiem.
H a rry  Shulz ja d ł z roztargnieniem .
— Czy to jest do załatw ienia?
Gene Hawks k iw n ą ł głową.
—  Po godzinach pracy, a w ie pan, że pracują trzy  tygod­

nie jednym  ciągiem, m oi chłopcy polu ją tu  w  okolicy w  cie­
p łe j porze roku, ja k  obecnie. Ko ło naszych baraków obozuje 
zawsze paru Ind ian, czekając na k lien tów  i chłopcy zawsze 
zwracają się do nich, gdy chcą sobie trochę postrzelać do 
zwierzyny. Zawsze to  urozmaica zw yk ły  jadłospis, bo chyba 
zauważył pan, że w  naszej stołówce wyżyw ienie jest bar­
dzo monotonne. C i Ind ian ie  m ają cały potrzebny sprzęt, sa­
nie i  psy. I  znają te okolice ja k  własną kieszeń. Po trafią  
nawet w ytrop ić  świstaka śpiącego w  swej norze trzy  stopy 
pod śniegiem.

—  Jeżeli porozmawiam z jednym  z n ich ju tro  rano, to 
może udałoby m i się pojechać do Trout Lakę tego samego 
dnia?

—  N ie ma sprawy, B ia ły  K le . załatwione. A  na razie 
skończmy z tą  cholerną butelką w h isky!

H a rry  Shulz wyspał się dobrze w  nocy i  następnego ran­
ka wstał, z łóżka świeży i  wypoczęty. Zaraz w y ją ł z nese­
seru z Przyboram i toale toioym i i  z podróżnej apteczki róż­
ne części swojego specjalnego pisto letu ka libe r 28 i  zabrał 
się do ich składania. Potem opróżnił pudełko czopków lecz­
niczych i  zdrapał warstwę wosku, k tó rą  by ły  powleczone 
naboje. Gdy skończył tę czynność, p rze ta rł je spirytusem, 
aby całkow icie oczyścić je z nalotu wosku, nab ił pistolet 
i  wsunął go za pasek tak , aby go nie było widać spod g ru ­
be j kanadyjskie j k u r tk i kup ione j w  F o rt Yukon, któ rą  w ła ­
śnie w łoży ł na siebie.

Przecież n igdy n ic  n ie  w iadom o! Ostrożność nie zawadzi!
U m ów ił się z dwoma Ind ianam i, przewodnikam i, którzy  

zgodzili się zawieźć go do T rou t Lakę za sto dolarów  oraz 
za prem ię w  wysokości pięćdziesięciu dolarów  dla każdego 
z n ich, jeżeli uda im  się tam  pojechać i wrócić w ciągu jed 
nego dnia.

Zostaw ił walizkę w  poko ju, w  k tó rym  go ulokowano, i  
w zią ł ze sobą ty lko  .skórzaną torbę z narzędziam i i  sprzętem  
fotograficznym . Ciepło ubrany, w  futrzanych butach, wsiadł 
do jednych z dwojga sań.

Ind ia n in , k tó ry  stanął za n im  na płozach, nazywał się 
Ągidomo. (W iew iórka, w  dialekcie Ind ian  z  Alaski- —  przyp. 
aut.). W ydał przeciągły , m elodyjny gw izd i  sanie ruszyły. 
H a rry  Shulz zauważył, nieco zdziw iony, że zaprzęg składa 
się z ośmiu psów zaprzęgniętych param i, podczas gdy dzie­
w ią ty  pies w  podwójnej uprzęży biegł sam na czele.

O dw rócił się do Agidomo.
(cdn)

To nie takie trudne!
ZAPRA SZA M Y do rozwiązania kolejne! porcji rozrywek umysłowych. Prócz rozkoszy ła­

mania głowy trud ten może przynieść również konkretne nagrody — każdy kto nadeśle pod 
adresem redakcji (termin 10-dniowy, rozwiązania wyłącznie na kartach pocztowych) rozwią­
zania minimum dwóch zamieszczonych pozycji weźmie udział w losowaniu 3 bonów PKO po 
250 zł każdy.

POZIOMO: 5 — bunt. 6 — do 
nabycia w cukiern i, 7 — je j od­
mianą jest kastalia, 11 — doku­
ment zawierający zobowiązanie;

PIONOWO: 1 — sądowy, che­
m iczny lu b  fizyczny, 2 — wpis 
aktu prawnego do ksiąg sądo­
wych, 3 — małe pomieszczenie, 
4 — m atka A po llina  i  A rtem i­
dy, 8 — ty lk o  z inną cyfrą  coś 
znaczy, 9 — Rzym .dla Włochów, 
10 — Dzieła Sztuki i  A n tyk i, 
przedsiębiorstwo państwowe.

TŁOKÓWKA
KLUCZEM  do rozwiązania 

jest kolejność zapłonów siln ika  
sześciocylindrowego.

T T N O E K  
Z N  A N N I  
f E H S C J  
X R Ą Y  M  D 
T  T N O E K  
Z I  A E N S 
B E E S I J 
T A W T  S I  
Ł Y

*  #  *

K R Z Y Ż Ó W K A
A R Y T M E T Y C Z N A

Z  PO DANYCH lite r  należy ułożyć wyrazy 
i wpisać je do diagramu tak, aby powstała 
krzyżówka. Obok diagramu podano sumy 
wartości li te r  we wszystkich wyrazach.

A —1, B—-2, K —3, 0 —4, R—5, U—6.

&  4C-

R o zw iązan ia  z n r  174
K R ZY Ż Ó W K A : podłoga, gruszka, notatka, 

ligaw ka; epigon, odpust, poczet, kabała, opis, 
A ram , kiks.

P IR A M ID K A  M ATE M A TYC ZN A : 46, 20, 
26, 6, 14, 12, 1, 5, 9, 3.

AR YTM O G R AF: nie nowina, że g łup i mą­
drego przegadał — Ignacy K rasicki.

T ŁO K O W K A : próżnowaniem poniża się 
dary na tu ry  —  M iko ła j Kopernik.

K R ZY Ż Ó W K A  AR YTM ETYCZNA: robak, 
barok, k łaka, rybak, barka, koksa.

NAGRODY wylosow ali Zbigniew Galara 
Świnoujście, Renata Papierz Szczecin i Da­
niel Jurczyk Szczecin^ Nagrody są do ode­
brania w  sekretariacie redakcji 3 p ię tro  pok. 
53. Zam iejscowym  wysyłam y pocztą.

Sr 4 5 !

15
3

PIRA2m v K .R ^
3

M A TEM A TYC ZN A
PO LA p iram idk i należy zapełnić 

liczbami tak, aby w  polu górnym znaj­
dowała się suma liczb z dwóch pól le­
żących tuż pod nim.

*  »  »

arytm ograf b m s

10 / 11 3 9 5

ś 9 6 16 5 13

19 16 8 19 13 17

4 5 10 6 9 11

12 $ 3 2 1 5

9 5 8 17 18 16

8 9 15 3 12 9

6 I 5 3 S

= =  arytm ograf

1 — silne pragnienie — 1—2—3—4—5,
2 — rodzaj oczeretu =  6—7—8— 9—10—7— 11,
3 — do przekroczenia — 12— 13—14—15,
4 — gdzie on, gdzie Rzym =* 16— 13—17— 18,
5 — antonim zfa =** 3—9—-19— 13—9.

Oprać. Rudolf MACURA
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POMYSŁOWOŚĆ ftidzi nie zna granic. Oto niedawno pro­
ducenci sprzętu oświetleniowego w ym yś lili lampę w kształ­
cie kapelusza. Podobno można to także nosić na głowie...

Sekrety mody

Jesienny luz
CO i ja k  będzie się nosić 

podczas tegorocznej jesieni? 
Jest to oczywiście sprawa gu­
stu, od pewnego bowiem  cza­
su dyktatorzy mody lansują 
daleko idący indyw idualizm . 
Pewnym  w ytycznym  należy 
jednak podporządkować się, 
by  być modną. Generalnie 
ciuchy m ają być obszerne i 
wygodne. Długość — do pół 
ły d k i i n iżej (choć ta  ledwo 
za kolana też jest modna). 
Obszerność ta najw iern iejsza 
nowym tendencjom — to roz­
budowanie góry: szerokie
lecz opadajace ramiona, duże 
k lapy i kołnierze, marszczo­
ne rękawy, lecz równolegle 
plisowane i w iru jące spódni­
ce. asym etria i  dowolność w 
d ra łow an iu .

Najmodniejsze obecnie syl­
wetki:

A  sportowa dla osób lub ią­
cych przede wszystkim  w y­
godę.

A  sylwetka kobiety otulo­
nej dużym płaszczem z ma­
łym  nakryciem  głowy,

A  sylwetka przypominająca 
s ty l la t 50 i 60 w  żakietach, 
spódnicach i  sukniach — 
workach,

A  sylwetka bardzo m alow­
nicza w  różnych kratach, aksa 
mitach, hustach (fo lk lo r ir lan  
dzki).

Prócz tego lansowane są 
style:

A  punk — skóry, m etalo­
wa biżuteria, agresywne ze­
stawienia kolorów, zaprogra­
mowana niedbałość,,

A shogun — obszerne sza­
ty. szerokie skrócone spodnie, 
szale dirapowane na sylwetce,

A mała dziewczynka — 
słodkie ko lory  (np. różowy, 
niebieski), koronki, fa lbanki, 
kokardy. S ty l landrynkowy, 
świadomie kiczowaty,

A  fu turyzm  — w iz ja  przy­
szłości nieprawdziwej, kom bi­
nezony, asymetria, p lastik.

Oczywiście powyższego nie 
należy bezkrytycznie naślado­
wać. Zalecane jest raczej 
wybieranie poszczególnych ele 
mentów i łączenie ich z in ­
nym i.

c ią ż  t r u d n o  p o w ie d z ie ć , w  ja ­
k ic h  p ro p o rc ja c h .  N ie k tó rz y  
„ m ło d z i ”  s ta ru s z k o w ie  n r z v -  
z aa w a l i  s ię  d o  te g o , że w  
s w o im  d o r o s ły m  ż y c iu  p i l i  
w in o  i  p a l i l i .  A le  zaw sze  z 
u m ia re m .

—  S tą d  w n io s e k , że n a le ż y  
je ś ć  w s z y s tk o , a le  z u m ia ­
re m . J a k ie  p o ż y w ie n ie  m a  
n a jw ię k s z e  zn a c z e n ie  d la  o r ­
g a n iz m u ?  *

—  C o je ś ć , a b y  u z u p e łn ić  
b r a k i  jo d u  w  o rg a n iz m ie ?

—  J o d  z n a jd u je  s ię w  w a ­
r z y w a c h ,  zb o żu , m le k u ,  se­
ra c h , ja ja c h ,  tłu s z c z a c h  z w ie ­
rz ę c y c h . Z n a c z n ie  w ię c e j  go  
W r y b a c h , a le  n a jb o g a ts z y m  
ź ró d łe m  jo d u  je s t  w o d a .

—  C h y b a  n ie  ka ż d a ?  T a  z 
te re n ó w  p o d g ó rs k ic h  m a  d u że  
n ie d o b o ry  te g o  p ie rw ia s tk a .

— D la te g o  te ż  o d  d z łe s ią t-

kuchnia- 
i medycyna’
— Ż y w i e n i o w c y  tw ie rd z ą ,

że c z ło w ie k  p o w in ie n  je ść  
w s z y s tk o , a le  je g o  p o ż y w ie n ie  
p o w in n o  s k ła d a ć  s ię  w  1/5 
z p r o d u k tó w  p o c h o d z e n ia  
z w ie rz ę c e g o , a w  4/5 r o ś l in ­
n e g o . H e  w  ty m  p ra w d y ?

— W  w ie lu  k r a ja c h ,  n ie z a ­
le ż n ie  o d  s ie b ie  — m . in .  w  
Z w ią z k u  R a d z ie c k im , w  S ta ­
n a c h  Z je d n o c z o n y c h  i  w  J a ­
p o n i i  —  p rz e p ro w a d z o n o  a n ­
k ie t y  w ś ró d  8 0 - la tk ó w , z d r o ­
w y c h  i  ż y w o tn y c h .  P y ta n o , 
co  ja d a l i  p rz e z  c a łe  ż y c ie , że 
t a k  d łu g o  . z a c h o w a li  s w o ją  
a k ty w o ś ć ?  O k a z a ło  s ię , że 
n ie p e łn e  10 p ro c . n ie  ja d a ło  
m ię sa , p o z o s ta łe  90 p ro c . b a ­
d a n y c h  ja d a ło  w s z y s tk o , c h o -

2 Ireną Gunicwską rozmowa przy stole

Ka przykładzie jodu
—  D a w n ie j  w ie d z ia n o , że 

o rg a n iz m  p o tr z e b u je  5 p o d s ta ­
w o w y c h  s k ła d n ik ó w :  b ia łk a ,  

w ę g lo w o d a n ó w , t łu s z c z u  w o d y  
i  w i ta m in .  J e d n a k ż e  z b ie ­
g ie m  la t  n a u k a  zaczę ła  p o ­
g łę b ia ć  w ia d o m o ś c i na  te m a t  
ró ż n o ro d n e g o  z a p o trz e b o w a n ia  
o rg a n iz m u  n a  m ik r o -  i  ra a -  
k r o e le m e n ty ,  c z y l i  tz w .  m e ta ­
le  ż y c ia .  C y w il iz a c ja  z b y tn io  
o c z y ś c iła  z n ic h  ż y w n o ś ć  i  na  
le ż y  to  u z u p e łn ia ć .

— N a p rz y k ła d ?
— T a k im  z n a n y m  p r z y k ła ­

d e m  je s t  jo d .  k tó re g o  p o t r z e ­
ba  n ie w ie le ,  m n ie j  n iż  b ru d u  
p o d  je d n y m  p a z n o k c ie m -  N ie ­
d o s ta te k  t e j  o d r o b in y  p o w o ­
d u je  je d n a k ż e  d o le g l iw o ś c i 
ta rc z y c y ,  m  in .  z n a n e  po d

w o la " ,

k ó w  la t  t r w a  a k c ja  w y w o ż e ­
n ia  d z ie c i z P o d k a rp a c ia  c z y  
g ó rn ic z e g o  o k rę g u  w a łb r z y ­
s k ie g o  n a  n a d m o rs k ie  k o lo ­
n ie , a b y  u z u p e łn i ły  n ie d o s ta t­
k i  jo d u  w  o rg a n iz m ie . N asz  
B a ł t y k  n a le ż y  d o  m ó rz  b o ­
g a ty c h  w  te n  s k ła d n ik .  S tą d  
c ie r p ią c y m  n a  ta rc z y c ę  d o s k o ­
n a le  r o b i  p r z e b y w a n ie  na  p la  
ż y  n a d b a ł ty c k ie j .  R ó w n ie ż  w  
C ie c h o c in k u  p o d  tę ż n ia m i o d ­
d y c h a  s ię  jo d e m .

— C zy  to  w  s o li u k r y w a  s ię  
jo d ?

— S p o ro  z a w ie ra  go  s ó l n ie  
o c zyszcza n a  c h e m ic z n ie  i  d la ­
te g o  n a le ż y  w p ro w a d z a ć  do 
s p rz e d a ż y  só l k o p a ln ą , z a w ie  
r a ją c ą  te n  n ie z b ę d n y  d la  o r ­
g a n iz m u  s k ła d n ik .

~ g |  | g  
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W KAŻDYM mieszkaniu znaj 
dzie się kilka k.mpietów klu­
czy czy to do mieszkania, piwnicy, 
strychu, czy do garażu... Najczęś­
ciej przedmioty to me mają sta 
tego miejsca — ukrywa się je 
w szufladach i wiesza na ha­
czykach w różnych miejscach 
mieszkania.

Malutka, funkcjonalna szafka 
— nie rzucająca się w oczy 
doskonale nadawać się będzie 
do przechowywania tych właś­
nie kluczy oraz innych drob­
nych przedmiotów (np. bezpiecz 
ników, uszczelek do sieci wo­
dociągowej itp. potrzebnych czę 
sto przy drobnych naprawach 
domowych). Konstrukcja szafki 
jest bardzo prosta. Do ramki 
wykonanej z sosnowych liste­
wek z jednej strony należy przy 
kręcić „plecy" z cienkiej sklejki, 
z drugiej na dwóch zawiasach 
przykręca się obrazek oprawio­
ny w ramkę, który spełniać bę­
dzie rolę drzwiczek. Głębokość 
szafki nie musi być większa niż 
3— I cm, a wysokość i szero­
kość powinna być mniejsza o 
3— 4 cm od wysokości i szero­
kości obrazka spełniającego ro­
lę drzwiczek. Ramkę obrazka 
można dodatkowo usztywnić 
przybijając małymi gwoździkami 
kawałek cienkiej sklejki. „Plecy"

szafki przed przybiciem okleja­
my pluszem lub innym materia­
łem a następnie mocujemy do 
nich wieszaczki na klucze. W 
sprzedaży bywają małe wie­
szaczki zakończane nagwintowa 
ną końcówką, które wkręca się 
w „plecy" szafki w wywiercane 
wcześniej otwory. Przed zamon­
towaniem drzwiczek i „pleców" 
ramkę należy oczyścić i zalakie- 
rować. W następnej kolejności 
montuje się uszka, na których

zawiesimy szafkę a następnie 
na zawiasach mocuje się drzwi­
czki i zatrzask magnetyczny. 
Przedstawiona na rysunku szaf­
ka przeznaczona jest do prze­
chowywania kluczy i innych dro 
biazgów. Głębsza szafka ukryta 
za większym obrazem może słu 
żyć np. jako podręczny barek. 
Wnętrze należy wówczas wypo­
sażyć w półeczki na trunki i 
kieliszki.

WG

Kilka uwag po sezonie

Dbajmy o sprzęt
CHŁODNY wrzesień wszystkim  daje się we znaki. T y lko  

najodważniejsi decydują się na wędrówkę z plecakiem, ma­
jąc zagwarantowane noclegi pod dachem. O spaniu w  nam io­
cie nie ma oczywiście mowy. Generalnie turyśc i poświęcają 
teraz w o lny czas na uporządkowanie i  konserwacją sprzętu, 
by w  przy szły ig roku b y ł ja k  nowy.

Namiot, n im  go złożymy i  schowamy, musi być wyczysz­
czony, wysuszony. W ilgoć jest wrogiem  sprzętu turystycz­
nego. Rozkładamy więc nam iot w  pokoju lub na podwórku, 
usuwamy plamy, suszymy i odkurzamy. Nam iotu raczej nie 
pierzemy, gdyż osłabia to impregnację. Gumową podłogę 
przesypujemy ta lkiem . Podobnie postępujemy z materacami 
nadmuchiwanymi.

■ -

Mm

Z W A K A C JI nad jeziorem pozostały wspomnienia i  ewen­
tualn ie zajęcia. Teraz trzeba zadbać o sprzęt, by w  przyszłym  
roku służył nam równie dobrze...

Butlę gazową przechowujemy bezwzględnie pustą. Jeśli zo­
stało w  n ie j trochę gazu — należy go wypuścić. Bu tlę  m yje­
my (nie używamy detergentów!), zawór przecieramy waze­
liną. Również kuchenkę należy starannie wym yć i  przetrzeć 
wazeliną.

Generalna uwaga — przy m yciu sprzętu turystycznego nie 
używamy proszków z detergentami. Zalecane są proszki do 
szorowania wymieszane z piaskiem. Sprzęt, k tó ry  chowamy 
w pawlaczu, w  szafie itp . schowku musi być bezwzględnie 
AULiiŁ__________________:_______________ i---------------- ---------------

Przetwory na zimę
G R O S Z E K  Z IE L O N Y

W y łu s k a n y  g ro s z e k  w ło ż y ć  n a  k i l k a  m in u t  d o  w rz ą c e j w o d y . o d -  
c e d z ić  i  o s ą c z o n y  w ło ż y ć  d o  s ło ik ó w .  P r z y g o to w a ć  z a le w ę  ja k  d o  
fa s o lk i  s z p a ra g o w e j:  p a s te ry z o w a ć  ró w n ie ż  ja k  w y ż e j.  W  te n  s p o ­
sób p r z y g o to w a n y  g ro s z e k  b ę d z ie  t r w a ły ,  c h o c ia ż  le k k o  k w a s k o w a -  
ty .  M o ż n a  go  w y k o r z y s ta ć  d o  s a ła te k , lu b  ja k o  d o d a te k  d o  zu p .

C U K IN IA  P A S T E R Y Z O W A N A

B a rd z o  g ru b e  c u k in ie ,  p o  d o k ła d n y m  ic h  u m y c iu  p o k r o ić  ra z e m  
ze s k ó r k ą  w  d o ść  g ru b e  k r ą ż k i  (2 cm ), o b g o to w a ć . Z a g o to w a ć  w o ­
dę  z c u k re m  i  so lą . d o d a ć  k w a s e k  c y t r y n o w y .  R o z ło ż y ć  d o  s ło ik ó w  
z ie le  a n g ie ls k ie ,  p ie p r z  z ia r n is ty ,  z ą b e k  c z o s n k u  i  s u c h y  k o p e r ,  n a ­

la ć  z a le w y  d o  1/8 w y s o k o ś c i o p a k o w a ń , ro z ło ż y ć  c u k in ie .  P o  w ło ż e ­
n iu  c u k in i i  i lo ś ć  z a le w y  u z u p e łn ić  i  s ło ik i  z a m k n ą ć . P a s te ry z o w a ć  
20 m in u t .
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OŚRODEK SZKOLENIA  
ZAWODOWEGO KIEROWCÓW, 

L IG I OBRONY KRAJU
w Szczecinie 

o r g a n i z u j e

od dnia 25 września 1985 r.

KURS KIEROWCÓW  
NA PRAWO JAZDY KAT. B

od dnia 31 września 1985 r.

KURS KIEROWCÓW  
ZAWODOWYCH  

NA PRAWO JAZDY  
KA T. C (II)

PODWYŻSZENIE  
K W A LIF IK A C JI Z KAT. B

od dnia 10 października 1985 r.

KURS KIEROWCÓW  
NA PRAWO JAZDY KAT. B

Zapisy p rzy jm u je  i in fo rm ac ji udzie­
la b iuro Ośrodka przy u licy  Wojcie­
cha 12, I  p ię tro pokój n r  4 w  godzi­

nach od 8 do 16, telefon 43-948.

5147-K

W DK I  ZW  TWP
w Szczecinie

zapraszają na:

JĘZYK ANGIELSKI 
W ZAM KU

i ♦  4-miesięezne kursy
|  językowe

j ♦  K ino  W ersji O ryginalnej

5 Zajęcia kursu odbywać sie będą w : 
r  stopień I I I  i  IV  — pon iedzia łk i i  
:  p ią tk i, godz. 18.00; stopień 1 — śro-
:  dy i  soboty, godz. 16.00 i  18.45 (dru­

ga grupa). Koszt —  4 000 zl
i
[  ZA PIS Y N A  STOPIEŃ
5
:  — I  (podstawowy) — 27.09. godz. 3

17.30 w  kasie Zam ku f
:
§ — I I I  i IV  — testy kw a lifika cy jne  2
: — 3.10. godz. 18.00 sala 101 (bez f

wcześniejszych zapisów).

S Seanse KW O  odbywać się będą co ]
I  dwa tygodnie w  pon iedziałki o godz. 3
|  20.15 począwszy od 14.10. br. K arne ty 3
: w  cenie 400 zl do nabycia w  kasie i

Zam ku od 1.10. br. 3
5448- K  i

SKLEP
NASIENNO-OGRODNICZY

Szczecin 
ul. Łokietka 28 

poleca
A  sadzonki truskawek I  poziomek
▲ krzewy i drzewka ozdobne 
A  powojniki
A  cebule lilii
▲ tulipanów
▲ narcyzów
A  krokusów i inne
▲ irysy, sadzonki bylin 
A  ziemię do kwiatów
A  nasiona warzyw, kwiatów
▲ krzewy róż (po 30.09.)
Większe ilości prosim y zamawiać do

28.09.85 r.
Zapraszamy codziennie 

w  godz. 10—18.
26454-0

NAUKA -  PRACA 
CZEKA NA MŁODZIEŻ 

MĘSKĄ
SZCZECIŃSKIE  

PRZEDSIĘBIORSTWO  
BUDOW NICTW A OGOLNEGO 

NR 3
w  Szczecinie 

przy uL Szczawiowej 54

y r  p o ro z u m ie n iu

* Komendą Wojewódzką OHP

p r z y j m u j e
chłopców w wieku od 16 do 18 
lat bez ukończonej szkoły pod­
stawowej do 2-letniego OHP 
w Szczecinie oraz w Świnouj­
ściu celem przyuczenia do za­
wodów:

•  murarz-tynkarz
•  betoniarz-zbrojarz
•  malarz budowlany
•  cieśla-stolarz
•  brukarz-płytkarz
•  posadzkarz-płytkarz

W czasie pobytu w  OHP junacy uzu 
pe ln ia ją  szkolę podstawową w  ra ­
mach Podstawowego Studium  Za­
wodowego.
Przedsiębiorstwo zapewnia uczestni­
kom:
— bezpłatne zakwaterowanie w  bu­

dynkach hotelowych,
— całodzienne wyżyw ienie za m in i­

m alną odpłatnością,
— po pracy możliwość rozryw ki w 

sekcjach sportowych I kolach 
zainteresowań.

Wynagrodzenie za pracę zgodne z 
przepisami. Praktyczna nauka za­
wodu na a trakcy jnych budowach 
Szczecina.
Wymagane dokumenty do OHP

*
— podanie z określeniem  zawodu,
— życiorys,
— świadectwo szkolne z ostatniej 

klasy,
— 4 zdjęcia,
— m etryka urodzenia lu b  dowód 

tymczasowy — do wglądu,
— zgoda rodziców lu b  opiekunów,
— świadectwo zdrowia.
Wszystkie zgłoszenia prosim y k ie ro ­
wać pod adresem: Szczecińskie Przed 

siębiorstwo Budownictwa Ogólnego 
n r  3 Szczecin, ul. Szczawiowa 54. 
Zainteresowanym udzielamy infor­

macji le i. 82-00-01, W. 122.
5352-K

M G R  m a te m a ty k i  —  k o  
r e p e ty e je ,  u l .  R e ja  
25/10. 25G5G-Q

O G R Ó D E K  k u p le ,  te l.  
22-80-29. 26169-G
P O K R Y W Ę  s i ln ik a ,  b a ­
g a ż n ik a  128 p  k u p ię ,-  
371-61. 28268-0

P R A C A

Z A K Ł A D  Ś lu s a rs k i,  M a  
r e k  K r a m a r z ; z a t r u d n i  
e m e ry ta  n a  1/3 e ta tu ,  
t e l.  759-71.

26017-G
W A R S Z T A T  Ś lu s a rs k i,  
B o g a c k i p r z y jm ie  ś lu sa  
r z a  i  s p a w a c z a , u l .  
D ą b ro w s k ie g o  11. 9G4',M-n

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  c z y n s z o w y  z  w o l ­
n y m  4 -p o k o J o w y m  m ie ­
s z k a n ie m , c e n t r u m  P o ­
z n a n ia , s p rz e d a m . O -  
f e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  25926.
F E R M Ę  l is ią  a d z ia ł ­
k ą  1,25 h a  s p rz e d a m , 
In o w r o c ła w ,  K o c h a n ó w  
s k ie g o  12, te l .  59-54.

24297-G
G O S P O D A R S T W O  13
h a  b l is k o  B ia ło g a r d u  z  
z a b u d o w a n ia m i 1 In ­
w e n ta rz e m , c ią g n ik ,  
m a s z y n y  i t d „  p i ln ie  
s p rz e d a m , S z c z e c in , u l.  
9 M a ja  38/5.

26290-G
K U P N O

W Y N A J M Ę  lu b  k u p ię  
g a ra ż  k o ło  T e a t r u  P o l­
s k ie g o , 883-64.

24771-G

ROŻNE

T E L E N A P R A W Y , M i­
c h a la k ,  613-994.

26415-G
K O L O R  J o w is z , N e p ­
tu n ,  22-77-93 R a d e k .

26013-G
T E L E N A P R A W Y , S p ic ­
k e r ,  «3-658.

25520-0
C O L O R  — te le n a p ra w a , 
K a c z o r e k ,  73-100.

24981-G
T E L E N A P R A W Y  —
ś ró d m ie ś c ie , S lr o w y ,  
524-138. 23978-G
C O L O R  R u b in y ,  W ró ­
b le w s k i,  82-32-89.

24836-0
T E L E N A P R A W Y , S c ro c  
k i .  82-35-23.

23806-0
T E L E N A P R A W A , 527- 
-680 M lś k łe w lc z .

21037-G
T E L E N A P R A W A , C h a -  
r u k ,  729-07.

23799-0
N A P R A W A  z a c h o d n ie ­
g o  s p rz ę tu  s te re o , p rz e  
s t r a ja n le  t  m o n to w a n ie  
d r u g ie g o  z a k re s u  U K F ,  
u l .  K o ssa ka  1, te L  442- 
-10, T y b u rc z y .

23521-G
Z A K Ł A D  W y p r a w ia n ia  
S k ó r  F u te r k o w y c h  w  
T a t y n l  n r  59, O z im e k .

C z y n n y  p o  p r z e rw ie  l e t  
n ie j  o d  1. 10. 1985 r .

26328-G
N A P R A W A  lo d ó w e k , 
K im s z a l,  775-23 (18—20).

26288-G
d r z w i  d r e w n ia n e  h a r ­
m o n ijk o w e ,  P e tra s z , 
te l.  22-91-08.

24273-G
M O N T A Ż  ż a lu z j i,  S a - 
u e rm a n , t e l.  52-26-35.

26447-G
P R A L K I ,  p ro g ra m a to ­
r y ,  754-08, K o n ie c z n y .

25234-G
Ż A L U Z J E ,  d r z w i  h a r ­
m o n ijk o w e ,  K a c p r o -  
w ic z , te l.  23-12-58.

26307-G
C Y K I . IN O W A N IE ,  K o l­
c z y ń s k i,  22-48-45.

25508-G
C Y K L IN O W A N IE ,  396- 
-32, B im e k .

23134-0
C Y K L IN O W A N IE ,  52-
-33-06, B ró z d a .

26440-0
G A R A Ż  a l.  W y z w o le n ia  
z a m ie n ię  n a  o k o l ic e  
C u k r o w e j,  te L  82-91-80.

26231-G
W  O K O L IC A C H  m ie j­
s c o w o ś c i K r ę p s k o , P ł y t  
n lc a . z a g in ę ła  s u k a  fo k a  
t e r ie r  o s t ro w ło s y . Z a  
w ia d o m o ś ć  n a g ro d a  
30 OOO z l. te ł.  S zc z e c in  
783-37, 738-53 w ie c z o re m .

28310-0

S P R Z E D A Ż

S R E B R N E  sz tu ć c e  k o m  
p ie t  s ze śc io o so b o w y  
s p rz e d a m , p ró b a  800, 
te l.  52-77-50 p o  go dz . 
17. 2802S-G
L O D Ó W K Ę  m e b lo w ą  ł  
c e g łę  r o z b ió r k o w ą  —  
s p rz e d a m , t e l  743-08.

26113-G
O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
(s z c z e n ię ta )  s p rz e d a m . 
T ę c z o w a  14 G ó rn e  G o lę  
c in o . 2641G-G
D Y W A N  3X 4  s p rz e d a m , 
te l.  522-127.

26230-G
D Y W A N  b e lg i js k i  — 
s p rz e d a m , te l.  52-52-74.

26380-G
M A S Z Y N Y  s to la r s k ie  
s p rz e d a m , te l.  525-884.

26302-G
B Ł A M  b rą z o w y , f u t r z a  
n ą  n a rz u tę , d y w a n ,  k o  
żu s z e k  c h ło p ię c y  s p rz e ­
d a m , te l.  22-68-73.

26250-G
B Ł A M  ła p k i  k a r a k u ło ­
w e  c z a rn e  s p rz e d a m , 
te l.  82-27-07.

26150-G
D A M S K IE  k o ż u c h y  ro z  
m ia r  ś r e d n i,  p ła szcz  
s k ó r z a n y  s p rz e d a m , 
te l.  363-02.

25762-G
B I A Ł E  f u t r o  n u t r ie  
z a m ie n ię  n a  In n e  lu b  
s p rz e d a m , te l .  474-07.

2G425-G
K A R O S E R IĘ  128 p  
s p rz e d a m , t e l.  79-10-79.

26432-0
F IA T A  126 p  fa b r y c z ­
n ie  n o w e g o  sp rz e d a m . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  28431. 
c i ą g n i k  40U  s p rz e ­
d a m , L u b ie s z y n  8.

26389-0
F IA T A  131 s ta n  d o b r y  
s p rz e d a m  lv jb  z a m ie n ię  
n a  n o w e g o  128 p , te l.  
741-61. 26375-0
K A R O S E R IĘ  T r a b a n ta  
s p rz e d a m , t e l.  222-329.

L O K A L E

N O W E  M -3  O s tró w  
W lk p .  z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n e  S z c z e c in , te l.  
396-04. 26436-G
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o -  
Jo w e  z a m ie n ię  n a  2 -p o - 
k o jo w e  1 X -po koJo \ve , 
te l-  22-86-32.

26428- G
S Z C Z E C IN  —  d w a  p o ­
k o je ,  te le fo n ,  c e n tr u m  
z a m ie n ię  n a  Ś w in o u j ­
ś c ie , te l.  474-07.

2S424-G
N O W Y  T A R O  —  » -p o ­
k o jo w e ,  lo g g ia , te le fo n  
z a m ie n ię  n a  2 -p o k o jo -  
w e  S z c z e c in , te l.  SzCze 
c in  793-649.

25326-0
M IE S Z K A N IE  4 -p o k o -
Jo w e  w  c e n t r u m  z a m łe  
n ię  n a  d w a  m ie s z k a ­
n ia ,  te l.  488-39.

25943-0
M -2  k u p lę ,  te L  22-88-32.

26429- 0

R O L N IC Z A  
S P Ó Ł D Z IE L N IA  
P R O D U K C Y J N A  

im .  „ I s k r a ”

w  M ierzynte  
k .  S z c z e c in a . 

72-002 D o łu je .

te le fo n  747-14

p o l e c a
d o  s p rz e d a ż y  

h u r to w e j

C H R Y Z A N T E M Y
nagrobkowe.

5479-K

INTER -  FRAGRANCES 
L A  FORET

60-401 Poznań, ul. Polska 114 
oferuje do sprzedaży 

TONIC SYROP 
w wersji angielskiej 

, i francuskiej 
1 Doskonała baza do produkcji 
| wód gazowanych. Termin rea- 
, łizacji odwrotny —  w  opako- 

waniu uzgodnionym z odbiorcą 
—  uzależniony od wpływu za­

mówienia.
i Zgłoszenia przy jm u je  i  informa 

c ji udziela D Z IA Ł  H A N D LO ­
W Y INTER-FRAGRANCES LA  

1 FORET, POZNAN, tel. 480-611, 
> »411-611, Szczecin tel. 714-01.
» 3794-K

Przetarg
ZA KŁA DY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO  

„D A  N A”

w  Szczecinie

OGŁASZAJĄ
PRZETARG NIEOGRANICZONY  

n a  s p r z e d a ż :

główek maszyn szwalniczych oraz maszy­
ny krojczej taśmowej LU-1, urządzenia do 
zaprasowywanda kieszeni, stoły prasowal­
nicze, ciągnik akum ulatorowy, prostownik. 
Przetarg odbędzie się w  dniu 16.10.85 w 

zakładzie przy al. W yzwolenia 50 
o godzinie 12.00.

Bliższych in fo rm acji udziela się pod n r  te­
lefonu 22-16-57. Przystępujący do przetar­
gu w in n i wpłacić wadium  w  wysokości 
10 proc. ceny wywoławczej do kasy za­
kładu. Zastrzega się prawo unieważnienia 
przetargu lub  wycofania n iektórych ma­

szyn bez podania przyczyn.
5449-K

Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTWO  

TRANSPORTOWO-SPRZĘTOWE 
BUDOW NICTW A „TRANSBUD—Szczecin”  

w Szczecinie

w porozumieniu
z Wydziałem Zatrudnienia i Spraw Socjal­

nych Urzędu Miejskiego

z a t r u d n i :

M Ę Ż C Z Y Z N

posiadających prawo jazdy kat. „B”, któ­
rzy mogą podwyższyć w przedsiębiorstwie 
kwalifikacje zawodowe uzyskująe prawo 

jazdy kat. „C”.

OD KA N D YD A TÓ W  N A  WW. KURS 
W YM AG AN E JEST:

—  ukończenie 21 la t życia,
— uregulowany stosunek do służby w o j­

skowej,
—  roczny staż pracy w  zawodzie kierowcy 

z kat. „B ”  w  uspołecznionym zakładzie 
pracy udokumentowany odpowiednim 
zaświadczeniem lub zaświadczenie z Wy 
działu K om un ikac ji stwierdzające, że 
kandydat na kurs jest użytkownikiem  
samochodu przez okres przynajm nie j 
2 la t,

—  pozytywne w y n ik i badań ogólnych l  psy 
chotechnicznyeh,

—  skierowanie z W ydziału Zatrudnienia.

Nie przyjm ujem y na ku rs kandydatów 
z porzuceniam i pracy lu b  zwolnieniam i 

dyscyp lina rnym i

Wszelkich in fo rm ac ji udziela Dział Zatrud­
nienia, ul. O botrycka 14b, te l. 22-16-41, 
wewn. 18 lu b  D zia ł Szkolenia, tel. 22"16-41 

wewn. 60.
5454-K

- » K U R IE a  SZC ZEC IŃ SK I”  -  dziennik BSW „Prass—K a łą żk a -ftu c h ' W YDAW CA Szczecińskie Wydawnictwo Prasowe »-850 Szczecią. pL Hołdo Pruskiego k  REDAK­
C JA  75-650 Szczecią p i  Hołda Pruskiego 8 (g&r. poczt. 76-923 Szczecin) redaktor naczelny — Ireneusz Jelonek. DRU K : Szczecińskie Zakłady Graficzne. TELEFO N Y cen- 
« ł o i  red naczelnego 437-41. sekretarz redakcji 487-tt. dz m iejski 463-35 da ekonora.-morski 427-71. t o  sportowy 378-50. da. tacznoScł « C zytelnikam i
45f>"2J- O G ŁO SZEN IA  przy jm uje  Biuro Reklam  I  Ogłoszeń 70-556 Szczecin ol Hołdu Pruskiego a. te l 394-34. Za treść ł  term in  druku ogłoszeń redakcja nie pono« od­
powiedzialności M ateriałów  nie zamówionych redakcja n ie  zwraca J-2
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10 K W IE T N IA  BR. do Pro- 
kura  tu ry  Rejonowej w  W. 
w p łynęła skarga Sabiny J., z 
treści k tó re j w yn ika , żę b y ły  
mąż skarżącej Ryszard j.- znę­
ca się nad n ią  fizycznie i  mo­
ra ln ie , a także s iłą  zmusza 
skarżącą do współżycia z n im . 
W  w y n ik u  te j skarg i (b ił rę ­
kam i, kopa ł po całym  ciele, 
znieważał słowam i powszechnie 
uznanymi za obelżywe i  — 
przede wszystkim  —  rozryw a­
jąc dolną część garderoby do­
prow adził skarżącą do podda­
n ia  się czynow i nierządnemu) 
Ryszard J. w ylądow ał w  pud­
le tymczasowo aresztowany. 
Sprawa byłaby banalna nad­
zwyczaj, gdyby nie szczególne 
okoliczności.

RYSZARD J. ma la t 45 i 
czworo dzieci, w  tym  dwoje do 
rosłych. Z zawodu jest ka le tn i­
kiem, zrzeszonym co prawda 
w  spółdzie lni rękodziełu a rty ­
stycznego, ale pracujący ńa 
w łasnych maszynach i m ateria­
le  z przydzia łu. Można zatem 
powiedzieć, że jes t rzem ieśln i­
k iem  niezależnym, a jego o f i­
cja lne dochody miesięczne (17 
tys. zł) są zaledwie częścią fa k ­
tycznego zarobku. N ic mogło 

• być zresztą inaczej, bowiem 
Ryszard J. p łaci ponad 10 ty ­
sięcy alim entów  na dw ójkę 
młodszych dzieci. L a t temu 
osiem rozw iódł się z pierwszą 
żoną, albowiem  zakochał się w  
pomocy kaletn lczej, wówczas 
19-letniej Sabinie, i  z n ią po­
stanow ił związać się na zaw­
sze. W  ro k  po ślubie zaczęły się 
małżeńskie k łopoty. B y ła  już 
pomoc kaletn icza nudziła się w  
domu, m arudziła, eo doprowa­
dziło Ryszarda J. do tak ie j 
zgryzoty, że zaczął zaglądać do 
kie liszka, gdyż w  dalszym cią­
gu b y ł w  now ej żonie zako­
chany, a czuł, że próbuje ona 
m u się wym ykać. Małżeństwo z 
upływem  czasu stało się p iek­
łem, dochodziło do regularnych 
bójek, z k tórych poszkodowa­
ną wychodziła najczęściej Sa­
b ina J. W  b ic iu  żony Ryszard 
J. o ty le  b y ł uspraw iedliw io­
ny, że ponad wszelką w ą tp li­
wość Sabina znalazła sobie ko­
chanka, także zresztą ka le tn i­
ka, na dom iar złego dorabia­
jącego „na czarno”  w  zakładzie 
męża. Rogacz, oczywiście, w y ­
w a lił amatora wdzięków swo­
je j m ałżonki na bruk, ale n ie­
w iele zm ieniło to sytuację, bo­
w iem  ów  niewdzięcznik pod ją ł

pracę w  te j samej spółdzielni, 
a do Sabiny chadzał ja k  daw­
n ie j.

Trzeba od razu powiedzieć, 
że n ie  raz i  n ie  dwa, b ó jk i 
m iędzy m ałżonkam i J. przery­

do pokoju, gdzie m im o oporu 
przew rócił na tapczan, zerwał 
z n ie j spodnie i  m a jtk i, a na­
stępnie zgwałcił. Po up ływ ie  
doby Sabina J. zgłosiła się do 
lekarza, k tó ry  w  w ydanym  
świadectwie opisał doznane 
przez n ią  obrażenia.

Ryszard J. pow ędrował za 
k ra tk i. Dopiero dw a miesiące 
później przedstaw ił n iezb ity  
dowód na to, że tego dnia w  
ogóle n ie nocował w  domu, a 
naw et n ie  by ło  go w  Ząbkach. 
Niestety, za późno.

M usiało m inąć trochę czasu,

w e j domu noclegowego. Ponie­
waż jednak dowodu nie m ia ł 
przy sobić, a w  rozmowach z 
funkcjonariuszam i praw a nie 
jest mocny, jego słowom nie 
dano w ia ry . Jednakże na sku­
tek in te rw e n c ji adwokackiej 
praw da wyszła na ja w  i  choć 
sprawa n ie  została umorzona, 
Ryszard J. po złożeniu porę­
czenia i  z uw agi na dobro je ­
go n ie le tn ich  dzieci odzyskał 
wolność. Jako się jednak rzek­
ło, odrobinę za późno...

Otóż, k iedy Ryszard J. pozo­
stawał na państwowym  Wikcie,

P e r f i d i a
w a ły dopiero in terw encje pa­
tro l i MO. Wreszcie ro k  temu, 
w  oparciu o pro toko ły i  no ta tk i 
służbowe, Sabina J. wniosła po­
zew rozwodowy i bez przeszkód 
odzyskała wolność. Nadal je d ­
nak zamieszkiwała we wspól­
nym  lo ka lu  we w si Ząbki, bę­
dącym własnością ka le tn ika  J „  
a to z te j przyczyny, że nie 
m ia ła  się gdzie wyprowadzić. 
K ilka k ro tn e  próby zainstalowa­

n im  z aresztu zdołał obstało- 
wać sobie obrońcę z wyboru. 
A dw okatow i temu powiedział, 
ja k  na spowiedzi, że żonę ko­
chał bardzo, lecz bez wzajem ­
ności, gdyż zdradzała go n ie ­
m al od początku związku z róż­
n ym i mężczyznami, a od czte­
rech ju ż  la t  żyła najzupełn ie j 
jaw n ie  z by łym  jego pracow­
nik iem , m łodym  chłopakiem  w  
je j w ieku, i  tym  samym znę­

nia w  jednym  poko ju na stałe 
kochanka nie pow iod ły  się, bo 
facet ten nie m ia ł zameldowa­
nia, a ożenić się z Sabiną nie 
mógł, gdyż cały czas pozostawał 
w  innym  związku małżeńskim, 
którego rozpadu sąd nie zaak­
ceptował z uw agi na obecność 
dwojga n ie letn ich dzieci. Sy­
tuacja by ła  bez wyjścia. K o ­
chankowie nie m ie li pieniędzy, 
ani m ieszkania, ani naw et per­
spektyw. W  tak ie j sytuac ji Sa­
bina J. złożyła skargę do p ro ­
kuratora , oświadczając, że:

W  dniu 15 kw ie tn ia  br. Ry­
szard J. us iłow ał ją  zgwałcić, 
ale celu nie osiągnął wobec 
zdecydowanego oporu by łe j m ał 
żonki. A liśc i w  trzy dn i póź­
niej, k iedy około północy p ija ­
ny  w ró c ił do domu, rc*ebra ł 
się do naga i  zaatakował Sabi­
nę w  kuchni. K iedy  n ie zarea­
gowała na wu lgarną propozy­
cję, w zią ł ją  w  pół i  zaniósł

cała się nad n im  m oralnie. 
Prawdą jest, że dość często ją  
b ija ł, bo m yśla ł, że ze. s tra­
chu Sabina w  końcu się opa­
m ięta. A  ona, ja k  na złość, jesz 
cze bardziej się puszczała, w y ­
staw ia jąc ka le tn ika  J. na po­
śmiewisko całe j w s i oraz pra­
cow ników  spółdzie lni rękodzie­
ła artystycznego. N ie ty lko  nie 
dała n iu  spokoju, n ie ty lko  nie 
wyprow adziła  się gdzieś precz 
ze swoim  gachem, ale wręcz 
zaczęła go prowokować w  
mieszkaniu, chodząc na gola­
sa i  głośno czyniąc mu różne 
propozycje n a tu ry  seksualnej. 
Wszystko po to, żeby wypro-. 
wadzić go z równowagi.

A ku ra t 15 kw ie tn ia  nie było 
go w  Ząbkach, bo z ram ienia 
spółdzie lni przebyw ał w  dele­
gacji w  garbarn i w  wojewódz­
tw ie  krakow skim , na co ma 
stemple na drukach w yjazdu 
i  w p isy w  księdze m ełdunko-

jego by ła  żona Sabina w ystąp i­
ła  o podział wspólnego m ają tku  
byłego stadła i  w  ramach tego 
podziału faktyczn ie  z likw id o ­
w a ła  warsztat ka letn iczy męża
— fa jtłap y . W yw iozła maszyny, 
po czym ja k  na jbardzie j legal­
nie sprzedała je  pierwszemu 
napotkanemu nabywcy, k tó rym  
b y ł — n ib y  najzupełn ie j p rzy­
padkowo — n ie ja k i Zdzisław 
M., także najzupełn ie j p rzy­
padkowo je j, Sabiny, od czte­
rech la t p rzy jac ie l i konkubin. 
N ie pozostając z perfidną b. 
żoną Ryszarda J. w  żadnym 
form a lnym  związku, n ie za­
m ieszkując z n ią  pod jednym  
dachem — b y ł najzupełn ie j 
„k ry ty ” . Przypuśćmy, m ia ł p ie­
niądze, a znajoma zaoferowała 
m u po niespecjalnie w ysokie j 
cenie poszukiwane maszyny ka­
le tnicze. To jest przecież tak­
że jego warsztat pracy, więc 
się sp ią ł w  sobie, sięgnął po 
najta jn ie jsze oszczędności, zapo­
życzył się i  teraz ma to, co m u 
było potrzebne.

W istocie Zdzisław M . gro­
szem nie śm ierdzia ł i n ie  śm ier­
dzi. Jest bardziej n iż  pewne, 
że żadnych pieniędzy za m a­
szyny Sabinie J. n ie przekazał. 
N a jpew nie j zabrał je  „na  gę­
bę”  czy na słowo „dozgonnej 
m iłości” , niewykluczone, że pa­
ra  kochanków zawarła między 
sobą jakąś inną, potajemną 
umowę.

TYM C ZASEM  szykują się 
dwa procesy. P ierwszy o gw ałt
— w  k tó rym  Ryszard J. wo­
bec dowodów i. świadków, ja ­
k im i dysponuje jego obrońca, 
n iew ą tp liw ie  zostanie un iew in ­
niony, oraz proces o zabór 
warsztatu pracy, w  k tó rym  
atutem  Ryszarda J. jest n ie ­
ja ka  M aria  M. — ciągle ak tua l­
na żona Zdzisława.

Jak widać, perfid ia  żon by­
łych  i  żon porzuconych jest 
bezgraniczna. Mężczyźni zawsze 
są przegrani!

Jacek AR TO W SKI

Uśmiechnij się!

h p

—- No, — Porthos zaczął komponować — Aramis 
dał mi kopertę z pieniędzmi dła... sumę pieniędzy, 
jckq zebrał dla pewnej damy, właściwie nie wiem 
co tam było. Przyrzekłem dostarczyć to jej. Zmusił 
mnie do przysięgi, że nie wypowiem je j imienia...

D’Arłagnan zaśmiał się. Spostrzeg, że olbrzym był 
w istocie zakłopotany, ponieważ nie mógł otwarcie

wypowiedzieć, co ma na końcu języka. Muszkieter 
zmiękł.

*— 1 rabusie zabrali pieniqdze, hę? — zapytał — nic 
więcej?

— Nie. To było złoto w rulonach — ciągnął Port­
hos, łecz w tej chwili się zarumienił. — Cały kłopot, 
że ja nie wiem ile tego było. Napadli mnie wkrótce 
po rozstaniu się z Aramisem.

—- Aramis nie był ranny, kiedy rozstawałeś się 
z nim?

— On? Ranny? — Porthos patrzył na D'Artagnana. 
Bynajmniej, chyba, że no duchu.

Przekonany, że uniknął dalszych pytań, Porthos za­
brał się do potraw ustawionych przed nim.

D'Artagnan pogwizdywoł z cicha. Teraz dopiero za­
czął domyślać się wielu rzeczy. A więc: Aramis otrzy­
mał tist od Marii Michoń, którego treść wyworła na 
nim piorunujące wrażenie. Natychmiast wysłał Port- 
hosa do Mile de Sirle — lecz nie z peniędzmi, ałe 
z listem. Porthos został napadnięty, obrabowany i w 
pojęciu atakujących uśmiercony. Następnie zaatako­
wano Aramisa, zraniono go I obrabowano. Wreszcie 
wysłano do Grenoble szpiega, który na miejsce nie 
dotarł.

A jednak Porthos wciąż jeszcze go okłamywał. Do­
brze więc, nieprędko otrzyma list z powrotem. Co to 
za sieć intryg, do której Aramis wciągnął tego olbrzy­
ma o sercu dziecko? D'Artagnan zawrzał gniewem. 
Mógł Aramis sam zajmować się podejrzanymi spra­
wami, nie wolno mu przecież było wciągać prosto­
dusznego, uczciwego Porthosa.

— Powiedz mi wszystko cokolwiek wiesz o tym czło­
wieku, który umarł na drodze w twoich ramionach —

rzekł Porthos. —  Powiedz mi, błagam cię, czyś odebrał 
od niego rulon złota?

— Nie starałem się szukać żadnych pieniędzy —- 
odpowiedział D’Artagnan sucho. Ponieważ Porthos 
uporczywie ukrywał prawdę i nic nie wspominał o li­
ście, im mniej mówił tym lepiej, Aramis niewątpli­
wie wciągnął towarzysza do jakiegoś spisku, a ponie­
waż Porthos jak najmniej nadawał się do takich ce­
lów, lepiej będzie go stamtąd wydobyć.

D'Artagnon opowiedział wszystkie szczegóły spotka­
nie umierającego na drodze, o koniu zabitego i o 
swym przyjeździe do Grenoble.

Zupełnie tak samo, jak to mówił Richelieu'emu. Sły­
sząc to, Porthos wpadł w rozpacz. Ponieważ sam nie 
spotkał ani umarłego, ani zdychającego konia 0'Arta- 
gnana, wysnuwał nowy wniosek.

— Po twoim odjeździe rabusie na pewno wrócili do 
swojej ofiary —  mówił zrozpaczony. Okradli go, tru­
pa wrzucili do rzeki, a twego konia zabrali ze sobą. 
Ach, przeklęte zbóje 1 Gdybym miał was w swoich rę­
kach powykręcałbym wam karki! Mój przyjacielu, je­
stem zrujnowany.

—  Dlaczego? — zapytał D'Artagnan.
— Ponieważ kobieta miała powierzyć pewną misję 

mnie w zastępstwie Aramisa. Przysiągłem, że dowiozę 
pieniądze do niej, przyjmę od niej zlecenie, i wyko­
nam je. A teraz, teraz jestem zgubiony.

— Wręcz przeciwnie —- powiedział D'Artagnan, — 
jesteś uratowany.

— Uratowany? Porthos spojrzał na niego osłupia­
ły. _  w  jaki sposób? Co masz na myśli?

— Jedz —  Jedz —  pij « uzbrój się w cierpliwość 
przyjacielu, —  odpowiedział D'Artagnan, wskazując na 
misy pełne jodła. *— Mów, jeżeli jesteś pewny, że 
jesteś sam.

(cdn)
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Z tenisowych kortów
R E W A N Ż E M  za W im b le d o n  n a ­

z w a l i  o r g a n iz a to rz y  t u r n ie ju  te n is o ­
w e g o  w  T u ls a  m e cz  f in a ło w y  B o ­
r is  B e c k e r  —  K e v in  C u r r e n .  B e c ­
k e r  w y g r a ł  z V ita s e m  G e ru la i t is e m  
6:3, 6:3, a  C u r r e n  z  G u ile r m o  V I -  
ła e e m  6:4. 6:4.

F a w o r y t  t u r n ie ju  te n is o w e g o  w  
L o s  A n g e le s  J o h n  M c E n ro e  p o k o ­
n a ł  w  p ie rw s z e j r u n d z ie  V l ja y a  
A m r i t r a ja  6:2, 0:0. W  d r u g ie j  r u n ­
d z ie  J o h a n  K r ie k  w y g r a ł  z T im e m  
W ilk ls o n e m  6:7, 7:0, S:2, a R a m e s h  
K r is h n a m  —  z  L a r r y  S te fa n k im  
6 :4 , 6:1.

W  d r u g ie j  r u n d z ie  t u r n ie ju  t e n i ­
s o w e g o  w  G e n e w ie  A a ro n  K r ic -  
k s te in  p r z e g r a ł z R o b e r to  A g u e lio  
4:0, 4:0, a P a v e l S lo z il  —  z J a k o -  
b e m  H la s k ie m  6:7, 7:6, 4:6.

N ie  be z  t r u d u  z a k w a l i f ik o w a ła  
s ię  d o  ć w ie r ć f in a łu  t u r n ie ju  te n is o ­
w e g o  w  C h ic a g o  r o z s ta w io n a  z n r  
1 P a m  S h r iv e r .  W y g r a ła  o n a  z K im  
S h a e fe r  6:3, 2:6, 6:3. W  d r u g ie j  r u n  
d z le  w  n a jc ie k a w s z e j g rz e  K a th y  
J o r d a n  p o k o n a ła  D ia n n ę  F r o m -  
h o ł tz - B a le s t r a t  7:5, 6:2.

W  ekstraklasie i Ml lidze

Liderzy grają z wiceliderami
PRZED nami kolejne m ecze o mistrzostwo piłkar­

skiej ekstraklasy. W  9 kolejce grają (w nawiasach wyni­
k i z poprzedniego sezonu): Lech — Śląsk (1:0 i 2:1), Gór­
nik W. — ŁKS (1:1 i 0:2). Motor —  GKS (3:1 i 2:2), Za­
głębie S. —  Bałtyk (2:2 i  1:1), Widzew — Ruch (1:0 i 
0:0), Legia —  Pogoń (2:0 1 1:1), Lechia —— Stal, Górnik Z. 
— Zagłębie L. (drużyny przyjezdne są beniaminkami).

Po 8 seriach gier sytuac ja w  tabeli następująca: W i­
dzew i Ruch — po 13 pkt., Górnik Z. — 12, Legia — 10, 
Górnik W. i Lech — po 9, ŁKS i Pogoń — po 8, GKS i 
Zagłębie S. —  po 7, Śląsk, Stal 1 Bałtyk — po 6, Lechia 
i Motor —  po 5, Zagłębie L. — 4.

> 9 *

Po tragedii na stadionie Heysel

Europejska „konwencja 
. antychuligańska

W IE L K A  B R Y T A -  N a  r a z ie  k o n w e n c j i  n ie  p o d p is a ły  
N IA ,  D a n ia  i  S z w e c ja  m . in .  F r a n c ja ,  R F N . W ło c h y  i  
są tr z e m a  p ie rw s z y m i H is z p a n ia , a k i l k a  in n y c h  p o d p ls a -  
w  E u ro p ie  k r a ja m i ,  ł o  ją  a le  jeszcze  n ie  r a t y f ik o w a ło  

w  k t ó r e  z o b o w ią z a ły  s ię  ( A u s t r ia ,  B e Lg ia . G r e c ja .  H o la n d ia .  
f  s to s o w a ć  ju ż  o d  1 .U -  P o r tu g a l ia ) .  P a r la m e n ty  t y c h  k r a -
~ O  s to p a d a  p o s ta n o w ię -  j ó w  m a ją  w y p o w ie d z ie ć  s ię  w  n a j-

*— — ni a  e u ro D e js k ie j . .k o n  b l iż s z y c h  d n ia c h . J u ż  d z iś  w ia d o -  
w e n c J l a n ty c h u l ig a ń s k ie j ”  o o ra c o w a  m o  je d n a k ,  że c o  n a jm n ie j  w  k i l -  
n e j  w  r e k o rd o w o  k r ó t k im  c z a s ie  k u  k r a ja c h  w p r o w a d z e n ie  k o n w e n -  
p o  t r a g e d i i  n a  b r u k s e ls k im  s ta d io -  c j l  w  ż y c ie  m o ż e  b y ć  t r u d n e  i  z 
n ie  H e y s e l.  C e le m  k o n w e n c j i  je s t  p e w n o ś c ią  d łu g o t r w a łe .  W  R F N  p o  
o c z y w iś c ie  w a lk a  ze  w s z e lk im i  p r z e  t r z e b n a  je s t  n p . z g o d a  w ła d z  p o -  
ja w a m l  c h u l ig a ń s tw a  n a  s ta d io n a c h  s z c z e g ó ln y c h  la n d ó w ,  w e  F r a n c j i  
p rz e d e  w s z y s tk im  p i łk a r s k ic h .  R a -  a k c e p ta c ja  p rz e z  k i l k a  r ó ż n y c h  r e ­
d a  E u ro p e js k a ,  k t ó r e j  s ie d z ib a  z n a j  s o r tó w *  R a d a  E u ro p e js k a  z w ra c a  
d u je  s ię  w  S t ra s b u rg u , z w ra c a  s ię  u w a g ę , iż  b iu r o k r a ty c z n e  s p o r y  n ie  
p r z y  o k a z j i  d o  w s z y s tk ic h  z a in te -  p o w in n y  h a m o w a ć  w p r o w a d z e n ia  w  
re s o w a n y c h , g łó w n ie  k r a jó w  o d -  ż y c ie  t a k  is to tn e g o  d o k u m e n tu ,  w  
g r y w a ją c y c h  w  fu tb o lu  w io d ą c ą  r o  s y tu a c j i  g d y  n ie  b r a k  d o w o d ó w  
lę ,  z  a p e le m  o  ja k  n a js z y b s z e  r a t y -  w z b ie ra ją c e j  f a l i  g w a ł tó w  n a  sta- 
f i k o w a n ie  k o n w e n c j i.

Puchar Gordon Bennełła

Zawody balonowe 
z udziałem Polaków

D W IE  „ N y s y ”  z  p rz y c z e p a m i w y  
r u s z y ły  d z iś  r a n o  z P o ls k i d o  
S z w a jc a r i i .  W  s a m o c h o d a c h  za s ia ­
d a ją  n a s i p i lo c i  b a lo n o w i,  a w  
p rz y c z e p a c h  są d w a  p o ls k ie  b a lo ­
n y .  J e s t to  t r z e c ia  w  o k re s ie  p o ­
w o je n n y m  w y p r a w a  r e p re z e n ta n ­
t ó w  P o ls k i  n a  29 m ię d z y n a ro d o w e  
z a w o d y  b a lo n o w e  o  P u c h a r  G o rd o n  
B e n n e t ta .  k tó r e  w  d n ia c h  27—29 
b m . ro z e g ra n e  z o s ta n ą  w  G e n e w ie . 
R e p re z e n ta c ję  P o ls k i  s ta n o w ią : 
S te fa n  M a k n e  ( A e r o k lu b  P o z n a ń ­
s k i)  i  W a ld e m a r  O zg a  (A . Ś lą s k i) ,  
k t ó r z y  w y s ta r tu ją  n a  b a lo n ie  „ P o  
lo n ia ”  o ra z  I re n e u s z  C ie ś la k  (A . 
P o z n a ń s k i)  i  J e r z y  C z e r n ia w s k i (A . 
B ia ło s to c k i) ,  k t ó r z y  la ta ć  b ę d ą  na  
b a lo n ie  „ S p o łe m - A lm a tu r ”

Imprezy sportowe
S O B O T A

G O D Z . 9 —  s t r z e ln ic a  p r z y  u l .  
P o tu l ie k ie j  —  m is t rz o s tw a  o k rę g u  
w  s t r z e le c tw ie  s p o r to w y m .

G o d z . 11 —  s ta d io n  S Z S  p r z y  u l .  
K o rd e c k ie g o  —  z a w o d y  le k k o a t le ­
ty c z n e .

G o d z . 12 —  s ta d io n  w  S ta r g a rd z ie  
—  m e c z  p i ł k a r s k i  o  m is t r z o s tw o  I I I  
l i g i  B łę k i t n i  —  W a r ta  P o z n a ń .

G o d z . 14 —  s ta d io n  w  P o lic a c h  —  
s p o tk a n ie  p i łk a r s k ie  o  m is t r z o s tw o  
I I I  l i g i  C h e m ik  —  S t i lo n  G o rz ó w .

G o d z . 10 —  s ta d io n  w  Ś w in o u j­
ś c iu  -  m e cz  p i ł k i  n o ż n e  i o  m i­
s t r z o s tw o  I I I  l i g i  F lo ta  —  C e lu lo z a  
K o s t r z y n .

G o d z  10 —  h a la  D rż y  u l .  T w a r ­
d o w s k ie g o  —  s p o tk a n ie  w  p i łc e  
r ę c z n e j k o b ie t  o  m is t r z o s tw o  I  l i g i  
P o g o ń  —  S łę za  W ro c ła w .

G o d z . 10 — h a la  p r z y  u l .  T w a r ­
d o w s k ie g o  —  m e cz  Diłki re c z n e j j u ­
n io r e k  P o g o ń  — SC  E m p o r .

N IE D Z IE L A

G o d z . 9 —  s t r z e ln ic a  p r z y  u l .  P o  
t u ł i c k i e j  —: cd . m is t r z o s tw  o k r ę g u  

G o d z . 11 —  s ta d io n  w  L a s k u  A r -  
k o ń s k im  —  m e cz  p i ł k a r s k i  o  m i ­
s t r z o s tw o  I I I  l i g i  A r k o n ia  —  S to c z  
n io w le c  B a r l in e k .

G o d z . 11 —  h a la  p r z y  u l .  T w a r ­
d o w s k ie g o  —• m e cz  p i ł k i  r ę c z n e j k o
b ie t  o  m is t r z o s tw o  I  l i g i  P o g o ń  __
S łę z a  W ro c ła w .

G o d z . 12 —  h a la  p r z y  u l .  T w a r ­
d o w s k ie g o  —  re w a n ż o w e  s p o tk a n ie  
w  p i łc e  r ę c z n e j j u n io r e k  P o g o ń  —  
S C  E m p o r .

N A  czoło te j ko le jk i wysuwa (Ruch). Łodzianie grają na 
się bez wątpię-nia mecz „na  w łasnym  boisku i m ają szansę 
szczycie”  z udziałem lide ra  odskoczyć od chorzowian, pro- 
(Widzew) i w ice lidera tabe li wadzonych przez swego byłego 

trenera — W ładysława Żmudę. 
Z d rug ie j strony jednak, choć 
drużyna Smolarka zaprawiona 
jest w  pucharowych bojach, 
nie można wykluczyć iż będzie 
odczuwać trudy  środowego - 
stępu w  Stambule. I  Ruch chy­
ba na to trochę liczy.

Nie da się ukryć, że i w Szcze­
cinie bierze się pod uwagę taką 
samą ewentualność, lecz w od­
niesieniu do stołecznej Legio, 
k tóra  w  środę pokonała norwe­
skich „w ik in g ó w ” . W  niczym 
jednak nie zm ienia to faktu , 
że faworytem  niedzielnego me­
czu w  Warszawie są gospoda­
rze, a nie Pogoń. Nasza druży­
na nie stoi jednak na z góry 
straconej pozycji. Zw ykle  tw o ­
rzy ła  ona z Legiią w idow isko­
we, podobające się kib icom , 
spotkania. B y ły  one efektem 
preferowania przez obu ryw a li 
szybkiej g ry  ofensywnej. Czy 
w  niedziele Pogoń odważy sie 
na ta k i fu tbo l w  Warszawie? 
Dziś trudno na to pytanie od­
powiedzieć. zważywszy m.in. 
na fakt, że zespół zagra pono­
w n ie  bez kontuzjowanych: 
Kenscgo i najprawdopodobniej 
Wolskiego.

d io n a c h . O s ta tn io  n ie p o k o ją c e  s y ­
g n a ły  n a d c h o d z ą  z  F r a n c j i .  K ib ic e  
—  c h u l ig a n i  z k lu b u  P a r is  S a in t  
G e rm a in  z n is z c z y l i  k i f lk a  s ta d io n ó w ,  
na  m u r a c h  p o z o s ta ły  fa s z y s to w s k ie  
1 ra s is to w s k ie  n a p is y .  C ie m n o s k ó ­
r z y  g ra c z e  w y s tę p u ją c y  w e  F r a n ­
c j i  o t r z y m u ją  l i s t y  i  t e le fo n y  z  p o  
g r ó ż k a m i.

W ię k s z o ś ć  o b s e r w a to r ó w  s k ła n ia  
s ię  te ż  k u  p o g lą d o w i,  że s p o k ó j 
n a  b r y t y js k ic h  s ta d io n a c h , k tó r e  
p r z y p o m in a ją  b a r d z ie j  o b o z y  w a ­
r o w n e  n iż  m ie js c a  s p o r to w y c h  zm a  
g a ń , Jest b a rd z o  k r u c h y .

W  m y ś l p o s ta n o w ie ń  R a d y  E u ro ­
p e js k ie j  ze s ta d io n ó w  w y r u g o w a n y  
m a  b y ć  a lk o h o l,  a w ła d z e  s p o r to ­
w e  — m ię d z y n a ro d o w e  (U E F A )  i 
p o s z c z e g ó ln y c h  k r a jó w  —  m u szą  
ś c iś le  w s p ó łp ra c o w a ć  w  z w a lc z a ­
n iu  f a l i  c h u l ig a ń s tw a . W s z y s c y  p o d  
k r e ś la ją ,  że n a le ż y  d z ia ła ć  s z y b k o , 
p ó k i  s z o k  H e y s e l je szcze  n ie  m i ­
n ą ł.  M e cze  z a k w a l i f ik o w a n e  ja k o  
..s z c z e g ó ln ie  r y z y k o w n e ”  p o w in n y  | 
m ie ć  ta k ą  o c h ro n ę , a b y  n ik o m u  
n ie  p rz v s z ło  d o  g ło w y  w y w o ły w a ­
n ie  b u r d .

Olimpię, pokusi się o zwycię­
stwo.-

W I I I  L ID Z E  grają: Sparta 
—- Energetyk, Chemik — S ti­
lon, A rkon ia  — Stoczniowiec, 
B łę k itn i — W arta, F lota — 
Celuloza, Pogoń S. — Lechia, 
Łuczn ik  — Lubuszanin. Podo­
bnie ja k  w  ekstraklasie dojdzie 
tu  do kon fron ta c ji lidera  (S ti­
lon) z w iceliderem  (Chemik). 
Gorzowska „jedenastka” , pro­
wadzona przez byłego trenera 
Pogoni — Eugeniusza Ksola 
jest ryw alem  wymagającym, 
k tó ry  pragnie uwieńczyć obec­
ny sezon awansem do I I  lig i. 
Podobne am bicje ma także Che 
m ik. Zapowiada się więc cie­
kaw y mecz. (jg)

W  TI L ID Z E  spotkają się: 
O lim p ia  — Szombierki. Moto
— Zawisza, Slęza — Chrobry, 
Radomiak — Zavłebie W., 
G wardia — GKS Jastrzębie, 
Odra W. — Odra O.. Dozamet
— Piast. A rka  — Stal Stocznia.
Na czele tabe li Odra W odzi­
sław — 11 pkt., przed O lim pią 
Poznań — !0 i Stała Słr>cznia 
Szczecin — 9 pkt. R yw al
stoczniowców — A rka  zajmuje 
(z 2 punktam i) ostatn ią lokatę 
w  tabeli. Może w lec i tym  ra ­
zem Stal, k tóra zdetronizowała 
w  poprzedniej kolejce lidera  —

'Konkurs na „jedenastkę" 

czterdziestolecia

Nsgrcds Tygodnia
dla A. Miciaka

WCZORAJ w redakcji doko­
naliśm y losowania Nagrody 
Tygodnia za udział w konku r- 
sie-plebiscycie na „jedenastkę”  
czterdziestolecia. Tym  razem 
nagrodę wylosował A r tu r  N i- 
ciak zamieszkały w  Szczeci­
nie przy ul. Gdańskiej 11/3. 
G ra tu lu jem y i przypom inamy, 
że wręczenie upom inku nastą­
pi w  przerw ie spotkania Po­
goń — Widzew. (bt)

Polska — D an ia
W SOBOTĘ w  Kopenhadze 

odbędzie się rewanżowe spot­
kanie w  karate pomiędzy d ru ­
żynam i Po lski i D anii. P ie rw ­
szy mecz odbył się w  Szczeci­
nie i zakończył się zwycię­
stwem naszych karateków.

W składzie kadry narodowej 
znalazł się m.in. karateka z 
A K K A Z S  Szczecin — Paweł 
Golema. Trenerem reprezenta­
c j i  Polski jest także szczeci­
n ian in  W acław A n toniak. (bt)

Przygotowania do ME

Trzy mecze 
Polska —CHRL

Z B L IŻ A  SIĘ ter 
m in  m istrzostw  Eu­
ropy w siatkówce i  
większość zespołów, 
które zakw a lifiko ­
w a ły  się do fina ło ­

wych „dwunastek” rozgrywa o- 
statnie mecze kontrolne. Formę 
naszych sia tkarzy „sprawdzą” 
zawodnicy ChRL, natom iast re­
prezentacja kobiet spotka się 
w ostatnich dniach przed m i­
strzostwami z zespoleni CSRS. 
P O  f iń s k im  to u rn e e  k a d r a  s ia tk a ­

r z y  m ia ła  z a le d w ie  k i lk a  d n i  o d p o ­
c z y n k u . M e c z e  z  F in a m i w y k a z a ­
ły ,  że fo rm a  w z ra s ta , a le  d r u ż y n a  
g ra  je szcze  n ie ró w n o , a n ie k tó r e  
e je m e n ty  w y m a g a ją  d o p ra c o w a n ia . 
C ie s z y  p o w ró t  n a  b o is k o  r o z g ry w a ­
ją c e g o  W o jc ie c h a  D rz y z g i,  k t ó r y  p o  
d łu g ie j  p r z e rw ie  s p o w o d o w a n e j o -  
p e r a c ją  k o la n a  c z u je  s ię  c o ra z  p e ­
w n ie j.

P r z e c iw n ik  b ę d z ie  w y m a g a ją c y .  
C h iń c z y c y  p rz e d  p rz y ja z d e m  do  
P o ls k i o d w ie d z il i  C SR S a m e cze  z 
g o s p o d a rz a m i (3:0, 3:2, 1:3, 2:3) w y ­
k a z a ły  że n ie  z a m ie rz a ją  re z y g n o ­
w a ć  z m ie js c a  w  ś w ia to w e j c zo ­
łó w c e . P o la c y  r o z e g ra ją  z n im i  t r z y  
s p o tk a n ia  — 22 w rz e ś n ia  w  O ls z ty ­
n ie ,  23 w  T o r u n iu  1 24 p o n o w n ie  w  
O ls z ty n ie .

M is trz  czy Miss...?

Porażka L. Piaseckiego
PO każdym wyjeździe m istrz  m istrz stanął w  szranki (o m ie-  

świata Leszek Piasecki powraca szkanie) z innym  mistrzem  a 
do Gorzowa. W pokoiku, sta-  w łaściw ie m istrzynią. K a ta rzy- 
nowiącym  jego mieszkanie na Zaw idzka  — Miss Polonia 
„ upycha” row er za wersalką i  jest boioiem także mieszkanką 
pisze kolejne podanie... Pisuje Gorzowa. Zdecydowano więc iż 
je do władz m ie jskich prosząc mieszkanie w  pierwszej kó le j-  
o poprawą warunków m ieszka- ności należy się Miss. M istr& 2 a& 
niowych. Gdy pow rócił do Go- może jeszcze poczekać... Z łoś li- 
rzowa z m istrzow skim  tytu łem , w i tw ierdzą, iż skoro władze 
powiedaia.no mu, że nie ma krajowego kolarstwa chcą 
sprawy, mieszkanie będzie. Już „sprzedać”  Piaseckiego za gra- 
nawet zostało wyznaczone... nicą (czytaj za „zielone”), to po 

Ale — ja k  donosi o  tym  co m u mieszkanie... (M)
„Przegląd Tygodniowy”  —

Sport w dyskusjach przedwyborczych Mamy 
„swoich" oficjeli ^  Europejskie puchary

_ l T R W A J Ą  p rz e d w y b o r c z e  s p o t-  sach , r e h a b i l i t a c j i  z d r o w o tn e j  i  h i -
k a n ia  z k a n d y d a ta m i na  p o s łó w  d o  g ie n y  s a n i ta r n e j .  B r a k  m ie js c  d o  je s t
S e jm u  P R L . S p o ś ró d  820 o só b  w p i -  u p r a w ia n ia  s p o r tu ,  n ie d o b o ry  sa l w e g o . B o k s  ’ n a to m ia s t
s a n y c h  n a  l i s t y  p rz e z  w o je w ó d z k ie  g im n a s ty c z n y c h  w  s z k o ła c h , b a s e - szanse w y jś c ia  z im p a s u . N ie  ż a w -  c h a r  U E F A  t o  w ie l k i  su k c e s  k o -
k U k ^ n a s t"  ' ^ r,b^ cze ^ z n a l^ z lf  s ić  n ó w , b o is k  ^  s ta d io n ó w ^  to  ta k ż e  sze w ię c  s p ra w d z a  s ię  p r z y s ło w ie ,  le ja r z y  S z c z e g ó ln ie  l i c z y  s ię  b ra m

s ta w ic ie ł i .  Są n im i :  ś w ie ż o  u o ie c z o -  n e m  1:2 n a  s ta d io n ie  Ś lą s k im  s ta ­
n y  w ic e p re z e s  M ię d z y n a r o d o w e j w ia  ze sp ó ł t r e n e r a  K o s tk i  w  t r u d -  
F e d e r a c j i  A k r o b a t y k l  S p o r to w e j T a  n e j  s y tu a c j i .  W  B a w a r i i  n ie  w r ó -  
d ę u sz  M ie c z k o w s k i o ra z  c z ło n e k  K o  ż y  s ię  g ó r n ik o m  w y g r a n e j .  Z d o -  
m ite tu  W y k o n a w c z e g o  Ś w ia to w e j  b y w c a  P u c h a ru  P o ls k i  W id z e w  w  
F e d e r a c j i  B o k s u  A m a to r s k ie g o  B o -  d a le k ie j  w y p r a w ie  d o  T u r c j i  w p r a w  
le s ła w  Id z ia k .  Z w y k łe  „ n a s i”  l u -  d z ie  p r z e g r a ł 0:1, a le  w  re w a n ż u  
d z ie  d b a ją  o  s w o je  in te r e s y .  m a  szanse p r z e jś ć  d o  d a ls z y c h

N ie s te ty  a k r o b a ty k a ,  d y s c y p l in a  g ie r .  O  w ie lk ą  n ie s p o d z ia n k ę  „ i n  
o  w ie lk ic h  w  S z c z e c in ie  t r a d y c ja c h ,  p lu s ”  p o s ta ra ł s ię  p o z n a ń s k i L e c h , 
J ‘  e ta p ie  s p o r tu  m ło d z ie ż o -  n ie d a w n y  p r z e c iw n ik  P o g o n i.  R e -  

' '  '  ‘  m a  s p o re  m is  1:1 z B o ru s s ią  w  m e c z u  o  p u

y b i t n y c h  s z k o łe n io w -  z a g ro ż e n ie  b io lo g ic z n e  c z ło w ie k a  iż  k o s z u la  b liż s z a  je s t  c ia łu ,  
l e l i ,  d z ia ła c z y  r u c h u

k a  a d o b y ta

0 tym się mówi...
................ w y je ż d z ie .  k tó r a

o s ta te c z n y m  r o z r a c h u n k u  m o ż e  p rz e  
są d z ić  s p ra w ę . S to łe c z n a  L e g ia , 
z g o d n ie  z p la n e m , w y g r a ła  w y s o ­
k o  z V lk in g ie m  S ta v a n g e r ,  a le  g ra  
n ie  b y ła  n a jc ie k a w s z a .

s p o r to w e g o , d z ie n n ik a r z y .  N ie  
b r a k n ie  w ię c  w  p r z y s z ły m  p a r la ­
m e n c ie  g ło s ó w  w  s p ra w a c h  k u l t u ­
r y  f iz y c z n e j ,  s p o r tu  ł  r e k r e a c j i .
W a ż n e  to ,  g d y ż  o s ta tn ie  la ta  n a d ­
w e r ę ż y ły  n ie c o  z n a c z e n ie  w y c h o -  EF  •»  T a k  w ię c  p o  p ie rw s z y c h  p o d s u -
w a n ia  f iz y c z n e g o  w  ż y c iu  n a sze g o  m o w a n ia c h  m o ż n a  p o s ta w ić  n a  3:1
s p o łe c z e ń s tw a . S ą d z ić  n a le ż y , że  k a n d y d u ją c y  #  P ie rw s z a  r u n d a  e u r o p e js k ic h  d la  p o ls k ic h  d r u ż y n .  Z a  d w a  t y -

J e s te ś m y  J e d n y m  z n a jm ło d s z y c h  n a  p o s łó w  m . in . :  R y s z a rd  S z u r -  p u c h a r ó w  p o za  n a m i.  P o ls k ie  d r u -  g o d n ie  re w a n ż e ,
s p o łe c z e ń s tw  E u ro p y .  A ż  47 p r o c .  k o w s k i ,  W a ld e m a r  K r a je w s k i.  M ie  ż y n y  s p is a ły  s ię  w  n ie j  d o ść  d o -
p o p u la c j i  n a sze g o  k r a ju  n ie  p r z e -  c z y s ła w  R a k o w s k i,  J a c e k  P ie c h o ta  b rz e . P rz e g ra n a  G ó rn ik a  z  B a y e r -  E .
k r o c z y ło  30 r o k u  ż y c ia .  L u d n o ś ć  b ę d ą  p a m ię ta li  o  t y m  w a ż k im  p r o
u ro d z o n a  p o  w o jn ie  s ta n o w i p o -  b ie rn ie ,  
n a d  80 p ro c . m ie s z k a ń c ó w . N ie s te ­
t y  m ę ż c z y ź n i w  P o ls c e  ż y ją  ś re d -  #■ W e jś ć  n a  s ta łe  d o  w ła d z  m ię -  
n io  67 la t ,  o  10 l a t  k r ó c e j  n iż  k o -  d z y n a r o d o w y c h  fe d e ra c j i  s p o r to -  
b ie ty .  P ro c e s  te n  z a c z ą ł s ię  ju ż  w y c h  —  t o  w ie l k i  za szczy t, 
w  p o ło w ie  l a t  60, t r w a  d o  d z iś  1 O f i c je l  s p o r to w y  je s t  w y s y ła n y  
ja k  tw ie r d z ą  d e m o g ra fo w ie  p o g łę -  n a  k o n g re s v . n a r a d y ,  s o o tk a n ia  1 za 
b ia  s ię . w o d y  „ s łu ż b o w o ” . Z e b ra n ia  fe d e -

N a  z e b ra n ia c h  p r z e d w y b o r c z y c h  r a c y jn e  c z ę s to  t r w a ją  dość d łu g o , 
n ie m a l b e z  w y ją t k u  n a  p ła n  p ie r w  a o d b y w a ją  s ię . w  z a le ż n o ś c i o d  
s z y  w y s u w a  s ię  d z iś  s p r a w y  o c h r o -  r o d z a ju  d y s c y p l in y ,  w  m ia rę  c z ę - 
n y  ś ro d o w is k a  n a tu ra ln e g o ,  w a lk i  s to  w  a t r a k c y jn y c h  m ia s ta c h  n ie -  
z z a t ru c ie m  w ó d  r z e k ,  m o rz a  B a ł -  m a i  w s z y s tk ic h  k o n ty n e n tó w  n a -  
ty c k ie g o ,  p o w ie t r z a .  W y g lą d a  n a  s z e g o  g lo b u .
t o ,  ż e  w re s z c ie  d o s trz e ż o n o  b ło lo -  W ie lu  z a c h o d n ic h  d z ia ła c z y  to 
g lc z n e  z a g ro ż e n ie  c z ło w ie k a  w y n ik a  p r z e m y s ło w c y ,  k u p c y ,  z a m o ż n i ł a ­
ją c e  z u p r z e m y s ło w ie n ia  k r a j u .  d z ie  In te r e s u ,  b iz n e s m e n i. N a s i 

N ie  z d a je m y  s o b ie  je s z c z e  je d n a k  p r z e d s ta w ic ie le  t o  n a jc z ę ś c ie j p r a -  
s p r a w y ,  że  b io lo g ic z n e  z a g ro ż e n ie  c o w n ic y  r e s o r tu  k f ,  s ę d z io w ie , k r a  
s p o ty k a  n a s  r ó w n ie ż  n a  s k u te k  z a -  J o w i r e p re z e n ta n c i n a jp r z e r ó ż n ie j -  
n ie d b a ń  w  u p r a w ia n iu  s p o r tu ,  t a -  s z y c h  s p o r tó w .
k ie e o  d la  s ie b ie  i  r o d z in y ,  r e k r e -  S z c z e c in  c h łu b l  s ie  ty m . że  m a  

. a c j l  r u c h o w e j  n a  o s ie d la c h  i  w c z a  „ g w o łc h ”  m ię d z y n a r o d o w y c h  p rz e d



K U RI E R «  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE +  POKRÓTCE +  POKRÓTCE +  POKRÓTCE +  POKRÓTCE +  STRONA 15

W S P Ó Ł C Z E S N Y  (423-75) „ B ia łe  m a ł 
ż e ń s tw o ”  g . 19 (p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie  
d z ie lą ) ;  P O L S K I (321-621) . .K re a c ja ”  
g . 19 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  
M A Ł A  S C E N A  — „M i ło ś ć  a k t o r ó w -’ 
g . 17 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
M U Z Y C Z N Y  (389-02) s o b o ta ; ..B a ­

r o n  c y g a ń s k i”  19.30; n ie d z ie la :  
g . 16.

D E L F IN  (468-78) „ Z a b ic ie  c io t k i ” , 
g . 15.46, 18 — p o i. ,  1. 18; „ P a r is  
ie x a s  g . 20 — K I N  — i .  18; s o - -  
b o ta : „ Z a b ic ie  c io t k i ”  g . 15.46; n ie ­
d z ie la ;  g . 15.45; „C z a s  s a m o tn o ś c i”  
g . 18 — N R D  — 1. la ;  „ P a r is  T e ­
x a s -  g . 20 — R F N  — 1. 18; C O ­
L O S S E U M  (458-18) „ P r z y g o d y  B łę ­
k i tn e g o  R y c e r z y k a ” , g . 16 — p o i.; 
„ K i m  je s t  te n  c z ło w ie k ”  g. 18 — ' 
p o i. ,  l ,  15; „ U r e n n ii i s y  r o z r a b ia ją  ’ 
g . 20 — U S A , 1. 15 ( f i lm  p r z e d p re ­
m ie r o w y ,  m a te k , s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  K O S M O S  (380-03) „ W e r ­
d y k t ”  g. y.30. 12, 14.30, 17, 19.30 — 
U S A , l.  ió  (p ią te k - , s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  B A Ł T Y K  (733-35) s o b o ta  i 
h ie a z ie ia ;  .,M a ;a  c z a r o w n ic a ”  g. 1j 
*— C S R S ; „ B a l la d a  o N a r a y a m ie '’ 
g. 16.45, 19.15 — ia o .. 1. 18: P O L O ­
N IA  (221-834) „ B łą d  s z e ry fa ”  g. 14
— N R D ; „ S u p e r m a n  111”  g . iG. ;8.30 

• — U S A , l.  12; s o b o ta  i  n ie d z ie la :
„R e k s a o  1 J a n o s ik ”  g. 13 — p o i.; 
„S z a le ń s tw a  p a n n y  E w y ”  g. 14; 
„ S u p e r m a n  X I I”  a . 16; ..S e k s m i­
s ja ”  g . 18.30; P IO N IE R  (4(5-02) „ S ta r  
80”  g . 15. 17. 19 — U S A . 1. .8 ; so ­
b o ta  i  n ie d z ie la :  „ S ta r  80”  g. U,
15, 17, 19; „ t  t y  z o s ta n ie sz  In d ia ­
n in e m ”  g . 11; „ T o r u ń s k ie  ig ra s z ­
k i ”  g . 13, 14; H E T M A N  (P o m o rz a ­
n y )  p ią te k :  „W o d n e  d z ie c i”  g.
16.30 — a n g .; „ B łę k i t n y  g r o m -- g.
18.30 — U S A . 1, 15; n ie d z ie la :  g 
13.15; Z A M E K  ( k in o  s tu d y jn e )  n ie ­
d z ie la :  „ Z ie m ia  o b ie c a n a ”  g . 17; 
P R O M IE Ń  (374-95) „ K la s z to r  S h ao - 
l i n ”  g . 14. 18, 18 -  c h iń s k i ,  ł .  15; 
M A R S  - -  p ią te k ;  „ S a in t  J a c k ”  g. 
17.30. 20 — U S A , 1 .-1 8 ; „ S n ie ż y c z -  
k a  i  R ó ż y c z k a ”  g. 16; n ie d z ie la :  
„ S a in t  J a c k ”  g. 17. 10.3«; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d r o je )  n ie d z ie la :  „ Z a ­
g a d k a  n ie ś m ie r te ln o ś c i”  g . 15.15.
17.15 — a n g ., L  18; P R Z Y J A Ź Ń  (D a 
b ie )  n ie d z ie la :  „ W e jś c ie  s m o k a ”  g.
16, 18 -  U S A . 1. 18; i  M A J  ( Ż y ­
d ó w c e )  n ie d z ie la :  „ N a  s t r a ż y  s w e j 
s ta ć  b ę d ę ”  g. 17.30 — p o i. ,  1. 15; 
H U T N IK  ( S to łc z y n )  „ P o w r ó t  J e d i”  
g . 17 — U S A , 1. 12; s o b o ta : g . 14; 
„ P r z e k lę te  o k o  p r o r o k a ”  g. 12 — 
P d .  1. 12; n ie d z ie la :  „ P o w r ó t  J e d i”  
g. 16; B A J K A  (P o lic e )  s o b o ta : „S p o  
k o jn ie ,  to  t y l k o  a w a r ia ”  g . 16. 20
—  U S A , 1. lS ; n ie d z ie la :  g . 16, 17.45. 
19.30; B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  
n ie d z ie la :  „ K la s z to r  S h a o lin ” ; Z A ­
T O K A  (N o w e  W a rp n o )  n ie d z ie la :  
„ P r z e k lę t e  o k o  p r o ro k a ”  g. 16; „P a  
w l lo n  d r a p ie ż n ik ó w ”  g . 28 —  C SR S 
ł .  18; J U T R Z E N K A  (C h o jn a )  „ W a l ­
k a  o  o g ie ń ”  k a n a d .,  I. 18 ( p ią te k ,  
s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  G R Y F  ( G r y f ip o )  
„ K la s z to r  S h a o l in ”  (n ie d z ie la ) :  
R O B O T N IK  (P y rz y c e )  p ią te k  i  n ie  
d z ie ła :  „ C h r is t in e ”  — U S A , 1. 18; 
„ N a  t r o p ie  s o k o ła ”  — N R D . 1. 15: 
W IS Ł A  ( G o le n ió w )  n ie d z ie la :  „ G r y  
w o je n n e ”  — U S A , 1. 12; W E N U s  
( G o le n ió w )  „C e n a  s tr a c h u ”  — U S A  
l .  18 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  
I N A  (S ta rg a rd )  p ią te k :  „ B a l la d a  o  
N a ra y a m ie ”  .jap ., 1, 18; n ie d z ie la :  
„Z a g a d k a  n ie ś m ie r te ln o ś c i”  — a n g ..
I. 18; D A R  ( S ta rg a rd )  ..P a r is  T e ­
x a s ”  — R F N . L  18; „ M a ła  c z a ro w ­
n ic a ”  — C SR S ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie  
d z ie lą ) ;  C U K R O W N IK  (S ta rg a rd )  
n ie d z ie lo :  „ K le jn o t  w o ln e g o  su m ie  
n ia ”  — p o i. ,  1. 18; „W o d n e  d z ie c i”
—  a n g .

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I ł  M Ł O D Z IE Ż Y  
(n ie d z ie la )

C O L O S S E U M  — „ P r z y g o d y  B łę k i t ­
n e g o  R y c e r z y k a ”  g . )« ; K O R A B  —  
„ N o w i  g o ś c ie "  g. 11. 12; B A Ł T Y K
— „R ó ż o w a  k o t k a ”  g . 14; P O L O ­
N IA  — „R e k s io  i  J a n o s ik ”  g . 13; 
„S z a le ń s tw a  p a n n y  E w y ”  g. 14; 
P IO N IE R  — „ I  t y  zo s ta n ie sz  I n d ia ­
n in e m ”  g . U ;  „ T o r u ń s k ie  ig r a s z k i”  
g . 13, 14; H E T M A N  — „ T r o p ic ie le ”  
g . 12; Z A M E K  —  z e s ta w  b a je k  g.
I I ,  12. 18; M A R S  — „R e k s io  k o m ­
p o z y to r ”  g. U ;  P R O M IE Ń  — „ G ę -  
s la r e k ' M a c ie k ”  £. 12: S Z M A R A O O O  
W e  — „ R o b in s o n  K r u z o c  — m a ­
r y n a r z  g Y o r k u ”  g . 14; P R Z Y ­
J A Ź Ń  — „R e k s io  i  k o g u t y ”  g. 15; 
1 M A J  — „ N a  d w o rz e  k r ó la  T u -  
szyn fca ”  g. 15; „ W y s p a  z ło c z y ń ­
c ó w ”  g . 1 *■, H U T N IK  — „ P r z e k lę ­
te  o k o  p r o ro k a ”  g . 14; B A J K A  —  
„Ś w ią te c z n e  p rz y g ó d '.1 S k r z a tó w ”  
g . 13; Z A T O K A  — „ Z a g in ą ł  p ie ­
s e k ”  g . 15; M E W A  — „ S ło d k a  p rz y  
g o d a ”  g. 14.

R E P E R T U A R  K I N  na p o d s ta w ie  w i- 
f o r m a c j i  O P R F .

W Y S T A  W Y
M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  1:
B y l iś m y ,  je s te ś m y , b ę d z ie m y : p o l-  
s k a  g ra n ic a  z a c h o d n ia  i p ó łn o c n a  
w  ty s ią c le c iu  — g . 9.30—15.30; S T A R O  
M L Y N S k a  27; S z tu k a  p o ls k a  20- 
le ć la  m ię d z y w o je n n e g o ; W ła d z tw o  
k s ią ż ą t p o m o r s k ic h ;  S z tu k a  P o m o ­
rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —X v n i  w . ;  
S ta re  s re b ra : W y b ra n e  o k a z y  b r o ­
n i  — g. 9.30—15.30: P I .  A C  R Z E P I­
C H Y  — O d d z ia ł H is to r i i  M ia s ta : 
D z ie je  S zcze c in a  — d o k u m e n ty  
3 5 - le c ia ; P o c z ą tk i s z k o ln ic tw a  ś re d ­
n ie g o  w  S z c z e c in ie  — p a m ię c i p a ­

n i  d y r e k to r  J a n in y  S z c z e rs k ie j;  M e  
d a le  S zcze c in a  w  4 0 - le c iu  ze z b io ­
r ó w  m g ra  in ż .  R y s z a rd a  B rycha_: 
R y s u n e k  i  g r a f ik a  z K u n s th a J le  w  
R o s to c k u  — o tw a r c ie  w  s o b o tę  g. 
14.30; B W A  Z A M E K  —  I I I  F e s t i­
w a l  A m a to r s k ie j  T w ó rc z o ś c i A r t y ­
s ty c z n e j K r a jó w  S o c ja l is ty c z n y c h  
-  g- 10 -18 .

P R O G R A M  I
15.15 W  s z k o le  i  w  d o m u . 15.55 
N U R T . 16.25 W ia d o m o ś c i. 16.30 D la  
d z ie c i  — „ M a js te r k le p k a ” . 16.56 
„ P ią te k  z P a n k r a c y m ” . 17.20 W ia d o ­
m o ś c i. 17.30 „ 2 y w ią  i  b r o n ią ” . 18 
„R z e c z  o  p o ls k ie j  o io s e n c e ” . 38.50 
M a g a z y n  P C K  :9  D o b ra n o c . 19.10 
S tu d iu m . 19.30 D z ie n n ik .  20 W a r ­
s z a w s k a  Je s ie ń  85. 20.30 M o n it o r
r z ą d o w y . 21 F i lm  T V  ra d ź . „ K r y p ­
to n im  T r ia n o n ” . 22.20 K o m e n ta rz e . 
23.5u W ia d o m o ś c i.
P R O G R A M  U
17.30 „ M a g ia  s p o r tu ”  18.15 P rz e b o je
D w ó jk i .  18.30 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19
„S liO w  — B lo o d . S w e a t a n d  T e a rs ”  
(2). 29.30 D z ie n n ik .  20 G a le r ie  ś w ia ­
ta  — m u z e u m  a rc h e o lo g ic z n e  w  I r a -  
k i io n ie .  20.30 M a g . r o z r y w k o w y .  21.15 
R en  . .T h e a tru ro  w  Z a m o ś c iu ” . 21.45 
.S ta n  k r y t y c z n y ”  -  „ C p u n y ” . 22.25 

F i lm  a n g  — ..S e k re .lv  ż o n r.te g o  m eż  
c z y z ń y ” . 23.55 W ie lk i  m ecz  K a ro o w  
— K a s p a ro w . 0.10 W .e czcu n e  w ia ­
d o m o ś c i.
S O B O T A  
P R O G R A M  I
7.55 i 8.25 T T R . 9 . .S o b ó tk a ”  10.30 
W ia d o m o ś c i. 10.40 ..C o s ie  d z ie je ? ” .
11 „ B a r ie r y ” , i l.3 0  T V  l is ta  p rz e ­
b o jó w  11.40 „ N a  k r a w ę d z i s ło w a ” .
12 T V  k o n c e r t  ż y c z e ń  12.30 „ S ie ­
d e m  a n te n ”  13.15 „ C o  s ie  d z ie je ? ” .
13.30 M u ze a  i  g a le r ie  p o ls k ie  — Ł a ń ­
c u t  14 K o n to  . M ” . 14.30 P ro g ra m  
w o js k o w y .  15 W ia d o m o ś c i 15.05 
S z tu k a  T V  . .Ś w ie c z n ik ” . 16.20 M a g . 
k o n s u m e n ta  16.50 A n s  f i lm  d o k . 
17 20 L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o tk a .  17.30 
P ó ł f in a ły  m is t rz o s tw  P o ls k i w  b o k ­
s ie  18.20 ..S p ó r o g o s p o d a rk ę ”  19 
D o b ra n o c . 29.10 Z  k a m e ra  w ś ró d  
z w ie r z ą t  19.30 p z ie n n ik .  20 F i lm  
U S A  — . .W ie lk i  se n ” . 21-40 „ P r z y  
o f w s . t v c h  d r z w ia c h ” . 21.55 , .C r a s ' \
22.20 W ia d o m o ś c i. 22.25 S o o r t ,  23.la  
K in o  n o cn e  — „O b s e s je ” . 
P R O G R A M  I I
J3 2 5 - i  14.25 N U R T . 14.55 P o w ita n ie .
15.10 Z e s p ó l .D o m ”  16.20 R en . t y ­
g o d n ia  16.35 Z e  s z tu k ą  na tv  1? 45 
W  p o s z u k iw a n iu  z a g in io n y c h  ś la ­
d ó w . 18.39 S p o tk a n ie  z k a n d y d a ta ­
m i n a  p o s łó w  ( lo k .) .  19 _Mag. p o p u -  
la m o n a u ik ó w v  19.30 D z ie n n ik  (d la  
n ie s ły s z a c y c h i 20 W id e o te k a . 20.39 
F i lh a r m o n ia  D w ó jk i  — S y m fo n ia  
g - m o l l  W  A . M o z a rta .  20.50 S p o r ; .
21.20 R eo . — ..S ta ł n a d  W is ła  s ta r y  
d o m  z o g ro d e m ” . 21.85 R e c i ta l  Ig i 
C e m b rz v ń s k ie j.  22.20 F i lm  a n g . — 
„ B u r m is t r z  C a s te rb r id g e ” . 23.15 W ie  
c z o rn e  w ia d o m o ś c i.  23.20 „P o ż e g n a ­
n ie  la ta  z . .J a r m a rk ie m ” . 
N IE D Z IE L A
P R O G R A M  I  . . .
7.30 W s z e c h n ic a  r o d z in y  w ie js k ie j .
7.55 P o  g o s n o d a rs k u . 8.20 „ T y ­
d z ie ń ” . 9 T e le ra m e k . 10.30 W ia d o ­
m o ś c i. 10.35 „ N a  z ie m i i  w  .g łę b i­
n a c h ” . T l.05 W y s ta w a  n a  S łu ż e w c u .
11.30 F i lm  p o i.  — „ Ł a t o  le ś n y c h  l u ­
d z i ” . 12.30 T V  k o n c e r t  ż y c z e ń . 13.15 
S p o r t  — f in a ły  M P  w  b o k s ie . 13-55 
O d s ło n ię c ie  p o m n ik a  W . W ito s a .
14.40 W y s ta w a  n a  S łu ż e w c u . 15 W ia  
d o m o ś c i. 15.051 T e a t r  d la  d z ie c i — 
„ Z a  d r z w ia m i,  k t ó r y c h  n ie  b y ło ” .
16.05 „ P o p o łu d n ie  z X  M u z ą ” . 18.20 
A n te n a . 19 W ie c z o r y n k a .  19-30 D z ie ń  
n ik .  20 F i lm  T V  a u s t r a l.  —  „ P o w r ó t  
d o  E d e n u ” . 21 ..P e g a z ” . 21.40 S o o r to  
w a  n ie d z ie la .  22.10 K u l is y  w ie lk ie j  
p o l i t y k i .  22.40 R e c i ta l  S . K r a je w ­
s k ie g o  23.15 W ia d o m o ś c i.
P R O G R A M  I I
10.40 F i lm  d la  n ie s iy s z ą c y c h  — „ P o ­
w r ó t  d o  E d e n u ” . 11.25 P r o g r a m  w o ł  
e k o w y .  11.55 W ia d o m o ś c i.  12 K w a ­
d r a n s  z h e jn a łe m . 12.15 S p o r t .  12.55 
K in o  f a m i l i jn e  —  „R y c e rz e  i  r a b u ­
s ie ”  13.40 „ J u t r o  p o n ie d z ia łe k ” . !4  
K L n o -O k o . 14.55 S ły n n e  d z ie ła ,  s ły n ­
n i  w y k o n a w c y  —  M a r ta  A r g e r ic h .
15.30 „ K l u b  85”  ( ¡lo k .). 16 F i lm  T V  
an g . — ..S ześć ż o n  H e n r y k a  V I I I " .
17.30 F i lm  a n g . — „ F ra g g łe s l ” . 17.55 
„ G o d z in a  z  W o jc ie c h e m  P o k o r a ” .
19 W y w ia d y  I .  D z ie d z ic .  19.30 
D z ie n n ik  (d la  n ie s iy s z ą c y c h ).  20 
S p o r t .  21 S e n s a c je  X X  w ie k u .  21-2o 
F i lm  T V  f r .  — „ D z ie ń  d o b r y ,  p a n ie  
E in s te in ” . 22.26 P r o g r a m  p o e ty c k i  — 
„W ś r ó d  b o s k ic h  s z c z y tó w  n a  n iz i ­
n ie  ś w ia ta ” . 22.59 W ie c z o rn e  w ia d o ­
m o ś c i.

U W A G A : T V  z a s trz e g a  « o b ie  p r a ­
w o  d o  z m ia n  w  p ro g ra m ie . 
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  I
15.25 P r .  z R o s to c k u . 16.50 G im n a ­
s ty k a .  17 W ia d o m o ś c i.  17.>15 W id o -  
w i f ik o  d la  d z ie c i.  17.45 F i lm  T V  
ju g .  „O g ie ń  w  g ó ra c h ” . 18.50 T ’ ’  

d z ie c ię c a . 19 F i lm  p o n u la r n o n a u k .
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .
20 F i lm  X V  C SR S „ D o m  o  1060 
tw a r z a c h ” . 21.05 F i lm  z W aszego 
w \« b o ru . 22.25' K r o n ik a .  22.40 F i lm  
R F N  „ T a je m n ic a  A n d ó w ” , 8 .®  
W ia d o m o ś c i.
P R O G R A M  XI
¡7.10 J . r o s y js k i .  17.35 G im n a s ty k ą . 
¡7.45 W ia d o m o ś c i. 17.50 T V  d z ie ­
c ię c a . 18 i  18.25 J . a n g ie ls k i.  18.55 
W ia d o m o ś c i. 19 F o lk lo r  ś w ia ta .
19.30 „ P a ra d a  ś w ia ta ” . 20 F i lm  a n g . 
„ G rz e s z n y  p o e ta ” . 21.20 U tw o r y  A . 
D w o rz a k a . 21.30 K r o n ik a .  22 M a g . 
k u l t u r a ln y .  22.45 F i lm  r u m . „ F a u s t  
X X ” .
S O B O T A  
P R O G R A M  I
7.55 J  r o s y js k i .  9.15 G im n a s ty k *
9.25 K r o n ik a .  10 W id o w is k o  d la  
d z ie c i.  10.30 F i lm  „ D o m  o 1000 
tw a r z a c h ” . 12 W ia d o m o ś c i.  12.05 
M a g . k u l t u r a łn j ' .  1259 S tu d io  H a lle .  
13.50 W ia d o m o ś c i.  14 W id o w is k o  
d la  d z ie c i. 15.35 F i lm  ra d ź . „ C u d  
ś w ia ta  n a  b a lu ” . 17 D re z n o  85.
17.30 W ia d o m o ś c i.  17.40 S p o r t .  18.50 
T V  d z ie c ię c a . 19 F i lm  T V  d u ń s k  
„O c h , c i  lo k a to r z y ” .  19.25 P ro -g n o -

za p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  U S A  
„ T e n  t r z e c i  —  n ie w id z ia ln y ” . 22.10 
K r o n ik a .  22.25 F i lm  T V  „ T a je m n i ­
ca  A n d ó w ” . 0.10 W ia d o m o ś c i. 
P R O G R A M  I I
17.35 G im n a s ty k a .  17.45 W ia d o m o ­

ś c i.  17.50 T V  d z ie c ię c a . 19 F i lm  T V  
„ P o d  z n a k ie m  B ia łe g o  K o n ia ” . 18.55 
W ia d o m o ś c i.  19 P r .  r o z r y w k o w y .  

>19.30 „ N a  m a łe  p ó ł  g o d z in k i ” . 20 
F e s t iw a l  P r z e b o jó w  — D re z n o  Bi
26.30 K r o n ik a .  2U F i lm  f r .  „ K o c h a ­
n a  n ie z n a jo m a ” .
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
9.15 G im n a s ty k a .  9.25 K r o n ik a .  30 
W id o w is k o  d la  d z ie c i.  11 Z e s p 'U „  
ś w ia ta . 13 S tu d io  H a lle .  12.35 P r .  
m u z y c z n y . 12.50 W ia d o m o ś c i. 13 

M u z y c z n e  s p o tk a n ia .  14.30 „ B łę k i t ­
n e  o k n o ” . 15.30 W id o w is k o  d la  
d z ie c i.  16 K o n c e r t  ż y c z e ń . 17 W ia ­
d o m o ś c i. 17.10 S p o r t .  18.50 T V  d z ie ­
c ię c a . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o ­
n ik a .  20 P r .  r o z r y w k o w y .  21.15 A n g . 
f i l m  k r y m .  .O b r a c h u n e k ” . 22.15 
K r o n ik a .  22.30 M is t r z o w s k ie  In te r ­
p re ta c je .  23.15 W ia d o m o ś c i.  
P R O G R A M  I I
15.30 F i lm  ra d ź . „ L i k w id a c ja ” . 17.45 
W ia d o m o ś c i.  17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 
F i lm  T V  w e g . „ B e z im ie n n y  za ­
m e k ” . 18.55 W -a d o m n ś c i. 19 S n -  • 
20 F i im  d u ń s k i „G a n g  O ls e n a ” .
21.15 J a p o ń s k i f i lm  d o k u m . 21.30 
K r o n ik a .  22 F i lm  T V  ra d ź . „ O d ­
w ie c z n y  z e w " .

P R O G R A M  I
16.05 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i. .  17. 
M a la  P o l ih y m n ia .  18.20 W  p o s z u k i­
w a n iu  u lu b io n e j  m e lo d i i.  19.30 Ra 
d io  — d z ie c io m . 20.15 K o n c e r t  ż y ­
c z e ń . 20.35 W ie rs z e  d la  C ie b ie .
21.05 K r o n ik a  s p o r to w a . 21.15 M u ­

z y k a  b a r o k u .  22.05 N a  r ó ż o y e h  in ­
s tr u m e n ta c h .  22.20 R e p e ty c je  z ja z ­
zu  p o ls k ie g o . 23.25 D y s k o te k a  p rz e d  
s o b o tą .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17. 20.05, 0.50.
14.30 F o lk lo r  na  m a p ie  ś w ia ta .  15 
P a m ię tn ik i  i  w s p o m n ie n ia . 15 ' '  
Z n a n e  c z y  n ie  z n a n e ?  15.30 M u z y ­
k a  r ia  s y n te z a to r y .  16 W ie lk ie
la . w ie lc y  w y k o n a w c y .  16.50 „ P o r t  
lo tn ic z y ” . 17.05 F e l ie to n .  17.15 D z ie ń  
n ik .  17.20 R o z ś p ie w a n a  m ło d z ie ż  
17.40 In s t y tu c je  k u l t u r a ln e .  18 K o n  
c e r t  ż y c z e ń . 18.30 W a k a c y jn y  K lu b  
S te re o . 19.30 „J e s z c z e  n ie  ś w i t ” . 20 
W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  20.55 W ie ­
c z o rn e  r e f le k s ie .  21 W ie c z ó r  w  f i l ­
h a r m o n i i  —  c d . 22.10 P ły ta  z g w ia z d  
k ą . 23 „ D o p ó k i  ż y ję ,  n ie  n a d e j­
d z ie ” . 23.20 In s p ir a c je  l i t e r a c k ie  w  
m u z y c e . 24 G ło s y , in s t r u m e n ty ,  na 
s t r o je .  0.45 M in ia  t u r a  l i te r a c k a .  
P R O G R A M  I I I
15.«5 P r e m ie r y  i  b is y .  15.45 W  p r a ­
c o w n i  p is a rz a . 36 Z a p ra s z a m y  do  
T r ó jk i .  17.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  18.05 In fo r m a c je  s p o r to w e . ! 
C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 19.30 T r o c h ' 
s w in g a . 19.50 „ O k r u t n i  S fo r z o w ie ” .
20 T r ó jd ź w ię k .  20.45 K lu b  T r ó i
21 T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 21.4* 
K lu b  T r ó j k i .  22.15 Ś p ie w a ć  p o e z je . 
22.45 W s z y s tk o  je s t  d ia lo g ie m . 23 
Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .
P R O G R A M  I V
'4  25 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 1S.3( 
M ię d z y  n a m i.  18 L e k t u r y  n a s to le ' 
k ó w .  16.10 In s t r u m e n ta r iu m  m u z  w  
r o z r y w k o w e j.  16.80 W id n o k rą g .  17.05 
M u z y k a  n a  le tn ie  p o p o łu d n ie . 16 
M a g a z y n  . .M o je  h o b b y ” . 18.20 M u ­
z y c z n e  h o b b y . 18.40 S tu d io  e k s ­
p e r tó w .  19.40 P rz e d  w y b o r a m i.  19.55 
O tw ó rc z o ś c i d la  d z ie c i.  20.20 W ie ­
c z ó r  m u z y k i  i  m y ś l i .  22 A n to lo g ia  
m u z y k i  m o r a ln e j .  22.50 L e k t u r y  
C z w ó r k i  23 M u z y k o te r a p ia .  23.30 
C z ło w ie k  i  n a u k a .
S O B O T A  
P R O G R A M  I
8.05 O b s e rw a c je  K r y s t y n y  Z ie l i ń ­
s k ie j .  8.15 M u z y k a  p o ra n n a . 6.45 
Ż o łn ie r s k i  z w ia d . 9 C z te r y  p o r y  
r o k u .  10.80 „ M a łż e ń s tw o  A n n y ” . 
11 K o n c e r t  p r z e d  h e jn a łe m . 12.45 
R o ln ic z y  k w a d ra n s .  13.30 K o n c e r t  
r e k la m o w y .  14.05 M a g a z y n  „ R y t m ” . 
14.36 P ię ć  m in u t  o  f i lm ie .  15 B a n k  
p rz e b o jó w .  16.0S M u z y k a  i  A k t u a l ­
n o śc i. 17.30 K o n c e r t  ż y c z e ń . 18 „ M a  
tv s ia k o w ie ” . 18.30 G r a n ie  Ja k  z n u t .
19.30 R a d io  d z ie c io m : , .S u p e łe k ” . 
20.15 P r z y  m u z y c e  o  s p o rc ie . 21-05 
T y g  I n ik  K u l t u r a ln y .  21.25 G w ia z d y  
o n e r y  w  le k k im  n a s tr o ju .  22.05 N a  
r ó ż n y c h  in s t r u m e n ta c h .  22.20 N a - 
r o c k o w ą  n u to . 23.10 P a n o ra m a  ś w ia  
ta .  23.25 7 . "o ro s z e n ie  d o  ta ń c a . 
P R O G R A M  I I
6.05 M u z v e z n e  d z ie ń  d o b r y .  6.S0 
S tu d io  B a ł t y k  8.10 S te re o fo n ic z n e  
a r c h iw u m  p o ls k ie j  p io s e n k i.  8.30 
P o ra n n a  s e re n a d a  9 „ D o p ó k i  ż y ­
ję ,  n ie  n a d e jd z ie " .  9.20 „ P io s e n k i  
n a  la to ” . B.5Ó „ P o r t  lo tn ic z y ” . 10 
G o d z in a -  m e lo m a n a . 1.1 Z a w s z e  p o  
je d e n a s te j. 11.10 K a b a re to n  D w ó jk i :  
„ P io s e n k i  n ie  k o c h a n y c h ” . 11.80 T y ­
d z ie ń  w  S te re o . 12 S z ta fe ta  o r ­
k ie s t r .  12.25 7, fo n o te k i  4 0 -ie c ia .
18.05 R a ze m  m ło d z i  p r z y ja c ie le .  
13.80 A lb u m  o p e r o w y :  J a d w ig a  H o  
m a ń s k a . 14 G w ia z d o z b ió r ,  c z y l i  n a j  
le p s i z n a j le p s z y c h . 16 W ie lk ie  t łz ie  
!a ,  w ie lc y  w y k o n a w c y .  16.50 „ P o r t  
lo tn ic z y ” . 17.05 F e l ie to n .  17.15 D z ie ń  
n i k .  17.20 P io s e n k i 4 0 - le c ia . 17 40 T y  
d z ie ń  n a  z a c h o d n im  W y b rz e ż u  8 
R ó ża  W ia t r ó w .  18.30 M u z y c z n a  ga ­
le r ia  D w ó jk i .  19.30 .„T ak re d a g o w a ­
łe m  d z ie n n ik  w  T e n n e sse e ” . 19.53 
W ie c z o rn e  r e f le k s je .  20 W ie c z ó r  w  
f i ł l h a r m o n i i .  22.10 S tu d io  S te re o  z a ­
p ra s z a . 23 „ D o p ó k i  ż y je .  n ie  n a ­
d e jd z ie ” . ' 23.20 S t u d io  S te re o  z p n -a -  
sza . 0.45 M in ia tu r a  l i t e r a c k a :  „ W ie r  
sze  o . . . ” .
P R O G R A M  I I I
7 S e rw is  T r ó j k i .  9.03 W iz y t y  i  P "  
d ró ż e . 9.20 M a ła  p o ra n n a  m u z y k a  
10 „ P o t o p ” . 10.30 Z ło te  la ta  s w in -  
ga . 11 N ie  c z y ta liś c ie  —  to  p o s łu ­
c h a jc ie .  11.15 W o k ó ł m u z y k i  l a t y ­
n o s k ie j .  11.50 „ O k r u t n i  S fo r z o w ie ” .
12.05 W  to n a c j i  T r ó j k i .  13 „ A to m o  
w y  r in g ” . 13.10 P o w tó r k a  z r o z r y w ­
k i .  14 L a to  w  f i lh a r m o n i i .  15.05

"W szys tk ie  d r o g i  p ro w a d z ą  d o  N a s h ­
v i l le .  35.45 „ A d a m  W y d r a  z  D ą b ró w  
k i ” . 16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  19 
W  i lu z jo n ie  T r ó j k i .  19.30 T ro c h ę  
s w in g a . 19.50 „ O k r u t n i  S fo r z o w ie ” . 
20 L is ta  p rz e b o jó w .  22.15 T e a tr z y k  
„ Z ie lo n e  O k o ”  —  „ N a js e r d e c z n ie j ­
sze  ż y c z e n ia  w  d n iu  u r o d z in ” . 23 
Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .
P R O G R A M  I V
W IA D O M O Ś C I: 7, 12.05, 17, 19.30,
2350.
7.15 „ W iz y ta  w  a n g ie ls k im  p a ła c u '* .
7.30 S łu c h a m y  ze s p o łu  W o jc ie c h a  
T r z c iń s k ie g o .  7.40 J . h is z p a ń s k i.  7.55 
P io s e n k i h is z p a ń s k ie . 8.10 C z ło w ie k  
w  s w o im  „ M ” . 6.30 P o ra n n a  p o z y ­
t y w k a .  9 Z  k a ta lo g u  n ie z a p o m n ia ­
n y c h  p rz e b o jó w .  9.30 Z g a d n i j,  
s p ra w d ź , o d p o w ie d z . 10 Z e  s ta re g o  
g ra m o fo n u .  10.30 V a d e m é c u m  s łó w  
i  zn a c z e ń  „ R e a l iz m ” ; 11 R o z g ło ś n ia  
H a rc e rs k a . 12.10 P o ls k ie  z e s p o ły  i n ­
s t r u m e n ta ln e .  12.20 B iu r o  l i s t ó w  — 
o d p o w ie d z i n a  l i s t y .  12.30 „ H a m u ­
je m y ”  —  s łu c h o w is k o . 13 K o n c e r t y  
z a t rz y m a n e  w  cza s ie . 14 O  k u l t u r ę  
s ło w a . 14.15 M o n o g ra f ie  —  W o jc ie c h  
P ią to w s k i.  14.30 P o p o łu d n ie  m ło ­
d y c h  s łu c h a c z y . „ Z  m u z a m i pod 
r ę k ę ” . 15 T e a t r  d la  M ło d z ie ż y : „ P ó ł  
k r o k u  w  ta je m n ic e ” . 15.30 M u z y k a  

n a s to la tk ó w  16.15 Z  m ik r o fo n e m  n o  
k r a ju .  17.05 P e jz a ż  p o ls k i.  17.20 P o ­
d ró ż e  k s z ta łc ą . 18 P r o g r a m  e k u m e  
n ic z n y .  19 P o r t r e t y  P o la k ó w : p r o f .  
W it o ld  H e n s e l. 19.35 S w in g o w e  g ra ­
n ie .  20.20 S łu c h o w is k o :  „ Ś le d z tw o  
w  s p r a w ie  L e p ty n e s a ” . 23.40 —  P io ­
s e n k i —  p r z e b o je . 21.50 —  F o te l  w  
c z w a r ty m  rz ę d z ie . 22 S p o tk a n ie  z 
r e p o r ta ż e m  —  „ H is to r ia  je d n e g o  11 
s tu ” . 22.25 — M u z y k a  s p o d  z n a k u  
A m o r a .  22.50 L e k tu r y  C z w ó r k i.  23 
K u l is y  sce n  i  s c e n e k . 23.30 R o z m o ­
w y  in ty m n e .
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 7, 8, 9, 17. 19, 20, 
23.
7.25 M o s k w a  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 
9 L a to  z r a d ie m . 10.03 E c h a  s p o r ­
to w e j  s o b o ty .  12.05 W  s a m o  p o łu d ­
n ie .  12.45 M u z y c z n e  n o w o ś c i t y g o d ­
n ia .  13 P rz e g lą d  ty g o d n ik ó w .  13.15 
Z  . k o le k c j i  g w ia z d  e s t ra d y . 14 K ła  
s y c y  o p e r e tk i .  14.30 „ W  J e z io ra ­
n a c h ” . 15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16 P o d ­
w ie c z o re k  p r z y  m ik r o fo n ie .  17.05 Z  
d z ie jó w  p o ls k ie g o  s e jm o w a n ia . 17.20 
R a d io  w  s a m o c h o d z ie . 18 M a g a z y n  
m ię d z y n a r o d o w y .  18.20 R a d io  w  sa­
m o c h o d z ie . 19.10 K o n c e r t  n a  je d e n  
g ło s . 19.30 R a d io  d z ie c io m  „ T r o c h ę  
n a  n ib y ” . 20.05 S ia d e m  n a s z y c h  i n ­
t e r w e n c j i .  20.10 P r z y  m u z y c e  o  s p o r  
c ie . 21.05 P io s e n k i n a s z y c h  tw ó r c ó w .
21.30 S ła w n i w ir t u o z i .  22 T e a t r  P R  
„ P o w s ta ń c z y  S z p i ta l  w  T w o r k a c h ” .
23.20 M u z y k a  p r z e d  p ó łn o c ą . 
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 7. 13. 17, 21, 0.55.
7.05 Q u o d lib e t  — c z y l i  c o  k t o  l u ­
b i .  7.40 Z b ig n ie w  W o d e c k i i  in m .

8 K o n c e r t  ż y c z e ń . 8.25 S z ta fe ta  p o ­
k o le ń .  8.45 A u d y c ja  w o js k o w a .  8.05 
P o ra n e k  z  m u z a m i,  11 „ O  s ło w ia ń  
s k ic h  d ia b ła c h ” . 12 P o c z ta  D w ó jk i .
12.10 M u z y k a  d la  k o le k c jo n e r ó w .
13.05 G ra  O r k ie s t r a  p R iT V .  13.50 
P io s e n k i z d o b rą  d y k c ją .  14.15 See 
n a  p io s e n k i.  15 K o n c e r t  c h o p in o w ­
s k i .  15.30 K a ta lo g  w y d a w n ic z y .  15.35 
P io s e n k i n a  ż y c z e n ie . 17.05 S p o tk a ­
n ie  z m ło d o ś c ią . 18 „ P e n e lo p a ”  p o ­
e m a t.  20.25 B i tw a  b ig -b a n d ó w . 21.05 
W ia d o m o ś c i s p o r to w e . 21.20 L is ta  
b y ły c h  p r z e b o jó w .  22.10 W ie c z ó r  p l y  
t o w y .  0.10 W  śyv ie c ie  k a m e r a l is t y ­
k i .
P R O G R A M  I I I
S E R W IS : 13, 19.
7.05 M e lo d ie  p rz e b u d z a h k i.  8 S p ra ­
w y  i  s p r a w k i  w ie lk ie g o  ś w ia ta .
8.10 K o m u  p io s e n k ę . 8.45 K ą ty  w i ­
d z e n ia , 9 M u z y c z n y  p o r a d n ik  f i l ­
m o w y .  9.30 Z  m o je j  p ły t o t e k i .  10 
„ T y lk o  50 m in u t ” . 10.50 B l is k ie  
s p o tk a n ia , l i  P o d  d a c h a m i P a ry ż a .
11.30 S łu c h o w is k o  d o k u m e n ta ln e .  
12 R e c ita l A l i c j i  d e  L a r ro c h a .  12.50 
B l is k ie  s p o tk a n ia . 13.05 N ie c h  g ra  
m u z y k a . 14 P r y w a tn ie  u  J ó z e fa  
G ie ro w s k ie g o . 14.15 „S ie d e m  ż y ­
c z e ń ” . 15 Z y c ie  na  g o rą c o . 15.30 
O d k u rz o n e  p rz e b o je . 15.50 B l is k ie  
s p o tk a n ia . 16 D z ie ła ,  in te r p r e ta c je ,  
n a g ra n ia . 17 P o w ię k s z e n ia . 17.30 S ta  
re  i  n o w e  n a g ra n ia  T r ó jk o w e .  18 
S łu c h o w is k o  I .  I r e d y ń s k ie g o .  18.36 
W a r ia c je  n a  te m a t.  19.05 B a w  s ię  
ra z e m  z n a m i.  21 „ S ło ń c u  w  h o ł­
d z ie ”  —  -w ie rsze . 21.20 K o n c e r to w y  
a n e k s  m u z y c z n y c h  p o r t r e tó w .  22 
R o z m y ś la n ia  p rz e d  p ó łn o c ą . 22.10 
B a c h  b r a n d e n b u rs k i.  22.50 R o z m y ­
ś la n ia -  p rz e d  p ó łn o c ą . 23 Z a p ra s z a ­
m y  d o  T r ó jk i .  23.50 „O p o w ie ś c i N a  
n y ” .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 7, 12.05, 17, 19.30,
23.50.
7.10 W  ś w ią te c z n y m  n a s tr o ju .  8 K le j  
n o ty  m u z k i  i  s ło w a . 8.20 A n e g d o ty  
i  f a k t y .  8.50 U tw o r y  s z k o ły  N o tr e  
D a m e . 9 T r a n s m is ja  m s z y  r z y m s k o ­
k a t o l ic k ie j .  10 R e c ita l o rg a n o w y .
10.30 T e a t r  d la  D z ie c i.  11 R o z g ło ­
ś n ia  H a rc e rs k a . 12.10 Z a g a d k i m u ­
z y c z n e . 12.30 W y p r a w y  C z w ó rk ) .
13.30 P ie ś ń  r o m a n ty c z n a . 13.45 K r a j  
o b r a z y  h is to r y c z n e .  14.15 M o n o g ra ­
f ie .  14.45 P o p o łu d n ie  m ło d y c h  s łu ­
c h a c z y  — C h c ę  b y ć  p o e tą . 15.00 
T e a t r  K la s y k i  d la  M ło d z ie ż y . 16 
S o c jo lo g ia  i  ż y c ie  p o to c z n e . 16.05 
M u z y k a  w  s ta r y m  K r a k o w ie .  16.45 
D o r o ś l i  o  h a r c e r s tw ie .  17.05 Q u iz  
p o p u la r n o n a u k o w y .  17.50 U tw o r y  n a  
h a r fę .  18 T o w a rz y s tw o  B ib l i j n e  w  
W a rs z a w ie . 18.40 S o n a ty  t r io w e .  19 
A l f a  i  o m e g a . 19.35 E e h a  fe s t iw a l i  
i  k o n k u r s ó w  m u z y c z n y c h . 20.20 W ie  
c z ó r  m u z y k i  i  m y ś li .  22 R e f le k s je  
i  re z o n a n s e  m u z y c z n e . 22,50 L e k tu ­
r y  C z w ó r k i.  23 G ra  H e n r y k  M a ­
je w s k i .  23.10 M a g a z y n  P u b l ic y s t y k i  
K u l t u r a ln e j .

in fo  r  m a to r j
H A N D E L  I  U S Ł U G I

W  S O B O T Ę  c z y n n e  b ę d ą  s k le ­
p y  o g ó ln o s p o ż y w c z e , p ie k a r n ic z e  ł  
n a b ia ło w e  w  g o d z . o d  7 d o  13 p r z y  
u l .  B a ł t y c k ie j  25, M e c h a n ic z n e j,  L u  
•b e ck ie g o . K o m u n y  P a r y s k ie j .  Z ie ­
m o w ita ,  W ło ś c ia ń s k ie j,  P o k o ju ,  
B o h . W a rs z a w y , B a t .  C h ło p s k ic h , 
Ż o łę d z io w e j,  K o ń s k i  K ie r a t ,  J a w o ­
r o w e j .  M io d o w e j.  M . B u c z k a  35. P o  
t u l i c k ie j .  P o c z to w e j,  B o i.  K r z y w o ­
u s te g o , D w o r s k ie j ,  K o lu m b a ,  K a r o ­
la  M ia r k i ,  M ie s z k a  1, 9 M a ja ,  R e w . 
P a ź d z ie rn ik o w e j 10, K r ó lo w e j  J a ­
d w ig i  9. Ś lą s k ie j 18, 26 K w ie t n ia ,  
Ś w ia to w id a  47, K o ś c ie ln e j 29, O d ro  
w ą ż a  5. A r t y le r y j s k ie j ,  A s n y k a  18, 
M a c ie je w ic z a , S t rz a ło w s k ie j  2, R o ­
b o tn ic z e j 12, N e h r in g a  45, U n i i  L u  
b e łs k ie j,  T a t rz a ń s k ie j ,  C h o p in a , A r ­
m i i  C z e r w o n e j 38, L e le w e la  8, P a r ­
k o w e j  12, B a rb a r y  2, W it k ie w ic z a ,  
Z a w a d z k ie g o  55. S t ru g a , D u n ik o w -

p łó w ,  O b ro ń c ó w  S ta l in g ra d u .  Beri. 
ś m ia łe g o .  O d z ie ż o w e j,  K r a s iń s k ie ­
go , a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  42, Sze­
r o k ie j ,  P y r z y c k ie j ,  R y m a r s k ie j,  
W rz e s iń s k ie j,  G o s z c z y ń s k ie g o , os. 
B u k o w e  <do 10), Ś c ie g ie n n e g o  7, 
N ie m c e w ic z a  ( K o n s u m y ) , J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j,  M - B u c z k a  21, £ 4 e ta ło -  
w e j .  Z w ie r z y n ie c k ie j,  K r z e m ie n n e j  
24 i  48, O jc a  B e jz y m a , G o rk ie g o , 
S a n to c k ie j,  p l.  P o p ie la .

S k le p y  d y ż u r n e  c z y n n e  d o  g o d z . 
17 p r z y  u ł .  E m i l i i  G ie r c z a k ,  Ł o k ie t  
k a  18. K o m u n y  P a r y s k ie j ,  D z ie rż o  
n ia .  B a z a ro w e l.  R e y m o n ta . N a d  
O d rą , a ł .  N ie p o d le g ło ś c i ( o d  11 d o  
16).

S k le p y  s p o ż y w c z e  „ P e w e x u ”  o ra z  
P S S  „S p o łe m ”  p r z y  a ł .  J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j 47 c z y n n e  w  g o d z . o d  10 
d o  17.

S k le p y  m ię s n o - w ę d iin ia rs k ie ,  g a r ­
m a ż e ry jn e . d r o b ia r s k ie  c z y n n e  o d  8 
d o  13, r y b n e  p r z y  a l.  W y z w o le n ia  
a ł .  W o js k a  P o ls k ie g o  32.

S k le p y  m o n o p o lo w e . c z y n n e  o d  
13 d o  17 p r z y  u l .  S to łc z y ń s k łe j  B o ­
g u s ła w a  1 T k a c k ie j.

S k le p y  p rz e m y s ło w e  n ie c z y n n e , z 
w y ją t k ie m  D o m u  T o w a ro w e g o  „ P o ­
s e jd o n ” . D o m u  H a n d lo w e g o  „ O d z ie  
ż o w ie c ” , s k le p ó w  „ C e p e l i i ”  p r z y  
p l .  Z w y c ię s tw a ,  w  Z a m k u ,  s k le p ó w  
. .K o n s u m y ”  p r z y  u l .  N a r u to w ic z a  
6, M a r ia n a  B u c z k a  43. J a g ie ł ły  1, 
k t ó r e  c z y n n e  b ę d ą . w  g o d z . o d  10 
d o  16 o ra z  s k le p  „ M e b e le k ”  c z y n ­
n y  o d  8 d o  17.

K io s k i  ..R u c h u ”  c z y n n a  ca ła  s ie ć  
w  g o d z . o d  6 d o  15 o ra z  d y ż u r n e  
d o  go dz . 18 p r z y  a l .  W y z w o le n ia  
29, a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  ( p r z y  K o ­
sm o s ie ) . a l W y z w o le n ia  ró g  P io ­
t r a  S k a rg i,  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  
r ó g  J a g ie l lo ń s k ie j,  K a ro la  M ia r k i

r ó g  K u  S ło ń c u , p ł .  K o ś c iu s z k i,  B u -  
d z is z y ń s k ie j,  B a se n  G ó rn ic z y ,  P r z y ­
s z ło śc i, a l .  N ie p o d le g ło ś c i ( p r z y  
„ J u n io r z e ” ), B r a m a  P o r to w a  ( G r z y ­
b e k ), E m i l i i  G ie rc z a k , p ł .  H o łd u  
P ru s k ie g o , K o s tk i  N a p ie re k ie g o , n i .  
L e n in a  r ó g  a ł .  W o js k a  P o ls k ie g o  
o ra z  n a  D w o r c u  G łó w n y m  P K P  d o

W  n ie d z ie le  c z y n n e  b ę d ą  D e l ik a ­
te s y  p r z y  a l.  W y z w o le n ia  37 o d  9 
d o  13, a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  52 o d  
13 d o  17.

K io s k i  „ R u c h u ”  c z y n n a  p o ło w a  
s ta n u  s ie c i w  go dz . o d  8 d o  14 
o ra z  d y ż u r n e  d o  18 i  22 t a k  ja k  w  
s o b o tę  z w y ją t k ie m  k io s k ó w  p r z y  
a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  ( p r z y  K o s m o ­
s ie ) , p l .  K o ś c iu s z k i,  p l .  L e n in a ,  k t ó  
r e  b ę d ą  n ie c z y n n e .

P O C Z T A

C A Ł A  d o b ę  c z y n n y  b ę d z ie  te le ­
g r a f  i  te le fo n  p r z y  a l.  N ie p o d le ­
g ło ś c i 41/42 o ra z  n a  D w o r c u  G łó w ­
n y m  P K P . P o z o s ta łe  w y m ie n io n e  
c z y n n e  o d  •  d o  13 p r z y  u ł .  D w o r ­
c o w e j  20, P o c z to w e j 6, a l.  W y z w o ­
le n ia  70, M ic k ie w ic z a  120, S t r z a łó w  
s k le j  46, D u b o is  9, Z a m k n ię te j  2, 
K r a k o w s k ie j  19, Z e g a d ło w ic z a  12, A .  
K r z y w o ń  10. M e ta lo w e j  30, B o h . 
W a rs z a w y  55, S to łc z y ń s k łe j 149, 
S z c z e c iń s k ie j 21, J a r o w ita  9, B a t .  
C h ło p s k ic h  79, B a ł t y c k ie j  38, D z ie r ­
ż y ń s k ie g o  I ,  w  Z a ło m iu ,  W ilc z e j  
13, a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  85, M i l -  
c z a ń s k le j 1. S z k o ln e j  11, W ło ś c ia ń ­
s k ie j  I ,  C h o p in a  26, P o l ic e  X —  
G r u n w a ld z k ie j  16, P o l ic e  3 — P ia ­
s tó w  6  c z y n n y  o d  9 d o  11.

K O M U N IK A C J A

W  S O B O T Ę  ś r o d k i  k o m u n ik a c j i  
m ie js k ie j  W P K M  k u rs o w a ć  b ę d ą  
w e d łu g  ś w ią te c z n e g o  r o z k ła d u  j a ­
z d y .

W  S O B O T Ę  21 b ra ., w  g o d z . o d  
8 d o  18 z  p o w o d u  r o b ó t  s ie c io ­
w y c h  n a  s k r z y ż o w a n iu  u ł .  B o h . 
W a rs z a w y  i  W a w rz y n ia k a  t r a m w a ­
je  l i n i i  n r  S, 7 i  9 k u r s o w a ć  b ę ­
d ą  n a  t ra s a c h :  t r a m w a j  l i n i i  5 —  
L u d o w a  —  P o m o rz a n y , 7 —  B a s e n  
G ó rn ic z y  —  G u m le ń c e , 9 —  P o tu -  
l i c k a  — G łę b o k ie  —  p rz e z  p l .  H o ł ­
d u  P ru s k ie g o , M a r ia n a  B u c z k a , p l .  
L e n in a  i  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o . O d  
c in e k  t r a s y  p l .  K o ś c iu s z k i K r z e -  
k o w o  o b s łu ż ą  a u to b u s y .

W  n ie d z ie lę  22 b rn . w  g o d z . o d  
8 d o  18 z  p o w o d u  r o b ó t  s ie c io w y c h  
n a  s k r z y ż o w a n iu  a l.  W o js k a  P o l ­
s k ie g o  —  W a w rz y n ia k a  t r a m w a je  
l i n i i  n r  1 b ę d ą  k u r s o w a ły  ze S to c z  
n i  im .  A .  W a rs k ie g o  d o  P o m o ­
rz a n , l i n i i  9 z P o tu l ic k ie j  n a  K r z e  
lc o w o . T ra s ę  G łę b o k ie  —  B o h . W a r -
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» 1
Tropicana —

w  Teatrze Letnim
J U Ż  p o ju t r z e  w y s tą p i  w  Szcze­

c in ie  ś w ia to w e j  s ła w y  k u b a ń s k a  re  
w ia  „ T r o p ic a n a ” . G o rą c e  r y tm y ,  
p y s z n e  s t r o je ,  u r o d z iw e  ta n c e r k i  
—  s ło w e m  e g z o ty k a . T a k a  o k a z ja  
z d a rz a  s ię  t y l k o  ra z . R a d z im y  w ię c  
w y b r a ć  s ię  w  n ie d z ie lę  o  g o d z . 
19 d o  T e a t r u  L e tn ie g o . J a k  p o in ­
fo r m o w a l i  na s  o r g a n iz a to rz y  —  są 
je szcze  b i le t y ,  m o ż n a  je  n a b y ć  w  
k a s ie  k in a  „C o lo s s e u m ”  i  w  a m f i ­
te a t r z e  tu ż  p rz e d  k o n c e r te m .

( j)

Po egidq „13 Muz"

P o w r ó t
M istrza Ildefonsa

d z ie  s ię  w  K lu b ie  13 M u z  p r z y  p] 
Ż o łn ie r z a  k o n c e r t  in a u g u r u ją c y  te ­
g o ro c z n y  sezo n  a r ty s t y c z n y ,  a p o ­
ś w ię c o n y  p a t r o n o w i te g o ż  k lu b u  i 
tw ó r c y  je g o  le g e n d y  K .  I .  G a ł­
c z y ń s k ie m u  z a t y tu ło w a n y  „ P o w r ó t  
M is t r z a  I ld e fo n s a ” .

P r o g r a m  p r z y g o to w a n y  z o s ta ł 
p rz e z  S z c z e c iń s k ie  T o w a rz y s tw o  M u  
z y c z n e  im .  H . W ie n ia w s k ie g o  o ra z  

: K lu b  Z w ią z k ó w  i  S to w a rz y s z e ń  
T w ó r c z y c h  „13  M u z ” . W y s tą p ią  w  
n im :  Z e s p ó ł M u z y k i  D a w n e j  w  s k ła  
d z ie :  R o m a n  W o lf  (s k rz y p c e ) , Z y ­
g m u n t  W a lte r  <11 s k rz y p c e ),  I r e n a i 
O le jn ik  ( w io lo n c z e la )  o ra z  C e c y lia  
K ra s z e w s k a  ( fo r te p ia n ) ,  a  ta k ż e  L e  

: s z e k  Z a le w s k i ( a k to r ) ,  k t ó r y  r e c y ­
to w a ć  b ę d z ie  w ie rs z e  G a łc z y ń s k ie ­
go .

M a  t o  b y ć  p ie rw s z e  z c a łe g o  c y ­
k l u  s p o tk a n ie  p o d  h a s łe m  ..P o w ró t 
M is t r z a  I ld e fo n s a ”  z w ia s tu ją c e  n o ­
w y ,  z a p o w ia d a ją c y  s ię  in te r e s u ją ­
co , e ta p  d z ia ła ln o ś c i k lu b u .

W s z y s tk o  w s k a z u je  n a  to ,  że 
M is t r z  I ld e fo n s  (d u c h e m ) p o w ró c i 
p o d  s k r z y d ła  13 M u z . ( ła w )

Od jutra w „Delfinie"

D n i F ilm u  N R D
J U T R O  ro z p o c z y n a ją  s ię  w  S zcze ­

c in ie  D n i  F i lm u  N R D . D o  25 w rz e ­
ś n ia  b r .  b ę d z ie m y  m o g li  o b e jrz e ć  
w  „ D e l f in ie ”  k ' i k a  w y b r a n y c h ,  n a j ­
b a r d z ie j  in te r e s u ją c y c h  f i lm ó w  n a ­
s z y c h  z a c h o d n ic h  s ą s ia d ó w . I  t a k  
w  n ie d z ie lę  w y ś w ie t lo n y  z o s ta n ie  
„C z a s  s a m o tn o ś c i”  w  re ż . P e te ra  
V o g e la ; w  p o n ie d z ia łe k  — „S z a lo ­
n y  H e n r i ”  ( re ż . U l r ic h  W e iss ); w e  
w to r e k  . .B e e th o v e n ”  ( re ż . H o r s t  
S e e m a n n ); w  ś ro d ę  „L e g e n d a  o  
P a u lu  i  P a u l i ”  ( re ż , H e in e r  C a ­
ró w ) .  W s z y s tk ie  seanse ro z p o c z y n a ć  
Się b ę d ą  o  g o d z . 18.

T e n  k i lk u d n io w y  p rz e g lą d  ro z p o ­
c z n ie  s ię  j u t r o  p rz e d p re m ie ro w ą  
p r o je k c ją  g ło ś n e g o  o s ta tn io  sensa­
c y jn e g o  f i lm u  p t . :  „ L e k a r k i ”  w g  
s c e n a r iu s z a  o p a r te g o  na  s z tu c e  R o l­
fa  H o c h h u th a , w  r e ż y s e r i i  H o rs ta  
S e e m a n n a . U tw ó r  te n  p o ru s z a ją c y  
m . In .  ta k  w a ż n y  te m a t  j a k  e ty k a  
le k a rs k a ,  z d o b y ł d u że  u z n a n ie  za ­
r ó w n o  w id z ó w  N R D  ja k  i  R F N . 
g d z ie  r o z g ry w a  s ię  je g o  a k c ja .  R a ­
d z im y  z a p a m ię ta ć  te n  t y t u ł .  J a k  
s ię  d o w ie d z ie l iś m y ,  ,,L e k a r k i ”  zo­
s ta ły  ju ż  z a k u p io n e  p rz e z  naszą 
¡ k in e m a to g ra f ię  i  b ę d z ie m y  ie  m o ­
g l i  o b e jr z e ć  w  — o b y  n ie d a le k i - ' !  
—  p r z y s z ło ś c i.  (eb)

Na osiedlu „Reda” brak gospodarskiej ręki

Z ap ału  m & s z k a f c t a  
i e  wolno zmarnować

PIERW SZY m asywny dzy blokam i tworzą „k ra j-  nu społecznego, a odosobnione 
b lok mieszkalny stanął tu  obraz po b itw ie ” . Na n a jda l- in ic ja tyw y  ludzi napotykały na 
5 la t temu. Dziś jest to szym z nich, tuż przed oknam i adm in istracyjną rezerwą. Czas 
już prawdziwe osiedle dla domów, ulokowano trafostację. przerwać ten marazm. Ludz- 
k ilk u  tysięcy ludzi. Budo- Nie opodal sterczą ustawione kiego zapału do pracy w  spo- 
wa jednak trw a  nadal i  niczym  dom ki z ka rt ciężkie łecznym interesie — tak dziś, 
do tk liw ie  daje się we zna- betonowe p ły ty , n ie ogrodzone, niestety, rzadkiego — nie w o ł­
k i mieszkańcom już zasie- nie zabezpieczone. Z braku no marnować. To s ta tu to w i 
dlonych domów w  sąsiedz- lepszego placu zabaw baraszku powinność spółdzie lni! (law) 
tw ie  hotelu „Reda” . je  po n ich dziatwa. Strach po-^

myśleć co może się wydarzyć...
PROW IZORYCZNE drogi ko - U d rzw i wejściowych każde- 

ślawo ułożone z p ły t (dopiero te- go z- domów spostrzec można 
raz zaczęto wylewać asfalt), spore betonowe niby-baseny. 
wyboiste, zachwaszczone po- Są to kw ie tn ik i,- wciąż jeszcze 
dw orka czy raczej tereny m ię- bez ziemi. M ały szkrab może

------ do tak ie j donicy wpaść i nie
wyleźć. . Jeszcze wredniejszą 
pułapką są otw arte studzienki 
kanalizacyjne, czyhające na 
niebacznych spacerowiczów, 
zwłaszcza o zmierzchu. L a ta r­
nie na osiedlu są (nawet spo­
ro ich tu) ale nie świecą. M a­
le ń k i sklep spożywczy zaopa­
trzony jest nader skromnie.
Nie mamy nic przeciw  p iw u  (w 
końcu napój dla ludzi), ale 
spokojnym  mieszkańcom osie­
dla ,iReda”  nie podoba się za­
im prowizowana p iw ia rn ia  wo­
kó ł sklepu...

A dm in is trac ja  spółdzielni 
„B ryza”  niew ie le sobie rob i ze 
skarg mieszkańców, tłum a­
cząc panujący 'h a  osiedlu n ie­
ład ogólną niemożnością. Tym ­
czasem kosztami swej niegospo 
damości obciąża lokatorów . Tu 
w łaśnie obowiązuje podobno 
najwyższy czynsz w  mieście.

Jak zdołaliśmy się zoriento­
wać, na osiedlu znalazłoby się 
sporo osób chętnych do uczest­
n ic tw a w  pracach na rzecz o- 
siedla, przy urządzaniu m ałej 
arch itektury, przy porządkowa­
n iu  w okółb lokow ej s ta jn i A u - 
giasza. Jak dotąd zarząd spół­
dzielni nie podejm ował ża­
dnych prób zorganizowania ja ­
k iegokolw iek pożytecznego czy-

X Ï

‘ - i

TROCHĘ złotej, polskiej
jesieni.

Foto: Z. Jodkoioski

Inicjatywa wiejskiego handlu

Będą tańsze
jabłka z Pyrzyc

S Y T U A C J A  n o w ta r z a  s ie  z  r o k u  na  r o k .  U ro d z a j  ja b łe k ,  ty s ią c e  to n  
d o ro d n y c h  o w o c ó w  w  u ro d z a  jn y c h  sa d a ch , a c e n y  o fe ro w a n e  p rze z  
h a n d lo w c ó w  —  w y s o k ie , c h y b a  n a jw y ż s z e  w  k r a ju .

CO BARD ZIEJ przedsiębior- ■>« 1 olftrzymM, Mclntrah Mail­
em rady zakładowa, służby so- ' c S 2
cja lne kupu ją  owoce bezpośre- na kiermaszu znajda Się owoce bar- 
dnio u sadowników. Okazuje dziel przydatne do przechowania na 
się, że obie strony są z takich NOWE targowisko pod szyi- 
transakcji zadowolone, a ceny dem Wojewódzkiego Zw iązku 
przynajm nie j o połowę nizsze. Spółdzłelni Rolniczych jest 

PSS „Społem oraz p ryw a tn i cej nym  pomysłem handlowców 
sprzedawcy nabywają owoce w  w ie jsk ich  j dowodem, że jeżeli 
sadach szczecińskich gospo- chce — to  można. Paw. 
darstw po cenach 20—30 zł za 
kilogram , natom iast w  sprze-,
dąży detalicznej cenią je pra­
w ie o połowę drożej. K lien c i 
nie mając innego wyjścia — 
przepłacają lub nie kupują. 
Zb iór jab łek zaś trw a. rosną 
tony nie sprzedanych owoców.

Jak dotychczas nie organizu­
je  się w  mieście większej w y ­
przedaży, kiermaszów, gdyż 
„społemowcy”  w yco fa li się z ta 
k ie j fo rm y handlu (komuś się 
nie opłaca).

W tak ie j sytuac ji najbardzie j 
poszkodowani jesteśmy my, 
mieszkańcy miasta.

D la te g o  te ż  *  w ie lk im  z a d o w o le ­
n ie m  p r z y ję l iś m y  w ia d o m o ś ć  p rz e ­
ka z a n a  n a m  p rz e z  o re ze sa  za rza d u  
R e jo n o w e j S p ó łd z ie ln i S a m o p o m o c  
C h ło p s k a  w  S z c z e c in ie  Jerzesri 
c łe je w s k ie g o  o zo re a a s 'zo w a n e i w v -  
n rz e d a ż y  o w o c ó w  w  S z c z e c in ie  ju ż  
od  p rz y s z łe g o  ty g o d n ia .

O k a z u je  s ię  że m o ż n a  d o g a d a ć  
s ię  z g o s p o d a rs tw e m  o g ro d n ic z y m  
P y r z y c a c h  i je g o  k ie r o w n ic tw e  
Z  P y r z y c  d o  S zcze c in a  b ę d ą  co­
d z ie n n ie  d o s ta rc z a n e  o w o c e  n a j le p ­
sz y c h  g a tu n k ó w ,  ś w ie ż e  t c o  is to t ­
ne . o  w ie le  ta ń sze  o d  o fe ro w a n y c h  
d o ty c h c z a s .

P r z e w id u je  s ię .  że  c e n y  ja b łe k , 
w  za le ż n o ś c i od  g a tu n k u ,  b e d a  w a ­
h a ły  s ie  w  g r a n ic a c h  o d  30 d o  40 
z ło ty c h .

T r w a ła  o ra c e . a ta k ż e  c z y n n o ś c i 
o rg a n iz a to rs k ie  m a ja c e  n a  c e lu  
o rz y g o to w a n ie  m ie js c a  s o rz e d a ż y . 
P r z e w id u  je  s ie . że z o s ta n ie  o n o  z lo ­
k a l iz o w a n e  u  z b ie g u  u l ic  J a g ie l lo ń ­
s k ie !  i  W o jc ie c h a , a w ie c  w  do ść  
r u c h l iw y m  p u n k c ie  m ia s ta . K u p u ją ­
c y  be da  m ie l i  m o ż l iw o ś ć  w y b r a n ia  
o w o c ó w  z k i lk u s e tk i lo g r a m o w v c h  
kon te ne ró w » , k u p n a  ia b łe k  ze s k r z y ­
n ia m i.  a ta k ż e  z ło ż e n ia  w ie k s z v ć h  
z a m ó w ie ń . O d p o n ie d z ia łk u  o r g a n i­
z a to r z y  s to is k  o f e r u ją  ja b łk a  oo d

s z w a  L o b o  (n a jd ro ż s z e , a le  em acz-

5 minut z radnym WRN Zenonem Łakomym

„Nie zmarnowałem top roku...“
ZENON ŁA K O M Y  zaiany jest przed dylematem: czy zbudo- pracy sw o je j kom is ji z proble- 

wszystkim  sym patykom  spor- wać ob iekt sportowy czy szpi- m ami opieki zdrowotnej... 
tu jako  trener p i łk i ręcznej, tal? A le  przecież im  w ięcej — Rada trak tu je  sprawy 
którego praca w  Szczecinie boisk i  hal spoa-towych, tym  lecznictwa z dużą powagą, zw ła- 
przyniosła największe sukcesy m nie j schorzeń u mieszkańców szcza że jego baza nie jest na j 
p iłka rkom  morskiego klubu, miasta. Jest to przecież dosko- lepsza. Dużym problemem 
Ale .oprócz pracy szkoleniowej nała p ro fila k tyka . Wsparcia jest także zapewnienie w łaści- 
Z. Łakom y pełni także funkc ję  wymaga rozwój rekreacji, bo w e j opieki zdrowotnej w szko- 
wiceprzewodndczącego K o m is ji organizowanie rocznie k ilk u  łach; które są pod tym  wzglę- 
Z-drowia, K u ltu ry  Fizycznej i  im prez . okolicznościowych — dem zaniedbane.
Spraw Socjalnych WRN. to trochę za mało. K lu b y  nie — Czy praca w  charakterze

— M iną ł rok pańskiej pracy są tym  zainteresowane —• co radnego WRN daje panu sa- 
w  tejże kom isji. Jak i on był? wykazała nasza kontrola w  tysfakeję?
Czy udało się panu załatw ić Czarnych i Pionierze. M ała ak- —  Chciałbym  co prawda 
w iele spraw nękających szcze- Ływność etatowych pracow ni- w ięcej zdziałać, ale po roku 
ciński sport. — pytam y popu- ków  jest tego podstawową poznałem problemy, ja k ie  ma 
larnego szkoleniowca. przyczyną. Wśród radnych pa- nasz region, i  wiem, że nie

— Jako etatowy pracow nik nuje przekonanie o konieczno- ty lko  kom isja, w  k tó re j pra- 
sportu staram się zapoznać po- ści budowy ha li sportowej w  cuję jest ważna, ale także spra 
zostałych radnych z problem a- Szczecinie, któ ra  będzie prze- w y innych. Sport przestał być 
m i k u ltu ry  fizycznej, a jedno- cięż służyła nie ty lko  sportow- już domeną członków naszej 
cześnie poznać problemy in -  com. Udało nam się ponadto kom is ji — z jego problemami 
nych kom is ji. Praktycznie za łatw ić z nadwyżki budżeto- zapoznajemy innych radnych, 
sport znany jest w ie lu  ludziom  wej 2 m in  zł, które przeznaczy Uważam, że pierwszy rok ka- 
ty lko  przez pryzm at w yn ików , li.śrńy na organizację akc ji dencji n ie poszedł na marne.
a jego pozostałe aspekty są le tn ie j.
m nie j dostrzegane. W  pracach — Oprócz spraw związanych —- Dziękujem y za rozmowę,
naszej kom is ji stajem y często ze sportem styka się pan w  (MK)

Niedługo jubileusz,
panowie „fachowcy”!

P R A W IE  r o k  te m u  e k ip a  p r a ­
c o w n ik ó w  je d n e )  z f i r m  z a t ru d n io ­
n y c h  p r z y  p r z e b u d o w ie  u l .  26 K w ie t  
n ia  z a in s ta lo w a ła  n a  s k rz y ż o w a n iu  
t e j  u l i c y  z u l .  D e rd o w s k ie g o  t r z y  
la ta r n ie .  W  c ią g u  te g o  czasu k i lk a  
r a z y  ro z k o p a n o  te re n , z n is z c z o n o  
t r a w n ik i  i  p ł y t k i  c h o d n ik o w e , a la ­
ta rn ie  n ie  ś w ie c ą  n a d a l. A  m oże  
n a  ju b i le u s z  z a b ły s n ą  ś w ia t łe m ? .. .

( m k )

Notatnik szczeciński
•  O S IE D L O W Y  K lu b  S S M  (u l.  

J o d ło w a )  z a p ra sza  d z ie c i w  sob o ­
tę  o  g o d z . 11 n a  p r o je k c ję  b a je k .  
R o z g ry w k i  T V  m is t r z o s tw  w  g rz e  
b ły s k a w ic z n e j w  w a rc a b a c h  s tu p o -  
lo w y c h  zo s ta n ą  p rz e p ro w a d z o n e  w  
d n iu  21 i  22 b m . o  go dz . 15.

•  D K  „ H e tm a n ”  z a p ra sza  m ło ­
d z ie ż  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  n a  d ys ­
k o te k ę  w  d n iu  21 b m -  o  g o d z . 12 
a 22 b m . o  g o d z . 17 —  m ło d z ie ż  
s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o w y c h . W ie c z o ­
r e k  ta n e c z n y  d la  s e n io ró w  —  23 
b m . o  g o d z . 17.

•  P a ła c  M ło d z ie ż y  za p ra sza  na 
p r o je k c ję  z e s ta w u  b a je k  21 b m . o  
go dz . 12.
•  K lu b  „R e m e d iu m ”  za p ra sza  na  
n ie d z ie ln e  s p o tk a n ie  z d z ie ć m i.  W  
p r o g r a m ie  b a jk i  f i lm o w e  —  go dz . 
15.30.

•  W  k lu b ie  ,.M o lin ez.1 a”  o d b ę d z ie  
s ię  g ie łd a  r y b  i  r o ś l in  h o d o w la ­
n y c h  —  22 b m . w  g o d z . o d  14 d o  
16.

•  Z a rz ą d  K lu b u  „S r e b rn e g o  W ło ­
sa”  z a p ra sza  s w o ic h  c z ło n k ó w  1 
s y m p a ty k ó w  n a  w ie c z o re k  ta n e c z ­
n y  —  22 b m . o  g o d z . 18 w  C K M  
„ S ło w ia n in ” .

•  W  z w ią z k u  z b u d o w ą  n o w e g o  
m a s z tu  te le w iz y jn e g o  w  K o ło w ie  
od  23 b m . d o  U  o a ź d z ie rn ik a  o ro -  
g r a m y  r a d io w e  U K F  o ra z  p ro g ra m  
I  T V  n a d a w a n y  w  k a n a le  12 w  
g o d z . 7—17 m o g ą  m ie ć  m n ie js z y  n iż  
n o r m a ln ie  zas ięg , zaś p ro g r a m  I I  
T V  w  k a n a le  30 n a d a w a n y  b e d z ie  
p o  go dz . 17, n a to m ia s t w  k a n a le  7 
e m ito w a n y  b ę d z ie  be z  o g ra n ic z e ń .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o  go dz . 9.30 n a  s k r z y ­

ż o w a n iu  u l ic  B o h a te ró w  W a rs z a w y  
1 J a g ie l lo ń s k ie j,  d u ż y  „ F ia t ” - t a x i  
n r  r e j .  SZ"F 5575 k ie r o w a n y  p rz e z  
R y s z a rd a  S. w s k u te k  w y m u s z e n ia  
p rz e z  k ie r o w c ę  p ie rw s z e ń s tw a  p rz e  
ja z d u  z d e r z y ł s ię  z sa m o ch o d e m  
te re n o w y m  ..T a rp a n ”  S Z C  132-Y . 
O b ra ż e ń  d o z n a ła  p a s a ż e rk a  ta k s ó w  
k i  H e le n a  Z ., k tó r ą  le k a rz  p o g o to ­
w ia  s k ie r o w a ł  d o  s z p ita la  n a  G o - 
lę c in ie .

•  •  •
K I L K A  m in u t  p o  go dz . 16 na  

p ę t l i  t r a m w a jo w e j  p r z y  u l .  F i r l i -  
w s ia d a ją c y  d o  t r a m w a ju  l i n i i  

p a sa że r. 5 0 - łe tn i J ó z e f W ., 
p o tk n ą ł  s ię  i  u p a d ł na  tz w . w y ­
se p kę , d o z n a ją c  o b ra ż e ń . Z  r e la c j i  
M O  w y n ik a ,  iż  t r a m w a j  ru s z y ł  z 
p r z y s ta n k u  p r z y  o tw a r ty c h  
d r z w ia c h  i  J ó z e f W . u s i ło w a ł  w  
b ie g u  d o s ta ć  s ię  d o  ś ro d k a  w a ­
g o n u . O f ia ra  w y p a d k u  p rz e b y w a  
w  s z p i ta lu  n a  G o lę c in ie .

•  •  •
W  T R Z E B IE Ż Y  n a  u l .  B o c z n e )  

p o ż a r  s t r a w i ł  w ia tę  o ra z  d w ie  to ­
n y  s ło m y , n a le ż ą c e j d o  m ie js c o w e ­
go  r o ln ik a .  S t r a t y  w y n o s z ą  o k o ło  
30 ty s .  z ł .  p f z y e z y n  p o ż a ru  n ie  
u s ta lo n o  —  n a jp r a w d o p o d o b n ie j 
je d n a k  o g ie ń  z a p ró s z y ły  b a w ią c e  
s ię  w  p o b liż u  d z ie c i.

(ap>
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